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W Olsztynie - mi:~ tegoroc~­

nych cenitraLilych dO'Lynek - p:l'74'­
k&Zany zostainde na początku ~ 
śn.ia br. amfi·teatr mieszctący "'' 

·w fosie zamkowej, Prace wykOIUl· 
je Miejskie Pnedsiębiorstwo R<>­
b6t Inżyn!eryjinych z -Warsmwy, 
Piękny obiekt w kształcie suś­

ci-oboku, mający 1,3 tys, miejsc 
siedzących oraz scenę-estradę bę­
dzie dożynkowym da.rem mi~ 
kańc6w stolicy dla Olsztyna. Od 
wi<isny do jesieni będzie możM 
unądzać tu Imprezy kultunlne. 
występy oold.st6w I zespołów itp. 

. . 

DZIENl\llK: 
POPULIRIY Swilatowa Rada Pokoju zapropo­

nowała w środę, aby ogłosić dzien 
2 września dniem międzynarodo­
wej solidarności z Wietnamem 

W liście wystosown.nym do na­
rad.owych kom~tetbw pokoju lUl 
całym świecie, światowa Rada Po­
koju ~tuluje aby 2 września ~I 
się okazją do podkreślenia s0li­
da.rnośei z Wietnamem, wyrażan"'; 
na różnego rodzaju imprezach 
spotkaniach, konferencjach prtl30-
wych, dyskusjach, a także w Hs-

r 

tacb sol~da1"noścl, wysyłanych ~ 
wietnamskiego Komitetu Pokoju, 
PrzewOdniczący $wiatow,.,j Racb­

Pokoju, Romesh Chandra, wystc>­
sował do opJn.i~ publicznej apel, w 
którym pisze: „Tegoroczne nar„ 
dowe święto Wietnamu - 2 wne­
śnia - powinno by6 obchodsone 
przez wszystkich lu.dzi. dla kt6ryall 
pokój I niezawisłość narodowa sta­
nowią nadrzędne wartości - ja­
ko dzień solidarności 1 Wletna• 

<Dalszv ciaJZ n;a rtr. 2) 

, , . ' 'I ~.~ ' , , ,• :. ..... „ ...... , ... ~::~ ... r , Hua Koo-feng z wizytą • 
wBuka'eszcie Stu dell Ck 1 

Na zaproszenie sekretana gene­
ralnego KC RPK Nicolae Ceauses­
cu przybył do Bukaresztu z ofi· 
cja.lną wjzytą -przewodin.lczący KC 
KPCh, premier ChRL Boa Kue­
feng. Na lotaiiisku powitał „o N 
CeaUSeScU ! inne oficjalne O&Ob'· 
st ości. 

z z 
polsko-radzieckiej 

• -
W 

ozoraj rozpoczllł się w 
Białymstoku kolejny o• 
bóz przyjaźni, w któr) m 
oczestni<l%$ studenci Pol­

ski l Związku Radzieckiego. 
Przed rozpoczęciem obozu ra­
ddecka młodzież akademicka 
1wledziła WarS'.!lawe. 

Obozy przyjaźni, w których bio­
rą udział studenci polS<:y i l'lldzi~ 

cy, członkowie SZSP i Komsomo­
łu, od trzech lat należą do pr~ 
gram111 studenckiej akcjJ letniej. 
Są one jed!Dym z elementów ~,. 
roki.ej wsp6lpracy młodzieży "'bu 
krajóW. Np. studenci radz:ec„; 
pracuja obecnlie w Polsoe w ra­
mach międzynarodowych obozów 
pracy, m. in. biorą ani udział w 
studenckiej akcji „Chehn-80". Stu­
denci polscy z kolei pracowali 
przy budowie Bajkalsko-Amursklej 
Magistral.i. Pr-owad7.0Da Jest rów-

(Dalszy clłlf na str. I) 

Od „ Trybuny" dla najmlodszyeh 
bchodv Awieta "TBYBUNY 
LUDU" orzvnosza zawsze 
rozmaitość lmure2 adreso­
wanych do wszystkich 

llie oirr6dka Jorda.nowskteEO, Jakl 
Im funauJe careła. 

Zbtłta się koniec: waltacJł szkol• 
nycb. z kałdym dniem wzrasta 
ruch w sklP.pach I na kterma· 
szach, gdzie rodzlr.e wraz 11 po· 
clechaml dokonuJ11 olezbędnych 

sakup6w. 
CA.I' - Szyperko - telefoto 

PRAWNICY 
polskiego pochodzenia 

. I . 
Po zakoiici:eniu pobytu w kilku 

miastach kraju uczestnicy spotkania 
prawników p0bkiego pochodzenia 
wznowili 18 bm, swe obrady w 
Warna wie. 

Grupa gołe! złożyła wizytę w 
Polskiej Izbie Handlu Zagraniczne­
go, gdzie spotkała się z członkami 
zespołu środowiskowego Zrzeszenia 
Prawników Polskich przy 
MHZIGM. a także przedstawiciela· 
mi Polsko-Polonijnej tzby Handlo· 
wo Przemysłowej „Interpolcom". 
Naszych rodaków poinformowano 

o zadaniach PIHZ w zakresie pre­
blema tyki prawnej międzynarodo­
wego obrotu gospodari:zego oraz o 
działalności polonijnej izby · słu:i:łl• 
cej rozwojowi współpracy gospo. 
darczej i wvmiany handlowej mitt­
dzy krajPm a gospodarczymi środo­
wiskami naszych rodaków. 

Druga grupa uezestnik6w spotka 
nia pru•b:vwała w Instytucie Pra· 
cy, zapoznając się z działałnośc1-
tej placówki. 

Kolejna grupa gości odwiedziła 
(Dalszy 1Jiąg na btr. ZI 

Kobiety amerykańskie 
czekają na równe· prawa 

swoich pełnych 1'l'aw dopiero w 
1982 r. 

Czytelników izazetT. maiacv;:h w 
niei swoie utubklne kolUmtt• I ru· 
bryki. W świątecznej ~terze 
sp<>tkań 1 dyskusii podejm:>wane 
sa tematv. które na oo dzień zna1-
dufomv na lamach gazety. a oo· 
tern czestokroć służa oom-0ea w 
pracv ldoowo-wvchowawczel. od· 
zwiercledlafa bowiem w pełn; I w 
różnororlnvch formach żvcie na· 
szeeo kraiu. "Tr:vbana" ooświęoa 
m.1n. wiele nwai:i oroblemom dzie· 
cl, zatem w czasie ie.f śwleta i iłla 
nieb znajdzie sie wiele propozycji. 

godz, 14-19.30. a 20 w godz, 10,30-
11,30) rozmaite programy I kon· 
kursy, Milusińscv zobacza widowia­
ko „TYltrYs Pietrek". beda moe:tl 
popisać sie umieietnościami rya1m­
kowym1 w konkursie . .Piekna 11a• 
sza Polska cala" \ oratorskimi -
opowiadając o swoich wakacjach. 
Zobacza też kabaret „Bndac". Mło­
dzi amatorzv 'Diosenki stall'l ao 
Ztnal?ań w imt>rezie „Mikrofon dli' 
WS'J:Yitkłch„, A w niedziele m.in 
•i>ektakl „Kotek Protek". turnieje 
zręcznościowe ood hasłem . ..Poka-l 
co l)(JtrafiS2!" zaś w eodz. 17.30-
18,30 orzewidzianv je.~t specjalny 

Dorosłym, których od kilku dnl 
!nfoM'łluJemv o ró:morodnYch im· 
p.rezach. chcen;.v dziA zas nalizo­
Wać łt1ok S1111rłoWY. W M>bote iuz 
~ l!odz. 9 nwoch słnełeckle <Zdro· 
Wie - strzelnica .. Unlorotu") t>O· 
tem nwodv modeli ołvwaJacyoh 
(małv staw). Na .. Fall'' pokaz- tlraey 
płetwonurków a w niedziel'!! 

James E. Ray: 
nie jestem 
mordercą 

Izba Reprezentantów opowiedzia­
ła llit we wtorek stosunkiem 2ło­
IÓW 223 do 189 aa przedłużeniem 

o trzy lata l trzy miesiące term!-. .-~----------.... 
nu ratyfikacji poprawki do kon-

ratownictwa wedneco. Beda PO- .James !!arl Ray, skazany na tu· 
nadto akrobacje samolotowe. IV r- 119 Lat witi.t.!enle u zamordowa· 
Ogólnopolski RaJd Dziennikarzy nie pastora Martina Luthera Kinga 
„M~lex" - Łódź 73. 11ocn„ uli~ny oświadczył w środ«i: te nie popeł~ 
WYścł~ kolarski. To. oczvw1śc1e. ' 

stytucji gwarantującej kobietom 
równe prawa. Do ra$yfikacj! po­
prawki wymagane jest jej zaakcep 
towanie przez 38 stan6w. Dotych­
czas aprobatę wyraziło 35 stanów. 
Jeśli termin odraczający !'atyfika­
cję uzyska zgodę Senatu, w którym 
przeciwnicy wprowadzenia oełne­
go równouprawnienia grożą prze· 
wlekaniem debaty, to kobiety a­
merykańskie bedlł miałY szanse 
konstytucyjnego zagwarantowania 

W sobote ł niedziele w ocródku 
Jordanowskim na Zdrowiu odbv· 
Wać sie beda non-&ton (19. VIII. w 

ko-ncert „Trybuna Ludu" dla dzieci 
łódzkich", Chcemv oonadto poln· 
formować najmłodszych. :i:e oprócz 
tylu atrakcfi 1HI śwłeełe „Trybuny" 
trwałym ślĄdem będzie wyposaie-

tylko niekt6re 2 Imprez sporto\Vol nJł tej zbrodni. Ośwladczen.le to do 
-rekreacyjnych. Prakt:vcznie cała tył przed ltomlsJ:t tzby Reprezen­
sobota i niedziela dostarczv zwolen· tant6w Kongresu USA. kt6ra rirowa 
nikom rćżnorodnvch d;vscyplin wie- dzl dochodzenie w 11t1rawte ta· 
lu okuii do zabłYśnlecla Wła9nY?ni b6jstw pastora Kinga t prezydenta 
umiejętnościamL (r1) .Johna Kennedy'ego. 

Kontynuujemy dziś druk fragmentów nowe] ksiqtkl 
prof. dr hab. Włodzimierza Kowalskiego pt. „Rok 
1918", która wkrótce ukaże się nakładem KAW. Au­
tor w sposób wnikliwy ukazuje przebieg wydarzeń ści­
śle zwiqzanych z odzyskaniem niepodległości przez 
Polskę, co czyni tę pracę szczególnie aktualnq i cie· 
kawq w roku 60-lecia powstania li Rzeczypospolitej. 

Wle-lk.o!e wstrząsy społeCZM w R<lsji w 
roku 1917 spowodowały lMVinQ wyda­
rzeń w płaszczyźnie międzynad"odowej, 
ale odbiły się przede wszystkim aa sy­
tuacj•i politycznej I sJ)Qłecz.nej w samej 
Polsce, międ%y innymi znaluło to sw6j 
przejaw w głębokd.m kryzysie dotychcza· 
sowych . orientacji, kt6rego niejako cym· 
bolero stał się tzw kt'yzys przysięgowy 
i faktyczna likwidacja siły wojskow„j, 
z którą JlrJ.,ef Pilsudski był poszedł na 
wojnę. 

Genez.a problemu sięgała pierwszej 
dekady stulecia, gdy w oczeltiwanm na 
Wielką wojnę tworzone b:yly w Galicji 
rozmaiite argaoizacje ~łtarne . -
„Związek Strzelecltli" „I>m*~Y 'Strze­
leckie''. Były one przygotowyw.ane do 
W1>jny z canlka RasJą. Dramatyezne chni 
lipca 1914 r. oraz początek konfliktu , 
wojennego zaskOczył dowództwo tych 
organizacji, nde przygotQWane na tak 

· szybkie wystąpienie, Oddziały strzelec· 
kie w si.le 5 bataLion6w (około 3 tys. 
luMi) znajdowały się w tym czasie w 
rejon.le KT'adtowa, a dowodził nimi Jó­
zef Piłsudskd. Była to pod. względem 
liczebllOŚQ! mdkt"Qc;kopi}na wprost wiel­
kość w porównaniu z 3 ml.I~ Pola­
ków zmobilizowanych do trzech armii 
zaborców. Tworzyli to wojsk.o nładzi 
zapaleńcy. przyszli tu 'rnl~aJ\'ey wsi z 
Podhala, często betz batów, . pr,zy,&zU z 
Królestwa studenci. z. !mych 'miast Pol ... 
sk.i, niekiedy bez zgody rodzic6w. przy­
szli tu synowie lekany, adwokatów, 
kt6n:y .,na stos r7lllcil.i swój :l:ye!a las". 

Do dziś w Wielu polskich domach. z 
pokolenia na pokolende pielęgnowane są 
staire f<l!togTafie. poWłkłe dokumenty i 
dyplomy, odznaczenia bojowe I ożywia­
na jest pamięć o ojcach 1 dziadkach, 
którzy s:zld walczyć o niepodłegłość z 
kat--..ibinem na l!IZn.Urku 4 jednym nabo· 

jem w kieszen.i, ktllrz1 poszli bi~ się o 
POOskę bez w-zględu na p<>glądy ideolo­
g.i.czne i kalkulacje poHtycme dowćdz.. 
twa. 

W oozekiiwalll!u na formalny akt no­
tyfilkacjj wojny między AUBtro-Węgra· 
mi a Rosją rozpoczyna sił: planowanie 
szczegółów operacji Stmelców po prze. 
k.roczeniu g:rainicy na te?'elllle Królestwa. 

2 sierpnia 1914 r. w Kmnend1lie Gł6w­
nej Związku Stneleckiego w Kirakowie 
zja'\'"'lł się mlody oficer. 

- O~ywatelu Komendamcl.e! Porucs­
nik Tadeusz Kaspmycki melduje si41 na 
rozkaz. 

- Jesuze d7l!ś lub jułlro - łnfor.mo­
wał Pilsudsikd - Austina WY'POWie WOJ· 
nQ Rooj.i. B~ede dowoM.ić kompanią 
zlp:i;oną z samych KJrblewiak6w, która 
p6jdzie na przodme. Po tamtej stronie 
jest„ już· nasz patrol. Po pritekrocuruu 
g-ramcy, w jalk:imś momencie przekaże­
cie kompainię Herwinowil. 

Dowódcami olutonów ZOl!ltall wyzna. 
czend Herwin, Bukackd, Knlk, 

- Obywatelu Komenda.n.cie, JJ!'OSZłł o 
wyzn~ie przynajmniej jedmego ma­
nego mt oticera. 

- Kogo maoiie na my6U? 
'-~ 
Jakiś C'LaB b~ miłczeme. 
- ' Dobrze, mech Kruik będ!7J!e s Wlł· 

mi. („.) 
Następnego dinia na plaou zbi&rek w 

krakowskich Olemtck'ach naprzeciw lie· 
bie stali w dwuszeregu 1Johlńerze Związ. 
ku Strzeleckiego 1 Drużyn Slrlleleckikh. 
Tych ostatnfoh prey);Jł'OWadlził Burhairdt-
Bu.kacki. · 

- Odtąd nii.e ma ani Stnelc6w, •Ili 
Drużyniaków - rozpoczął Pił.sud*'i -
wszyscy ·tu iebrani, wszyscy jesteście żol­
~ierzami p0lskiimi. Znoszę wszellde od­
llnllkd specjalnych arup. Jed7.nym wa-

' 

mym im.akiem Jest od~ Orzeł Biały. 
Dopók.i jedJrulk nowy znaczek nlie zosta. 
nie wam rozdany, rozk:azujQ, ab~ie 
zamien.ild ze sobą wam.e dawne od"'.naki. 
jaiko symbole 111pclinej zgody I brater­
stwa, pelnej jedJnośoi żoln.iie;rzy polskich. 

Niech Strzelcy l)mY'PDAł do czapek 
blachy Drużynlak6w, - a oddadzą Im swe 
orzełki. Już wkrótce p6jdziecie na pole 
bitew, a tam 7&fokq wszelkie między 
Wamd rozn~ce. 

To powi.ed111!awuy zdjął ma.clej6wkę, 
wym16nił znak! 1 Bukaokdm. To samo 
czynią stojące naprzeciw aeregt 

Wszystko to dzieje się na oozach du­
żej grupy miesr.kańc6w Kr'akowa. 

Jakm wkiróke po tym Bukack4 po­
nownie zanądził zbi6rk~ tym rarzem 
wszystkich w dwuszeregu, z brondą u 
nog.L za.pad~ zmierzch, w dali Kirakćw 
!:>łyskał wiecrzomymi świQtlami, 

Tymczasem Jeden z oficerów sta.Je 
prt.ed dwuszerefiem f odczytu3e nuwi· 
.!kia. ŻOłin!i.ene czekają, są oz:naki ~ę­
cia ł zawodu, nie vmzyscy rmtald wy. 
wołani, ale oto pojawił.a się nagle gru­
pa 5 jeMźc6w i dwóch pi-.ych. W gru­
pie ofieerów niemałe zaskoczende - kto 
za.czt 

·- „.Ależ to Beli.na.„ llll , wszy.cy.„ 
- Obywaitelu Ko:mend.aincle - za·meł· 

dowal Belina-Prażmowski - paU'ol. za­
d:ania wykonał bez &trat. 

- Tytko pi~ kOllii? 
- Nie dało się. 
- R.esztQ troeba 7.doby6 1lill wrogu. • 

Ql dwaj... ei dwaj będą siodła nOl'lili na 
plecach. tak długo. aż zdobędą konde. 

Tymczasem oficer skończył czytanie 
~łinich nazwisk z grttpy 186 toŁn.Jerzy. 
a Komendant znów wyszecll do tftodu. 

- „'!obił- - ucz111 nrowym 1ło9em. 
- Spotkał - ten zaszczyt niezmierny, 
le plerwał p6j«złffM . 4o ltr61eatwa I PIH• 

kroeąele sra.nłet 1 uboru rosyjskiego. 
Idziecie Jako czołowa kolumna Wojska 
Polskiego. idziecie wlltceyt sa oswobOdzenle 
Ojczyzny. Wszyscy Jestełcłe r6wul wobec 
ofiar, jakie motecie wkr6tce nonle~e. 
WS'Aysey jesteicle 6olnlerzamt. Nie uazna• 
Cll&łll nart. ltał~ tylko bardziej doświad· 

czonym a WIUI pełni~ tunk•~Je dow6dc6w. 
Szarte uzyskacie w t1olu. Kattl)' • was 
mote sostał oficerem, Jak r6wnleł kałdy 
oficer mote m6w -powr6clt: do 1tot1nla 
l'lereirowego. 

2obllenel Pattst na was Jako na ka4ry 
przyszłej armil polskie) I polldrawtam was 
Jako płerwna kompanię kadrowa". 
żadea głos Die od~ał się w nderu· 

chomym szeregu, Ale obok wśród pu. 
bl~ w.ielu miało w dłoniach mo­
m chustki. 

- Pierwsza kompainda na moją komen­
c!At„. - zawołał teraz Kasprzycki. 

Plac zbi6rek był już pusty, znikinęła 
kolumna i tylko siedmiu przyszłych 
polskich uła.n6w i pięć kon4 z wolna 
rmtapieło się w ciemnościach wieczoru 

Zołnderze '\!li>ali w starym teatrze w 
Oleandrach, niekiedy dzłwacmnde poskrę. 
cani. ale wielu miał.o oczy otwarh, 
pNJekrtęca}o się. Rozpoczyoał się 6 siei!'· 
pnde 1914 r. 
Ktoł pn.esum.ął si41 od weJ~a. jed.nD 

sza4"pltlęcle a :rami'- dru~, ItllsimY~· 
ki ull<lSl mię. 
. - Czas a JIU. Wymanz o -godzLnde 3 

nmo. 
O todZ!m4• 9.00 znaleźld się na ?Il!lej­

scu, gdlllie stykały się granice zaborów 
I'O!lyjskiego I ausłn'iacldego. Komara cel· 
na rosyjska była pusta, ale szlaban 
trwał na swym miejsC'U. Stal.i na wzgó­
rzu ,,skąd daleko było widać gaje, pola, 
pac6rłti ziem! kieleckiej - w słońcu 
uśm:iechnlęt.e". Dowód.ca zatrzyma kom­
~ in.akaw d'W'US!Zel'eg, 

(Dalszy ciu aa lt!'. I) 

DZ mR 
NIESIE 

W 229 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 5.21, zajdzie sd 
o 19.58. 

Anita, .Julianna, Jacek, Miron• 

w dn~a d1lsleJuym dla ł.odii 
przewiduje następując.1 pogodę: 
zachmurzenie umiarkowane 
przejściowo duże a opadem 
przelotnym oraz możłiwoś6 bu· 
rzy, Temperatura oil 13 do 23 
st. Wiatry słabe i umiarkowa· 
ne, w csasle btrny _ poey\viste. 
południowe I zachodnie. Ciś!Tle~ 
nie o godz. 19 wynosiło 994,8 
hPa (746,2 mm). 

1888 - Ur. E. Abran1owski 
działacz polityczny, socJolot 
1948 - Zm. K. Czachowski kry· 
łyk literacki 
1919 - I Powstanie Sląskie 

Miłoi6 i sztuka nie obejmują 
tego, co piękne, lecz to co dzi~­
ki objęciu przez nie staje sill 
piękne. 

IJ ę 

- Zdaje 9łe. łe Jednak bedt 
musiał p6jlć do fryzjera. Widzt 
tylko dolna czet~ tłlmu-
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~Trzeci miesiąc ~ Sukcesy rynkowe „Wełny- Północ". W dniach 23 - 26 bm w Sopocie 

i procy no orbicie! <> Ponad 300 wyrobów ze znakiem jakości 
: Rozpoczął się trzeci rnleslJ\c;: medal b • n fert V H 

Złote Festiwal Interwizji 
Tapicerka Wykonawcy z ponad 20 krajów - pracy radzieckich kosmonautów „ e za prze o rmIBł o a ery 

§ ~~ln~~~~~~a~~oł~le~~'freJm i~~f · H JV li'! \' H 
: rowanla Lotem, w środę Wład!·:: 

: mir Kowalonok 1 Aleksander: dla p I U lód k• eł 
= 1wanczenko zajmowali się głów-::. . ' ' o oneza -z . ·z 1ego w uru 
: nie badaniami medycznymi. Ce·::. 
: lem tych prowadzonych systema-:. 

lu wersjach wuam.i<:zych i kolor.V· 
styczmych dziia.'llliiny tapetowo-me­
bl·owe, zasłonowe i obcdowe. Po ra.11 dru11 odbędzie się w Sopocie w dniach od 23 do 2S 

blD.. Ff!stiwal Interwizji, Festiwal składać się będzie s dwóch 
nieiależnych od siebie konkursów - organizacji telewizyj­
nych i wytwórni fonograficznych, w których na każdym re­
prezentowane będ" na ogół Inne kraJe l inni wykonawcy. W 
ten spOsób organizatorzy imprezy prarna za.pewnlć Jej wiek­
szą różnorodność proi;r~mow,. 

: tycznie badań, jest ustalerue I pro·:: 
: gnozowanie stanu zdrowia I zdol-: 
: noścl do pracy kósmonautów:: 
: w warunkach długotrwałego lotu::. 
: kosmicznego. Na pokładzie zespo-::: 
- lu ,Salut-6" - Sojuz-29" - -
: „Progress-3" prowadzone są takte:: 
::: eksperymenty techniczne w za-= 
: kresie materiałoznawstwa przy::: 
: utyciu aparatów „Krlstałł"::: 
: t „SpłaW''. Wszystkie urządzenia:: 
: zespołu pracują normalnie, a sa-:: 
: mopoczucle kosmonautów jest do· : 
: bre. ·· 

Jeśli oferta handlowa Jakiegoj przedsiębiorstwa cieszy się nieusta· 
jj\cym popylem, to Jest to najlepszy komplement dla załogi - za 
liOlidność, za pomysłowość, na.dl\Ż&nie za połrzebami mody, aa zni&­
jomośó rynku. Od kilku lat z taka oceną spotyka. się wysiłek a. 

kładów zrzeszonych w Zjednoczeniu Przedsiębiorstw Wełniarskich 
,,Północ". Wyroby zakładów zrzeszonych w tej branży, nie zalegaj!\ 
pólek magazynów, nie zamienia.Jl\ się w buble, ich walory torua 
drogę do klienta. krajowego i za1raniczne10. 

Następnym szlagiierem „Very" 
~ie się rtlewątpliw.ie d.ziaai.!n• 
lamtnowarna dla pN.emyshl moto­
ryzacyjnego. Jeszoze w tym rokn 
zakład d{'sta.rczy FSO na Zeran:u 
200 tys. metrów tej &iia:ruin.v •1a 
tapicerkę dla „Poloneza", zastępu­
jąc w ten sposób podobną - im­
portowaną z W~och. 

Uczestnicy pierwszego konkursu Węgier i ZSRR (m. in. Ałła Pu­
ubiegać się będą o „Grand Prix" gaczowa). '.relewizja Polska zgłosi-

jest fakt wywil\zanla się • dostaw poza „Verą" wysoko ocenaCl!lo w Festiwalu Interwizji, natomiast dla ła Lidię Stanisławską i Krzyszto-

wszystkich asortymentów 1 listy Gdańsku wyroby ZPW „Lodex" zwycięzcy konkursu płytowego fa Krawcz,yka. 

1111I1111111111111111111111111111111111111 

Zadania pierwszego pótrocza za. 
kłady zjednoczenia „Webna-Pół.noc'' 
wykonały z nad.wyZką w wysck~ 

~ 0,5 mld zł. SU:mególnJ.e oonny 
najbardziej poszukiwanych na ryn· (t;r.zy medale), ZPW ,,Konstilana" przeznaczone jest „Grand Prix du Wśród 15 wytwórni płytowych, 

ku wewnętrznym. Zakłady tej (2 medale), ZPW im. A. Struga Disque". Do konkursu organizacji które uczestniczyć będą w sopoc­

branży nie zamieirzają zmieni~ (2 medale) i innych zakładów TV staną nie tylko przedstawicie· kim festiwalu, znajdą się radziec­

stylu pracy ta!kżJe w obecnym p6ł. „ Wetny-Półonoc''. Za zdobycie naj· le krajów zrzeszonych w tnterwi· ka ,,Meli;x:iia", ,,Polydo1"' z Wiel­

roczu. A styl ten ocip<>włada ia- więkaej UośCi medali i wyróżnień zji. lecz również innych towa· kiej Brytanii, Pathe·Marconi s 

równo handl<7Woom., jak i odhiar- komitet organizacyjny Jarmarku r?.ystw. Przyjadą piosenkarze i ZP.• Francji, RCA Victor z Japonii, EMI 

c<>m. Polega na oferowao.i.u tow.i- przyznał zjednoczeniu łódzkiemu społy z Bułgarii, Czechosłowacji z Wielkiej Brytanii i Finlandii. 

rów wysokiej fakoOOi, Zjedin.ocze- głównq, nagrodi: -dla wystawc&w (Hana Zagorova i Vaclav Neckarz), Naszą fonografią reprezentować bę-2 września -dniem solidarności 
(Dokończenie ze str. 1) 

rue jako jedno z niew.ielu wyk•.. - „Zegar Czasu". Finlandii, Hiszpanii, Jugosławii. dą „Polskie Nagrania" (Zbigniew 

W:br·oj.cme siły Kambodży, 118 pro. nuje zac!Ml-ia w zakresie wyrobów M. KR. • Kanady, Kuby, NRD, Rumunii, Wodecki) I „Wifon" (zespól .,Dwa 

mem. Niech mdliony ludzi w~ 
wszystkich krajach, które pClpiera 
ły ooród w.ietnamski, podczas nt:­
roicztiych walk przeciwko iimperia­
llstycz.n.ej ag~ji. połączą się znów. 
aby bronić Wietnam przed n<>WY· 
m'i wrog.itn4 i agiresywnymi1 akcja. 
mi. !Qerowa.t1ymn drz.iś prze.z wła 
dze Chińsk.iej Republik.i Ludowe). 
Powtarzające się aikty agresji. 
wymierzone przeciwko Sacjalisty-
0%nej Re.pu·blice Wietnamu pru.~ 

wokowam.e i popierane przez przy- I jakości w oko?o 90 proc. Wyro- + Jeden"). W programie tego kon-

wódców chińskich". · j by Jego firm ~adaJ!\ 300 znaków I kursu każdy jego uczestnik wyko-

.W. + * I ja.kości I 6 znaków „Q", a wska. , , nywać będzie jedną polską piosen-

Ja.k informuje acencja VNA, w· źnik reklamacji utrzymuje się po. POGRZEB ! kę oraz utwór dowolny którego 

dniach · 1._15 bm. wiceminister, niżej jedności, • i interpretacja będzie oceniana 

spraw zagranlr:znycb SRW. Nguyen I I przez jury. 

co Thach, przebywał w ZSRR na "Wełna·Północ" odniosła kolejny I 1

1 

Dla zwięksienia atrakcyjności 

1:aproszenle radzteck.łego l\llnlster· sukces rynkowy na sierpniowym 
stwa Spraw zagranlcmych. R.Mtno· Jarmarku Dominikańskim w festiwalu zapowiedziane są poza-

wy. Jakie prowadził w Moskwle, do- Gd · sk T . lk . h s e I M •k k• konkursowe występy znanych pio-

tycsyly atosunk6w między Obu kra- an u, a w.ie a lmpt"e'Za . a.n- tants aur~ OJ ows 1ego senkarzy f grup muzycznych z 

Jantl i niekt6rych problem6w mię· dlowa zgromad~ wyroby kilku- . ffU kilku krajów. Usłyszymy ubie·gło-

dzynaroctowych. nastu zjednoczeń. „Wełnę-Półn<><!" roczną lallreatkę imprezy - Hele-

W ZwilłZku :r. wywleran• z ze. reprezentowało 12 zakładów. Ofec. V d k św. to j ł 

wnątu presja na Wietnam, stro- ła te1oroczna sapewniła branży •MS n~ on racz ovą, ia we 8 awy 

na radziecka wyraziła solidarność wełniarskiej naszego regionu bel• Hl bm. na cmentarzu Komunal· radia i telewizji, wydawnictw I in- ~<;>senkaGrza i kompozytora angiel• 

Studie.nd<i obóz 1 niezmienne poparcie dla narodu l j . ł ,P nym na Powlłzkach w Warszawie stytucji prasowych, ore.anizacj! spo- iego ary Brookera, Lwa Lesz· 

wietnamskiego w jego d1:iele budo· ape aey ne zwycię!I wo w ' l'Zł>• odbył się pogrzeb zmarłego w wie· łecznych. czenkę z ZSRR, amerykański zes-

wy i obrony swej socjalistycznej gll}dzie nowości rynkowych'• ku 111 lat stan!Slawe Mojkowskiego, Nad otwartą mogllfi, zmarłego po- pół „The Temptations", a z Polski 

?jczyzny. Nguyen Co Thach prze- tradycyjnej imprezie Jarmarku wybitnego dz1ennikarza, aktywnego żegnał przewodniczący Centralnej - Irenę Jarocką. Marylę Rc~lo· 

ttazał sr.czere podzlęltowanle KPZR, • działacza partyjnego l społecznego, Komisji Rewizyjnej PZPk - Arka-1 wicz i Andrzeja Rosiewicza · 

(Dokoi1cz•mie z„ str. l) rządowi ZSRR I bratniemu narodo· Ze 100 prz.edstawi<mych wzorów, lY prezesa Robotniczej Spółdzielni WY· dlusz Lasv.>wicz. Festiwal poprzedzi od 19 ·do 23 

M-z nn ........ ;,_, pr-'·tyk studenclw:h wi ral!lz!ecklemu Ul zdecydowane zdobył<> ,Medale DC'llli:nika" (7 zro. dawnlczej „Prasa-Kslą:!:ka-Rucb". Kompania Reprezentacyjna WP od· I bm. II nl'zegląd programów mu-

~'~ WJ„-=~ """' poparcie 1 znaczną pomoc udziela· · w kondukcie :!:ałobnym, obok naj- d 1 h j k .., 

międizy obu krajami, z której ko· ni\ narodowi wletnamsklemu, za- tych. 9 srebnnych i 3 hrazowPl bliższej rodziny zmarłego kroczyli: a a onory wo 5 owe. zy.c~~ych i r?zrywkowych Inter-

rzysta kilkus:et słuchaczy wyL.- równo w latach walki oatriotycznej oraz trzy wyróż.n.i>eniia. zastępca członka Biura Pol!tyczne- Przy łoskocie werbli na groble WIZJI w Gdansku. Najlepszy pro-

szych ua.eln;i. Ponad 3 tys. stu- z agresją amerykańską. jak I obec· . • go sekretarz KC PZPR Jerzy t.u· złc:!:ono wieńce I wiązanki kwiatów gram otrzyma ,Bursztynową Ante· 

d.ent6w z obu kirajów spędza Wa· nie w walce z lmperlal!zmem i mię· Na JIOdkreśli;!11e zasluguJ~ o.ter-, kaszewlcz, sekretarz KC PZPR - od KC PZPR. prezesa Rac;ly Mjnl· nę". • 

k.acJ'e w P~!s<!e i ZSRR korzysta· dzynarodOWfł reakcjfł w celu budo- ta Z\\·O „Vera , która wyroimona Ryszard Frelek, członkowie kierow· strów, RSW ,,Prasa-Ksuiżka-Ruch". __ -·- ------------

jąc z wymiany turystycznej mu~- wy l obro.ny socjalistycznego Wiet· została. trzema złotymi medalami, nlctw szeregu wydzlał6w KC PZPR · ZG SDP, redakcji l wydawnictw, 

dz;clz~~~ K:~:::bczył $1ę ;iuli111nmmtlllllllllllllllllllllllllhllfllUltiumuułui11ii11Ulii11l11iiiiiiiiiiui1ii1
2

1iiiiimlWu1il1iili11lii1iiliiili11ililiiiulii11ł11miliilll" praw n i cy 
obóz przyjażn.t polsko-rac!LieckJej 
w ()Śr<ld,ku mlod.7lieżowym „ W.>l· A gencJa TASS nadała komen-
ga" p-Od K3lUIJ!l.iem. Wzięło w nim tarz nawij\zujący do jednego 
udn'.1ał 200 polskich i radz.ieckoi,-)h z artykułów amerykańslclego 

studentów. Obecn.ie pol.scy stu- dziennika „Christian Science 

zleA ł obozów koncentracyjnych, I czajlł mntejszc4cl narodowe w Ch1·1 się tego nie dostrzegać - stwierdza 
jeszcze innych deportowano do od· nach, o jawnym mtutaryżmle przy- agencja. 
ległych zakątk6w kraju, prześl.ado· wódców pekińskich, którzy otwar• 
wa.no, poniżano l znęcano się nad cie opowladajlł się .za roznieceniem w lnnym komentarzu poświęco­

nym pol!tyce zagraniczne) 
Chin, a zwłaszcza stanowisku 

(Dokończenie ze str. 1) 
Wydział Prawa i Administracji 
Uniwersytetu Warszawskiego, a na­
stępnie Instytut Państwa i Pra­
wa PAN kt6ry jest jednym z or­
ganizatorów spotkania prawników 
polskiego pochodzenia. 

dienC;i podeJ'muJ'ą radz.iieeklch k(>· Monitor" który wyra:!:a zdziwienie, 
że USA protestują przeciwko „na­

legów w Białymstoku. W progn- ruszaniu praw człowlelta w krajach 
mie obceu przew.:idziano m. in. se· socjalistycznych". a jednocześnie nie 
m.imaria i dY'Slk'llSje w zespOłac„ dostrzegają faktu nleprzestrzepnia 
problemowych na tema.t tradycji 1 tych praw w Chinach. Ratłz1ecka 

osiąg.n,ięć ruchu młodzieźowego w agencja stwierdza, ie politycy ame-

Komentarz agencJ• 1 TASS w sprawach Azji połudnlowo-
w~chod:ileJ, TASS przypomina, 7A! 
większość komentatnrów, anaitzując 

p Is · ~-i. Rad · '·' u rykańscy uporczywie pomijaJa nill· 
o Ce i ZW!l~'ll rz.iec...,m, • czenił!m §prawę respektowania za• 

dań i roli młod.zieży obu krajów sad demokracji I praw człow,ieka w 
w walce o pokój i postęp spolecz- Chinach. PowszechnlP. wladolno -
ny na świecie, zadań uczelndanyco - pisze TASS - Jaka tragedia sta· 

,,Demokracja" w Chinach 
organ~cji SZSP i Komsomołu ła się dla narodu chińskiego tzw. nimi. Wśród tych, którzy niewinnie 

ora?.: mlodej kadry Of.uko:>\Vej w nwolnc~ kulta~al1na. p~c11aa kt6uJ ~f~IA!wrypi!lr~ds::~~;!{! :tJńs~jat~:i:~ 
kształ eniu ' wychowaniu ml•..,, ZDiłlZC'llODO nłe •Y ko ~„.omtte war„ a „ ~ 

. . c · 1 • . toici materialne t kulturalne, ale llgencjl, pisane, muzycy. artyści. 
dziezy akademicki.ej. takie "Złamano tycie mlllon6w ludzi: Co można powiedzieć o sytuacji 

Stude:n.Oi radtzdeccy zapoz,nają I Jectnl padli <1ftarą 1zale.lacyrh hung· ludzi pracy w Chinach. ludzi po-

się z problemami rozw0ju prze- wejbinów11 Innych bez śledztwa t 1 zbawjonych wszelkich praw, o bez• 

mysłu i rol:nlctwa w Polsce. procesu s-dowego wtrącono do wię• llrosnym ucisku, jakiego dośwlad-

Remis Concordii w Krakowie 
Wezora1 piłkarze drugoligowych 

zespołów rozegrali czwartą kolejkę 
spotkań. O miły prezent dla swoich 
sympatyków postarali się zawodni­
cy piotrkows!tlei Concordii. zdoby­
wając jed'.ln ounltt (po bezbramko· 
wym wyniku metzu z c.-acovlą) w 
Krakowie Jest to remis tym cen­
niejszy, blori1c pod uwal(e !akt, iż 

piotrkowlante na skutek kontuzji 
niektórych czołowych piłkarzy, wy­
Stłlpill pad Wawelem w nie najsil­
niejszym składzie. 

Warto przypomnieć, tli w niedzie­
lę (20 bm.) Concordia zmierzy się 

na własnym stadionie z jedenastką 
warszawskiej Pclonll, która prze­
grała z Cracovia 0:1. 

A oto wyniki wczorajszych spot· 
kań w II lidze piłkarskiej: 

GRUPA O 
Avia - Siarka O:S (l!I) 
Cracovia - Concordia 0:1 
Motor - Wisłoka i•O (1:0) 
Polonia - Raków 2:2 (2:1) 
Radomiak - GKS Tychy 0:1 
Resovia - Błękitni 2:0 (0:0) 

w skitócie 
A W drugim onlu ME młodych 

koszykarek, rozgrywanych w Hlsz­
p;1nll Polki przegrały z ZSRR 69:9ł. 

w grupie tej prowaazą reprezenta­
cje Włoch, ZSRR I Finlandll przed 
Polską I Holandią (•I pkt. straty). 

A W meczu o Klubowy Puchar 
Europy FC Monaco pokonało Steauę 

Bukareszt 3:0 (l '0). Rewanż wyzna· 
czono na 30 bm. 

A Sunkarkt l·hgowego BBTS Biel 
sko zajęły I miejsce w międzyna· 

rodowym turn 'eju w Slofok ?doby· 
wa,ląc po zwyclę$twle w decydują­

cym mec•u Snartacusa Budapeszt 
2:0 „Puchar Bl!latonu". 

Stal SI. Wola - UHWJ l:t (O:O} 
Star - G6rni1t z. 1:2 (ł:ł) 

TABELA GR.UPY U 
1. Motor 8:0 
2. Resovla 1:0 
3. Ursw. 6:~ 

4. Raków 5:s 
5. Cracovia 5:3 
s. Concordia s:s 
7. Górnik ''' 
a. Siarka 4:4 
9. Błękitni 4:'6 

10. Star 4:4 
11. GKS Tychy J:$ 
12. Radomiak 3:1 
13. Wisłoka 2:11 
14. Stal 1:'1 
15. Polonia 1:7 
ie. Avia 1:7 

GRUPA I 

10-1 
7-1 
8-ll 
~ 
6-3 
3-Z 
8-7 
4-ł 
3--ł 
&-!! 
4-6 
.... 2 
t-10 
s-a 
3-'l 
o-a 

Gwardia - Lechia Gct. 1:1 (9:1) 
Małapanew - Z&głęble 1:1 (O:l} 
Moto - Bałtyk l:e (O:O) 
Olimpia - Goplania 2:0 (1:0) 
ROW - Warta 3:0 (l:O) 
Stoczniowiec - Stilon 0:2 (O:Z) 
zagłębie - Górnik 1:1 (0:1) 
Zawisza - Piast 5:0 (2:0) 

TABELA GRUPY l 

1. Zawisza 
2. Lechia 
3. Moto 
'· Małapanew 
5. OUmpt. 
6. ROW 
7. Zagłębie L. 
8. Górnik 
9. Gwardia K. 

10. Zagłębie W. 
11. Bałtyk 
12. Piast 
13. St!lon 
14. Warta 
111. Goplanła 
ltl. Stoczniov,,"iec 

7:1 
11:2 
6:2 
S:ll 
5 :3 
4:4 
4:4 
4:4 
4:4 
4:t 
ł:• 
f:ł 
3:1 
2:4 
1:7 
t:7 

Czy 150 godzin wystarczy„.? 

T 
riv ko1ttrolne spotkonla 1 siat­
karkami Japonii, zakończone ""I' 
soklml zwycięstwami obrońcryr\ l';" 
lulu mlstrzvń świata, obnażyły aia· 

bość polsklel slotkówki teńskiei I dysto111 
dzlelqcy iq od nolleoszych. 

Zresrtq trener H. Wagner zdawał •o­
ble l te!lo 1prowę. a zabl•Raiqc o ~c­
ez• t )oponkami, chciał po prost'.' ac••. 
ilić dystons dzielący nas od św1at0Ne1 
ellty. Wprawdzie Palkl nie •dola!v urwać 
swoim egzotveznvm rywalkom ani i•dnego 
seta (choć livlv lega bliskie w drugim 
bielskim meczu), t pojedynków 1>1<:h wynlo· 
iły wiele korzyści szkol1>n,iowych. Mecze • Jo. 
ponl<1 doły takie H. Woqnerowl dość fa· 
SftY obraz prrydotnoścl ooszczególnyeh 
kadrowiczek, kt6re ostatni nili for'lly 
orted lenlngrad•klml M~ prze(dQ w spot· 

kaniach towarzyskich 1 repr91e11taclq USA. 
MaJqe na wi:gl•dlle motklewskle lgrzyua 
011f1'p1Jskie prry montowaniu ollmpljski•· 
go składu popularftY „kot" musi al~nqt 
oo młodzi* 
Wlołnle-illłodue 1latkorkl noJleple( ce· 

pretentowoly si• w meczach z Japoniq. 
Ponadto łatwiej tnouq one wynikaiqce 
re stkolenlowvch zadań obel11źenla tre· 
nlnqowe. Aby skutecznie wclsnqć 1lę do 
iwlatowej ekstraklo•y, trrebo solidnie 
pracowoć, przyna(mnle( 1!l0 godtln ,.,,,. 
sięc111le - oto na(mnlefua porcfa ustolo­
na przez H. Wagnera, o warun~u1qea 
spełnleille prryjętych plan6w. Niezbyt 
zreutq wygórowana, 1koro trener Jaoo­
nek ustalił dla 1wolch podopiecznych tn ~· 
eznle wyłsrq, W'f'IOtzqcq 220-:łSO godzin. 

"" 
I DZIENNIK POPULARNY nr lU (Hłf 

Bałtycki Wyścig Przyjaźni 
Trzeci etap BWP r. Łomtty do 

Augustowa dług9{;cl 150 km miał 
dramatyczny przebieg. Na IS km 
trasy doszło do kraksy z udziałem 
ponad 4-0 zawodników. Jedenastu 
kolarzy, wśród nich S Polaków (Ba· 
naszek, Szczur, Barat, Szpakowski 
l ł..orowlecki) ruszyło w pościg za 
zasadnlcZlł gruplł l wkrótce połączy­
li się z peletonem. 

Na 7 km przed met• w Augusto­
wie od peletonu oderwał się Jan­
kowski ($ląśk) I na metę przyje· 
cllał z przewag• 25 sekund nad za. 
sadnlczą grupą. którą przyprowa· 
dzill Ludwig i oogwin. 

Po 3 etapacb prowadzi O. Łogwt.n, 
druzynowo ZSRR przed NRD. 

• +: * Siódmy etap (1611 km) ?.'Yścigu do-
okoła Słowacji zakończył sli: zwycię 
stwem reprezentanta CSRS - Mra­
u. Na trze<!lm miejscu w tym sa­
mym czasie sklasyfikowany został 
Tak (Holandia). który odebrał na 
tym etapie żółtą koszul.kę lidera 
swemu rodakowi de Rocy. 

Polscy kolarze zanotowaU kolejne 
s~raty na 7 etapie 1 zajmuJlł dal­
sze miejsca w klasyfikacji general­
nej. 

SZURKOWSKI ł W l\APPEBSWlLU 

Kolarze uczestnlczfłCY w między­
narodowym wyścigu o wlelklł na· 
grod(l Tella rozegrali trzeci etap. 
Lepiej ni& rui poprzednich etapach 
wypadli polscy kolarze. Na mecie 
w Rapperswilu jako pierwszy z łll­
osobowego peletonu zameldował się 
Burkhard (Dania), wyprzedzając 
Awlerina (ZSRR), Muttera (Szwajca­
ria) oraz Szurkowskiego, sklasyfl· 
kowanych w tym samym czasie. 

Komunikat „Totka" 
MAŁY LOTEK 
I LOSOWANIE 

L 4, 5, 11, !1 

n LOSOWANIE 
i. ł, 21, 11., H 

Banderola: 1111. 

EXPRESS LOTEK. 
14. 18, 19, 21, 31 

• • • 
W r.akładach Dużego Lot!ca 11 

dnia 13.08. 19"18 r. stwierdzono: 
LOSOWANIE I: 2 rozw. z 5 trat. 

prem. - ł9ł.869 zł. eo rozw. z s traf. 
- 14.000 zł, 4.314 rozw. z ł traf. -
34-ł zł, 80.1183 rozw. z 3 traf. - 18 zł. 

LOSOWANIE Ili „ rozw. I • traf. 
- 44.SOO :d, 2.833 rozw. z 4 trat. 
11111 :r:ł, 13.88'1' rozw. • I traf. - 'li 
zł. 

nowel wojny, za tym, by pozbawić 
Ich podstawowego 
do tyci.a. - zapy-

mlltopy ludzi 
prawa - prawa 
tuje TASS. 
Przepaść bez dna dziel! określe· 

nie „maoizm" od 1amego pojęcia 
demokracji, o czym dobrze wlado· 
mo na zachodzie, choclat usiłuje 

Na torowych MŚ w 

J. Jankiewicz 
N 

a olimpi.Jskim torze w Mona· 
chium rozpoczęły się wczoraj 
koia1·sk1e mistrzostwa świata. 
Zainaugurował je bardzo uda­

nie torowiec NRD, ubiegłoroczny 

zdobywca „tęczowej" koszulki N. 
Durpisch ustanawiając na dystansie 
4 km rekord mistrzostw wynikiem 
4.40,08 i zwyciężając jadącego w 
pierwszej parze kolarza Szwajcarll 
- Dill-BuncU - 4.40,94. W drugiej 

O łodzianach ani słychu 
Na ttasie Lublin Piaski odby-

ły sic: wcwra1 indywidualne, kolar· 
skle mistrzostw.a Polski w katego· 
rii juniorów sta.rszycb I młodszych. 
Wśród 85 startu,łącycb znajdowała 
się' zapewne (jako te kolarska mlo 
dziet naszego województwa udała 
sic: na rzeczone MP) ekipa łódzka. 

Nie. bez sporeJ dozy niepokoju u­
tyliśmy słowa ,zapewne", bowiem 
agencyjna wiadomość z tej Imprezy 
pom.lja nazw.IBka reprezentantów z 
łódką w berb:e. NaJprawdopod<>b· 
niej następcy Nowickiego, Zawady, 
Sujki i innych zajęli na liście zbyt 
odległe wynik!, które nle zostały 
zauwa:Lone przez obsługującego . ti: 
imprezę przedstawiciela PAP. Cóż 
widać z tego niezbicie, iż łódzcy 
szkoleniowcy sprawujący opiekę nad 
młodymi kolarzami nie dopracowali 
sii; skutecznych metod. Smutne to, 
ale.„ Dodajmy te jest to już dTU· 
gie w tym roku niepowodzenie ko­
larskiej młodueży nasiego woje­
wództwa. 

Z kronikarskiego obowięzku odno­
tujmy, że mistrzowskie tytuły wy. 
walczyli na podlubelsklej trasie W. 
Zawal (Agromet Toruń) w grupie 
juniorów starszych 1 F. Saczuk (Ła· 
zt.•ka Górne) w k.ategorU junior6w 
młodszych. (w) 

Wisła Śląsk 0:1 
W roucranym wczora.J aW&n11em 

mecsu w Krakowie Willi& przegrała 
11e 811'5kfem Wrocław 1:1 (0:1). 
Bramkt dla Sląaka usy1kał Kwiat­
kowski w 15 min. 

Atrakcyjnie zapowiadaJlłCY 1111 po­
jedynek aktualnego mi.~trza z wice­
mistrzem Polski zawiódł oczekiwania 
:as tysięcy wldz6w. Obydwa zespoły 
zapre1.entowałv mlernlł tormę. Zwy­
ciętyll wrocławianie dzięki przy«itn 
nośc.I umySłu J . Kwiatkowskiego, 
kt6ry w 15 mln. wykorzystał niepo• 
rozumienie pomiędzy B. Szymanow.

1 
sklm I J. Karweckim, ale na dobrą 
spr.wę była '° 1zcz1$Uwa bramka 
dla SlllSka. 

źródła napięcia i obecnej sytuacji 
w tym rejonie, dochodzi do wnlo· 
sku, I± u podstaw tych zjawisk le· 
ty agresywna i he~emonlstyczna 
polttyka kierownictwa peklńskle~o. 
Ostatnio napływaJa doniesienia o 
tym, :!e Pt!kln intensywnie grflmadzl 
slly zbrojnf' na gran.lcach SRW. 
Presja gospod;arcza. prowokacje 
zbrojne, bezwstydne kłamstwa I 
·ostc'Zerstwa - WS'lryStko to urucho• 
mil Pekin. aby zmnsić Wietnam do 
rezygnacji z ntezaletnej polityki I 
podi>onadkowania go swemu dykta­
towi. 

Monachium 

w 

Po południu uczestnicy spotkania 
przybyli do gmachu Sejmu, gdzie 
byli gośćmi przewodniczącego Sej­
mowej Komisji Spraw Wewnętrz­
nych i Wymiaru SprawiedliwGŚci, 
wiceprezesa ZG ZPP, pos. Fran­
ciszka Sadurskiego. Mówiono o 
głównych zadaniach i funkcjach 
Sejmu. o pracy sejmowych komi­
sji i działalności posłów. 

Rosną · koszty 
utrzymania w Izraelu 
Według danych Izraelskiego Ml· 

nlsterstwa Ft.nansów wzrost kosztów 
utrzymania wyniósł w lipcu br. 2,4 
proc„ co jest wskaźnikiem nte noto 
wanym od 2S lat W ciągu minio­
n:ych 12 miesięcy koszty utrzyma­
nia w Izraelu .vzrosły o 54 proc„ 
co również jest rekordOWfł liczbą. 1/8 finału 

parze spotkali sti: Jan Jankiewicz . Kroniko wypatll<ó w 
(Polska) oraz ubiegłoroczny wice­
mistrz swiata U·. Unterwalder. Le­
pszy rezultat uzyskał torowiec NRD 
- 4.40.24, wyprzedzHJl\C Jankie~ I· 
cza - 4.47.~l Mimo to Polak awan­
sował do 1/8 finału. 

Durpi eh nle cieszył się jednak 
długo swym rekordem. Jego rodak 
Macha startujący w 12 parze z Han· 
le (RFN) poprawił rekord uzysku­
jąc - 4.30,34. Warto dodać, że w 
annałach kolarskiego sportu, czas 
uzyskany przez Mac·ha jest aktual­
nie· najlepszym rezultatem na świe­
cie na torze odkrytym. Poprzednio 
najlepszy czas na tym dystansie uzy 
skał w 1968 r. na Oltmpladzie w 
Meksyku duński kolarz Jensen -
4.:ł7,54. 

W ellmt.nacjach wyścigu na ł km 
na dochodzenie starrowało 19 par. 
16 najlepszych awansowało do 1/3 
finału. 

Drugi n11sz reprezentant - Zbl· 
gniew Szczepkowski startujficY w 
16 serll przegrał poJedynek z Ka­
nelem (Szwafcari11). który uzyskał 
czas 4.45,38. Reprezentant Polski z 
czasem 4.55,22 nie zdołał zakwalifi­
kować się do I /8 finału. 

Po ceremonlt otwarcia roZ1>0czi;la 
się wieczorem seria zawodów. Z go­
dzinnym opóźnieniem spowodowa­
nym opadaml deszczu, na nieco mo­
kry tor wyruszyli kolarze specjali­
zujący się w wyAc11(u za motorami. 
Następnie . rozegrano dwa kolejne 
~·śclgJ na dystansie 4 km kończĄ. 
ce 1/8 finału tej konkurencji. \V 
7 wyścigu Durpl~ch (NRD) - 4.41,54 
pokonał J. G. tversena <Norwegia) 
- 4.n,27, a w ósmym Macha (NRD) 
uzyskał cza~ C.38 .50 dublu1"C kolej­
oogo rywala, tym razem G. camp. 
bella (A ustr alla). 

4 Godz. 9.2'n. W Konstantynowie 
na skrzyżowaniu ut," Laska - l Ma 
Ja kierowca ,Syreny" 6316 IF An· 
drzej N nieprawidłowo w3·przedza­
Jąc spowodował zderzenie z clił"· 
niklem „Ursus 0095 lP. Poja2dy u-

• legły uszkod?:erolu na sum1: S tys. zt. 
A Godz. 12.15. Ki~rowca „Skody" 

SIS 0171, StanI.Slaw J. nie ustąplł 
plerwszenstwa przejazdu na skrzyżo 
waniu al. Wlóknlarz:y z ulicą Poje­
zierską, powodując zderrenie z dru 
gą „Skodą" 4580 lW kt6ra z kolei 
uderzyła w sto)ący autobus .Jelcz" 
z MPK, W wyniku kolizji wozy zo­
stały uszkodzone. Straty ponad 20 
tys. zł. 

4 Godz. 15.30. W Ozo~kowle przy 
ulicy Nowe Mlas•o .!adlłCY rnotecy­
klem WSK 25~ rx przewrócił się 
na skutek nagłego wyble!(nlęcla osa 
na Jezdnię Moto„ykllsta doznał po• 
tłuczeń ciała 

A Godz. 16. Na skrzyżowaniu uJI· 
cy Łanowej z Ładną został ·potrą­
cony orzez n/n pojazd Władysla\V 

J, lat 62, k•óry doznał urazu ręki. 
Swladkowie tego wypadku oroszeni 
są do WRD MO w t.odZl, ut. W. 
Bytomskiej 60, tel. 715-86 

A Godz. 16.35 Kierujący autobu­
sem „Jelcz" 2874 IS Włodzimierz R. 
na skrzyżowaniu ulic Strykowska -
Nowotki r.ajerhał drogę I spowocjo­
wal zderzenie z „maluchem" LOA 
OtO-C. podcza~ którego pasażerka au· 
tobusu Zofia G. SPl.'dła z siedzenia 
i doznała ogó!ny"h potłuczeń. 

A God?.. 16.35. Na al Włókniarzy 
orzy S~ebrzyńsk!ej w tramwaju 
25/'l spad! t sier:lzenla oasażer Zbi· 
<?nlew B. lat 19 I doznał wstrzą­
śnienia m6r.gu. Ranne'!" przewlezlo· 
no do Szpitala Im Sonenberg11, 

(eh) 

Z clębokJm talem zawiadamiamy te w dniu 15 sierpnia um 
roku zmarła nagle w 71 roku tyci~ nasza najukochańsza Siostra, 
Ciotka I .kw11«ierka 

s. + I'. 

JANINA WOŁOWSKA 
uaącQ"cielka 

Odznaczona Jtrzyłt!m Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
Złotym Krzyżem Zasłu.rł I Złot,._ Odznak11 Zwiazku Nauczycielstw~ 

Polskiego. 

Pogrzeb Odbędzie się w dniu 11 sierpnia 1971 r. 0 goct7 • H s ka­
plicy Starego Cmentarza przy uL Ol(rodowe.t. Msza łwieta ~a 
duszę Zmarłej Odbędzie się w kaplicy cmentarnej o 1todz lJ.30 
o czym zawiadamia.ta po11:rąteni w głębokim bólu i smutkt"a ' 

BRAT, SZWAGIERKI, BRATANIC!! i BR.ATANEK 



Etektr11wnla •• Jaworzno UJ" ... Kozie­
nice". "Rybnik". .Stalowa Wola" I 
Inne - to obiekty które bvlv budo· 
wane w ouarclu o dostawv eletn\ln­
tów z Wvtwórn; KnnstrukcJi Sialo­
wych .. Mostostal" w Radomsku twoi. 
l>iOtrkowskie). Na iwlekszvm 1edn:ik 
odblorc11 wvrob6w teiro zakładu test 
Huta "Katowice". Obecnie orzed za-

łoira stoi nowe. ooważne zadanie -
jest nim bullowa 2 blokó\V enerh· 
tvcznvch dla oowsta.lace.1 elektrowni 

w Bełchatowie. 
N/%: Andrzej Paras. Krzvsztnł Ja­
zowskl - brvl!'.adzista. Józef Gaik 
nmawia.ta rysunek konstrukcJI stało.. 
wych dla elektrowni „Bełchatów", 

CAF-Zbranlecki 

nnnnnnnmmmmmmmmmmmmmnmmnnmmmmnmm 
Wz1astające zapotrzebowanie na mięso i trudności & 

jego dostawami na coraz bardziej v. ymagający rynek 
są m. in. przyczynami szczegółowego prze&lądu wszy­
stkich źródeł zaopatrzenia od bodowli począwszy, przez 
ogniwa dostaw . transportu, skupu itd. Ostatnio prokura­
tury wojewódzkie i rejonowe p1zeprowadziły badania 
prawidłowości zawierania umów kooperacyjnych (i spo­
sobu ich realizacji) przez Spółdzielnie Kółek Rolniczych 
z rolnikami indywidualnymi, którym zleca się hodowlę 
zwierząt rzeźnych. 

Są to w zasadzie - zg~ni~ z wyty~znymi_ - 1;1fil<>W:Y 
wieloletnie zawarte na piśmie z tymi rolnikami, któ­
rzy zobowiązują się do uhzymania J?lni~um 5 loch i 
dostarczą od nich w ciągu roku co naJmDleJ 50 warchla­
ków. SKR dostarcza na życzenie kooperanta loszki oraz 
zabezpiecza środki produkcji, usługi itp. SKR ~ też 
obowiązek - przynajmniej raz w miesiącu - wizyto­

'wac cbłewnię macior u rolnika-kooperanta i p1 zeka:i.y­
wać odpowiednie zalecenia SpółdzJelnia tt:ż zobowiązana 
jest do takiego zorganizowania produk·~l1 u kooperan­
tów. aby warchlaki były zdrowe, dobrze wyrośnięte i bez 
wad." • • • 

Na przykładzie województwa piotrkowskiego, w któ­
rym prokuiatury przeprowadLiły badania ponad 300 
umów kooperacyjnych, pokusimy się o ocenę wyników 
tej formy pomnażania naszych zasobów mięsnych. Pun­
ktem wyjścia niech bi:dzie spraw1:1, któ1·a zakończyła się­
rozprawą sądową. Nie jest ona wyjątkiem, bo już prze­
szło rok temu publikowałam wynik sądowej inte1'Wen­
di w spt·awie nieuczciwego rolnika, który z tytułu u­
mowy dopuścił się ba1dzo korzystnej dla siebie machina­
cji i sprzedał ,.na lewo" wyhodowane przez siebie bycz­
ki. Nikt jednak nie kontrolował powierzonej mu llodo- 1 
wli. Zawarto umowę i na tym poprzestano. KiE:dy sobie 
przypomniano o terminie ostatecznej dostawy - byczki 
zostały dawno spożyte. 

SKR w Sulejowie zawarło umowę z rolnilt1em Fet· 
dynandem S. na . dostawę warchlaków od loch, które 
miał według umowy otrzymać. Tymczasem dostał 81 
cielaków na odchów młodego bydła rzeżnego i 13 ton 
treściwej paszy. Po upływie rok'lł od daty przekazania 
cieląt rolnik poinformował SKR. że cielęta... padły. Za· 
pytany, dlaczego nie poinformował niezwłocznie o pad­
nięciu, oświadczył, że „nie został o takim obowiązku po­
uczony". Odmówił zapłaty równowartości cieląt i sp1a­
wę skierowano do sądu. W konsekwencji rolnik -
zgodnie li orzeczeniem sądu - zobowiązany został do za: 
p-łacenia prawie 60 tys. zł. 

Ze sprawy wynika. że przez rok nikt z SKR nie wi­
zytował hodowli - wbrew formalnie określonym obo­
wiązkom. 

• • • 
Badania umów ujawniły szereg nieprawidłowości, kt6· 

ie dotyczą tak treści, jaki i przebiega ich wykonania, 
tak strony merytorycznej, jak i formalnej. Dla przykła­
du: umowy zawarte przez. SKR w Zelechlinku nie były 
podpisane przez członków zarządu spółdzielni, a w SKR 
w Rząśni - przez kooperujący.:h rolmków. W umowach 
zawieranych w Czarnocin1e nie wpisywano dat. Tamże 
ornz w Czerniewicach SKR Die podejmowały Ż.!ldnycb 
prób ustalenia przyczyn, dla których rolnicy nie wy­
wiązywali się z umów i nie naliczano kar umownych. 
W Masłowicach Jerzy K. zobowiązany był umową do 
dostarc~enia w styczniu 1977 r. 10 warcblaków od prze­
kazaneJ mu lochy. Oo chwili kontroli (I kwartał br.) 
umowa nie tylko nie została zrealiwwana, ale SKR nie 
st~iał~ ~ię dociec dlaczego nie ma warcblak6w, nie mó­
wiąc JUZ o egzekwowaniu należności za lochę. 

W wielu wypadkach w umowach brekowało określe­
nia Ilości i wagi loch oraz Ilości i terminu dostawy war­
chlaków. 

W Wielgomłynach zawarto 26 umów na dostawę 530 
warchlaków do końca 1977 r. Dostawa wyniosła (do sty­
cznia br.)„. 98 sztuk. Konsekwencją braku 11adzoru ze 
strony SKB nad wykonaniem umów było niewyegzek­
wowanie w zeszłym roku około 3 tysięcy warchlaków 
l ponad 150 sztuk młodego bydła rzeźnego. 

• • • 
Siedem wystąpień prokuratorskich skierowano po kon­

troli do dyrektorów Spółdzielni Kółek Rolniezych. Pro­
kuratura Wojewódzka zorganiwwała naradę z kierow­
nictwem Wojewódzkiego Związku Kółek Rolniczych dla 
omówienia wyników kontroli. Czego się dowiedziano? 
Kieiownlctwo związku oświadczyło, że dotychczas 
dział kooperacji był k o m p 1 e t n i e n i e u p o r z ą d k o­
w a n y, umowy były zawierane ź y w i o ł o w o 1 ee­
chowała je duża f I kc y j n ość. 

Jaki jest końcowy efekt gigantycznej kontroli proku­
ratorskiej? Centralny Związek KR zlec!ł weryfik~cję 
wszy st k ich dotychczas zawartych umow. Zweryfiko­
wano umowy. wydano odpowiednie zarządz•mla, zwróco­
no uwagę na systematyczną kontrolę. Wypada oczeki­
wać lepszych 1ezultatów tej formy hodowli i dostaw 
trzody chlewnej. Poczekamy, zob:>'' ymy„. 

;•oFIA TARNOWSKA 

MEGAWATY: ZYSKI I STRATY 
ra6 l politycy, l ekspe1cl, przy programowa• 
niu następneco pięciolecia. 

N 
iewiele działów tak wląże czło­
wieka z gospodarką. jak energety­
ka. Kłopoty mieszkańca w\alopię­
trowego bloku. pozbawionego elek­
tryczności, zatem wody, windy, te-

lewizji, lodówki, są zaledwie cieniem kata­
klizmu, jaki spotyka właściciela zelekttyf1-
kowanej fermy, nie mówiąc o dyr11ktorze 
kombinatu metalurgicznego. Niewiele tez 
gałęzi czy branż tak dobitnie oddaje wiel­
kość polskiej ekonomiki - I jej wewnę­
trzne słabości. Bliski już 1.-zas największego 
nasilenia kłopot6w z elektrycznością - sła- · 
wef:ny ._,szczyt" - upoważnia do krótkiego 
spoJrzema na stan spraw. 

Mamy dzlł system energetyczny zaliczany 
do najpotężniejszych w świecie, dysponujący 

mocą ponad 20 OOO megawatów. A jednak 
między jesienią a wiosną elektrownióm po 

prostu brakuje możliwości pokiycia potrzeb. 
Ponieważ w branży tej nie można zejść po­
niżej określonego gatunku produkcj i. pod 

groźbą całkowitego zniszczenia układu, po­
nieważ nie można tu nadrabiać „wartością". 
„przerobem" czy „nowo,ścią", więc po pro­
stu odcina się całą nadwyżkę potrzeb. Ale 
ten najp1ostszy i najskutecmiejszy, mecha­
niczny - zdawałoby się - sposób wyrówny­
wania dysproporcji, błędów w bilansowaniu 
i planowaniu, okazuje si41 jednucześnie naj­
droższy. Produkcję utraconą w listopadzie 
ł grudniu 1977 wskutek przerw w dopły­

wie prądu, wyceniono na dwadzieścia mi­
liardów złotych. To suma, wystarczająca na 
inwestycje likwidujące deficyt mocy. A 
przecież rzeczywiste, społeczne stiaty wsku­
tek zaburzeń w energetyce były znacznie 
wyisze. 

Jeśli wszystko pójdzie dobrze, jeili nie nie 
wypadnie z obecnego programu inwestycyj­
nego zakładającego rekordowy (to skutek 
poślizgów z roku 1976 i 1977) przyrost mocy 
tu.rbO'Zespołów o 2470 MW - a ltłopoty są 

potężne na najważniejszych placach budowy 
- to w g1 udniowe i styczniow~ wieczory 
trzeba będzie odcinać dopływ elektryczności 
do odbiorców na sumę 1500 megawatów. 
Są już odpowiednie plany, zaioteresowani 
wiedzą, czego się mogą spodziewa!:. Posta­
rano się przy tym o usunięcie ?eszł..:irocz­
nych błędow. kiedy to wielodniow11 przesto­
je niekt6rych instalacji do wytwarzania 
mało ważnych, wydawałoby .się, produktów 
doprowadziły do kosztownvch zaburzeń. 

Mamy więc w kolejnym dziale gospodar­
ki piu adoks ogromnego rozwoju - w świa­
towej skali - i d t<ficytu. T.:: sytuację, po­
dobnie jak w innych, można objaśniać za 
pomocą kłopotów wzrostu, ograniczoności 
środków i ogromu potrzeb. 1 jest to tłuma­
czenie całkowicie r .:etelne, w odniesieniu do 
części zjawiska. .Bo przecież sypnięcie tych 

20 miliardów na energetykę, to tylk~ finan· 
sowy wyraz sytuacji. Natychmiastowe wy­
asygnowanie tej kwoty w rzeczywistości 

niczego bowiem nie zmieni, gdyż nie braku­
je banknotów, lecz mate1 iałow budowlanych, 
stali zbrojeniowej, dźwigów, kabli, monte­
rów. Nawet przyuiane energetyce pierw­
szeństwo w zaopatrzeniu nie rozwiązuje 

kwestii, gdyż budowlani nie mogą dać wię-

ce j, niż pozwala na to 
- wytwórnie sprzętu 

którym także brakuje 
mysłowego potencjału. 

ich moc, podobnie 
elektrotechnicznego, 

„megawatów" prze-

Jeśli popiowadzimy dalej ten łańcuszek 

przyczyn, rychło okaże się, iż to niezbilan­
sowanie nie powstało ani wyłącznie, ani w 
przeważającej części z błędów w technice 
planistycznej. Ot6ż cała gospodarka, nie 
tylko energetyka, rozwija się pod przemoż­

nym naciskiem potrzeb konsumpcyjnych, 
wobec których czynność wyrównywania po­
tencjałów współpracujących branż schodzi 
często na drugi plan, choć stanowi to nie­
chybnie usterkę w sztuce planowania. Nie 
bez przyczyny też w kolejnych planach spo­
łeczno-gospodarczego rozw0ju wymienia się 
postulat rozwoju b a r m o n I j n e go wśród 
najwaimiejszych irodków technicznych, nie­
zbędnych dla poprawy jakości życia. I w 
taki to sposób, na przykładzie energetrki, 
ehcć inne mogą posłużyć w równym stop­
niu, odnajdujemy dylemat inwestycyjny, z 
którym niewątpliwie bi:dą się musieli upo-

Niewiele będzie można w przyszłołcl zdzia• 
łać dla standardu życia, pojmowanego jako 
dostatek dobr, komfort wypoczynku, dostęp­
ność kultury _ i kształcenia, bez uładzenia 

współpracy między d~ałami, gałęziami, 

branżami, bez usunięcia dysproporcji, kt6-
re zmniejszają efektywność gospodarowania. 
z kolei. aby .tę harmonię uzyskać, 1ozwój, 
rozumiany Jeszcze dotąd na znacznym ob­
szarze eospodarki jako proste, fizyczne 
zwiększenie produkcji - temu celowi pod­
porządkowuje się leszcze przecież znaczną 

część wydatków Inwestycyjnych - musi u­
stąpić miejsca nowej praktyce, którą naj­
łatwiej objaśnić na przykładzie energetyki. 

Otóż dalsze mnożeni:- megawat~w. ~tawia· 
nie nowyc11 elektrowni, to w 1stoc1e naj­
kosztowniejszy i najmnfej skuteczny ze spo­
sobów pok1 ycia społecznego zapot~zebowa­
nia. Istota sprawy polega na r a;: Jo n a 11-
z ac j i tego zapotrzebowania, a więc na wy­
łożeniu wielu dziesiątków miliardów zło­
tych na wprowadzenie metod wytwó;.czych 
satysfakcjonujących się o połowę ni~zym 
nakładem energetyczny~. n~ . ur~dz~n1a ~ 
układami elektronicznymi, mm11nal!zuJącym1 
pobór mocy. Według autorytatywnych da­
nych wyliczonych' przez naukowców i:"AN, 
nasza gospodarka zużywa o połowę więcej 
eneigi!, niż by to wynikało z jej rzeczy­
wistego potencjału wytwórczego, jeśli do­
konać porównania z krajami przemysłowej 
czołówki. W przeliczeniu na cząstkę docho­
du narodowego nasi pr.oducenci zużywają 
więcej elektryczności niż najbardziej rozw:­
nięte kraje świata. 

t nie dzieje się tak wskutek bezmyślnego 
marnotrawstwa, któ1 e można wyplenić przez 
nakaz. sankcję czy apel, ale wskutek dys­
ponowania określoną strukturą technicznll· 
Zatem obecne ,.oszqzędzanie'· energii, ~ymbo­
lizowane przez przekreśloną żar6wkę, jest w 
istocie działaniem, kt6rego nie można uznali 
za cnotę. lec:t za postępowanie tioraźne, wy­
muszone. Natomiast rzeczywiste rozwiązanie 
pi>lega na wprowadzeniu zmian jakościowych 
w całym procesie rozwoju, na zaintereso­
waniu projekiantów, Inwestorów, w łożeniu 
pieniędzy na technologie i obiekty zużywa­
jące o połowę mniej, powi.:!dzmy, energii 
elektrycznej niż obecne. Wymaga to, rzecz 
jasna, rzeteh1ego rachunku kosztów elektry­
czności, kt61 e formalnie mają dziś kilku­
procentowy udział w kosztach wytwarzania, 
a w rzeczyW'istości sięgają 30 proc„ zmiany 
taryf będących d:ziiś formą dotowania prze­
mysłu. 

Takie wydatki, podobnie jak cały program 
„Wisła", bezpc11irednio niczego nie dają do 
spoiycia, ba, są nawet celem częściowo kon­
kurencyjnym. ale też są tej konsumpcji naj-
pewniejszą 1warancją. 

(R. L.) 

PRZODEM DO PRZODU 

Chyba połowę 11rzyJemnoścl • 
wiosłowania tract się i>rzez takt, 
że w łódce siedzi się tyłem 110 
kierunku ruchu. Aby usunąt ten 

do kontrolowania akumulatora. 
Wykorzystano w nim dziewięć 
diod elektrolumJnescencyjnych. 
„Zielone" diody wskazują reszt• 
kową pojemność, natomiast dioda 
„czerwona" ostrzega. że bateria 

„waty poctw6Jnle". 
urządzeń wielofunkcyJnycb, do 
,Jakich WYtJada zalica:yC: także 
specjalne żelazko-kuchenkę. Suk­
CK projektowy lnźvnler6w jed• 
neJ a: tlrm zachodnich &alleWDl• 

Nawet najlepsze zabezi>teczenle 
drzwi przed wyjazdem na urlop 
nie chroni w zupełności domu 
przed złodziejami. Przekonał sic 
e tym wlaściclel niejednego mle 
azkanla parterowego, do kt6rego 
włamano alę oknem. Mieszkaft. 
com parterowych budowli firma 
ASPO OY PARAMIC (Finlandia) 
oferuje niezwykle C%Ułe urządze· 

nia, reaguJace na drgania ultra· 
dźwiękowe powi;ta.lace podczas 
rozbicia szyby. Dl" ndctęcla dro· 
lrl włamywac:r.om wystarczy pod· 
łączyć czuJnik flo urządzenia 

mankament pod.Jęto w USA pro­
dukCjfl łódek z układem cięgiro­

wo-dtwigniowym, od wracaj:icym 
d:riałanie wtosd. Wiosłu.ie się 

dzięki temu normalnie, a płynie 

twarzą w kierunku rucbu łódki. 

Technika dla ciebie 
coa DLA KIEROWCOW 

Nagłe zużycie samochodowego 
akumulatora popsuło już urlop 
niejednemu kierowcy. Grożbę tę 
odsuwa opracowany pn:ez s1>e­
c.latistf>w firmy Bosch przyrząd 

wymaga naładowania. Dodatkowa 
zaletą przyrządu są Jego małe 
wymiary: 23X82,5X21 mm. 

Io w tym przypadku opracowa­
nie stabilnej rączki żelazka, 11-
trzymująceJ Je w polołenlu po­
wierzchnia 2n:eJn11 do g6ry. W 
postawionym ua teJ powierzchni 
naczyniu motna Podicn&~ obiad 
czv zairotowat\ wode na herbat~ 

ŻELAZKO-KUCHENKA 

- „żołnierze! SkoJ\czyJ się dla nas czas 
pokoju, teraz pełna gotowość. Przed wami le· 
ży ziemia ojców naszych nd ponad stu lat w 
niewoli, Przyszliśmy, by Ją wyzwolić. Je­
steście pierwszym regularnym oddziałem woJ­
ska polskiego, Jaki po ja wla eię tu od prze­
szło p6ł wieko. Przyszliśmy tu I nie odejdzJe_ 
my, af: będzie wotna. Na cześć te.I ziemi, 
kompania bacznośt, na prawn 11atrzl" 

Tymczasem patrol zwala słupy g•rainiiczne, 
zrzuca sztaba.ny, zrzuca w komorze celnej 
p<>N'ety cara i orła dwugłowego. W kilka 
mi.nut póź.niej. prey pięknej pogodzde, kom­
pania poszła naprzód, a toW'l!l'Zyszyły jej 
strofkd Ostera: „Raduje się serce, raduje 
si~ dusza„.". W przodzie było pięciu kon­
nych i dw6ch pieszych z siodłami na ple­
cach. 

W ślad za „pierwsZ4 kompan:lą kad'l'OWą" 
poszły dialsrze pododdziały, ale znac=ie &O­
nej wyposażone w broń. 

W klłlka dmd potem tnise U\ podążał Ste­
f8'II Żeromski oelem dolącwn.ia do oddziahl, 
ale wielkJ. pisair.z n:ie speł·ndł &Wego zamia­
ru - katastrofa automobilu pod Michało­
wicami zmusiła go do powrotu. Jeszcze raz 
podążył za strzelcami do Piotrkowa, lecz 
tym razem ofensywa rosyjska przerwała 
podroo a p6źt)Jej jeszcze r6żndce między 
nim a Piłsudskim odsunęły ten wielka u­
mysl od polity'ki, którą uznał jako ndie slu­
źącą spraiwJie polskiej. 

Reakcja społec:zieństwa w Kir61es~ by­
ła dla Piłsudskdego ogiromną Illl.espodzi.Mką. 
Jego od<Wiały po~tało głuche milczen:;e 
i oo najwyżej rezerwa. Z potępieniem ak­
cji Piłsudskiego wystą"Plł otwaroie biskup 
kielecki ks. Ła.cłińskii. Nie było mowy o Ja­
kichkolwiek planach powstanczych prze­
ciwko Rosji. Odzywały S1ię ta skutk~ wiel­
kich prumia.n, jakie zasz.ty w społeczeń­
stw.ie od C7AlSU tragedń.i DStatniego nowsta­
nia przeaiwko Ro&ji, b;;rł tQ Zllt'azem wynik 

Dalszy ciqg 

ze str. 1 

rosnącej dojrzaloścd polltyCIZlll.ej miesz.kafi­
ców tych z.iem których ruie dało się porwać 
lllie spraw~onym hasłem. 

WątpliwoścU budziła walb żołniena pol­
skiego po tej samej stron.ie co Niemcy i to 
w chwili, gdy n.iemal w uszacb brzmiał 
jeszcze płacz d2liecil Wl'Ześn.ienslcich i pa­
mięć o w01.iie Drzymały i i·n.nych wyczy­
nach „haka ty", I gdy wszystko było jesz.. 
erze tak żywe i t&ik bolesne, krajem wstrzą. 
snęła wWść o ślepym, ba!?'banyńskim czy­
nie wojsk niemieckich, o zbombaroowa.niu 
Kali.sza· i tragedia jego rnieszltańców. 

„ 'W Królestwie nie było wiary w eelowośC 
l skuteczność samodzielnego polskiego wysUku 
- pisze znany piewca kultu Piłsudskiego. W. 
Pobóg·Mallnowskl. - Nie odczuwaao l ole 
rozumiano Jego 11otrzeby, gorzej - uznano 
go za zbyteczny, szkodllwY, karygodny". 

Sbrzelcy byli przygnębienii, reakcja spo­
łeczeństwa, atmosfera 7AlltrZaśndętych drzwi 
i zasłoniętych oJQien burzyła ich nad2lieje, 
studziła zapał t entuzjazm, jak; towarzyszył 
wyjściu z Krrakowa. Teo żal, to rozgorrycze­
nie odzywało się echem w slow.ach „Pierw­
szej brygady": „Nie chcemy już od was 
uznanda, ni waszych mów. ni WaSIZyCh łez .•. 
Leliśmy lm'ew ooamotme:nd". 

TymCl\aBem fiasko planów powstallczych 
przekreślało w ocenie włade wiedeńskilch 
całą dotycht2!lSOWą koncepcję wp6łp.racy z 
Piłsudskim. 13 sierpnda ppłk Jao Nowak, 
oficer S1lta bu ausbr:iackliego zapl"<lSlfł go na 
bardzo pilna rorzmowę. 

- Poprosiłem pana Jednak do Krakowa, po• 
nlewa:I są nowe elementy sytullAlji, 

- Słucham J>ana. pnłkownlk11, 

- Mote zacmę od tego, te nadzleJe nasze 
nie spełniły sle I :te po wkroczeniu strzelc6w 
do Królestwa nie wybuchło tam 1111wstante 
przeciw Rosji, Według naszych tlanycb, mre­
nkaucy tycia teren6w ncbowoJ- Ilię 'blemle, 

a nawet sprzy,JaJ11 Rosji. Co w!~ ' j, sytuację 
pogorszyły wasze przymusowe rekwizycje 
ływnoścl I . koni, spowodowało to odruchy 
niezadowolenia I skargi P.hlooów I kupc/łw. 

- Wspomniał pan o biernej postawie lud­
ności. Są rozmaite przyczyny tego stanu: 
obawa tJl'Zed powrotem wojsk rosyjskich, 
puede wszystkJm zaś obawa przed Prusa­
kiem. 

- Czym więc pan, komendancie, wytłuma­
ezy, te pob6r do armii rosyjskiej odbyl się 
w spos6b nie zakł6cony, ie ludnośt Warszawy, 
:legnała kwiatami Idące na front wojska ro• 
ayJslde I :łe niekiedy przyblP.rało to formy 
manJtestacjl prorosyjskich? 

- -'l'o była raczej forma manifestacji antv. 
niemieckiej nl:ł prorosyJskle,J. Jednakże nir.. 
wiara w ewentualne 1wyclęstwo przeciwni· 
k6W ·Rosji I wywntaoa tym bierna posta'l'I'& 
ludności stopniowo -zanika. Zgłosiło się dotąd 
więcej ochotników ni:l w ogóle mogłem się 
w tej okolicy Sl>odzlewat. tak na przykład 
"! Olkuszu tylko oodczas przemarszu zgł<allo 
sui od razu 38 ochotników, w powtecle mie­
chowskim Jest Int pnnad sto z'łoszeil. 

Teraz Nowak przeszedł do sedna rzeezy. 

- Z poleoeDlia mego dowództwa mam 
pa.nu d=Jeść co nast'ępuje: wszelkiie żywio­
łowe J>OCZyna.n,ia partyzanckie w pasie dzia­
ła'111!(l .armii! CK Austrii zostają wstrzymane 
dotychczasowa organizacja „Strzelcy" zo: 
staje rozwiązana. W Krakowie powstaje 
wspólna repreci;en~ja polityczna Galicj:: 
Naczelny Komit.et N~owy, z jej inicja­
tywy utworz1'lle Z<.'6tają Legiony Polskie w 
r~mach armdi austriacltiej. Dowództwo Le­
g1~ów będzie wyznaczone przez władze 
WOJskowe CK Austrii, Jednos·tki te m·ieć 
będą polsk4e cechy indywidualne. tz.n. wła­
s~e mu.ndury, polska komendę, a na ramie­
ruu czaroo-ź6łte Q!>aSkii. 

Ty!ko od pa<!llll zależy "2.Y „strzelcy" sta­
ną się kadrą Legionów. Ale tak w wypad­
ku rozwiąza'l11ia, jak i właczen.ia do Legio­
nów oznaczać to będzie złożenie przez pa­
na dowództwa. 

Po tym ~adcz<e.niiu ZSJpMl>C'W'ało pra:ytla­
czające milczenie. 

- Cey mam to rozumieć ja.ko ultima­
tum? 

- To zależy od te.go, oo pan odpowie 
pułkownikowa Władysławowi Sikorskde.mu 
i przywódoom galicyjs.kiln, którzy powró-
c.Ui właśndie z Wiednia. (d.c.n.) 

(„Zyole Wlm!Zawy") 
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W. S.: Po 19 latach pracy w zakładach przemysłowych, 1!&CSI\· 
Iem prowadzić w 1973 r. własną taksówkę. Ale jut po 3 la­
tach ,,zwinąłem" Interes i 17 stycznia 1977 r. ponownie stałem 
się układowym kierowcą. Mam wykształcenie podstawowe. 
Clly to prawda, że dopiero po 10 latach pracy otl'Zymam mie· 
sięcany urlop? Tak mi powiedziano w kadrach, ale nie wyja­
śniono dlaczego. Czyżby tamte 19 lat pracy się nie lic:&yły? 

RED.: Faktycznie, dopiero po 10 lat.acP. pracy w zakładach 
uspołeozniony~h, nab~zie Pan prawo do urlopu w pełnym wy­
miarze. A to dlatego, że dłu.ż:sza przerwa w pracy miała 
miejsce przed wejściem w życie Kodeksu Pracy, kiedy to obo­
wiązywały inne zasady. 

Zgodnie z przepisami poprzedniej ustawy z 29 kwietnia 1969 
roku o pracowniczych w·lopach wypoczynkowych, okresy pra­
cy, od których zależy wymiar urlopu, podlegają zsumowaniu, 
jednakże pod warunkiem, że przerwa w zatrudnieniu nie prze­
kroczy 3 miesięcy. Niedopełnienie tego warunku pociąga za so­
bą utratę uprawnień wynikających z posiadanego stażu pracy, 
a w razie podjęcia zatrud11ienia przez pracownika, jest on trak­
towany tak, jakby pracował i><> raz pierwszy. 

Dopiero od stycznia 1975 r., tj. od wejścia w życie Kodeksu 
Pracy, wszystkie okresy zatrudnienia podlegają zsumowaniu, 
bez względu na długość ewentualnych przerw w pracy, a więc 
również i wówczas, gQ.y przerwa ta przekroczyła 3 miesiące. 
Podobnie 1poaób rozwiązania umowy o pracę nie wpływa o:ra­
niczająoo na sumowanie okresów zafrudnienia. Są jednak od 
tej zasady wyjątki: wyłącz;i. się bowiem okresy zatrudnienia 
w tym zakładzie, w którym pracownik porzucił pracę. (C) 

ODPRAWA POSMJBBTNA 

lf. P.i Cs-y rodzina pl'aoownlka, który był zatrudniony w 
dwóch układach: w jednym na pełnym, a w drugim na pół 
etatu, ma prawo do odprawy pośmiertnej • obu źródeł? 

B. G.: Ce się dzieje, gdy pracownik nagle umiera, w łrakcie 
udzielonego mu 6rlopu bezpłatnego? Chodli o io, czy w takim 
wypadku sakład Jest wbowil\Sany wypłacić rodzinie przewi­
dzialll\ kodeksem odprawę? 

RED.: Od 1 stycznia 1975 r., tj. od chwili wejścia w tycie 
Kodeksu Pracy, obowiązuje jednolity system wypłacania od­
praw pośmiertnych. W oparciu o art. 93 kodeksu przy ustala­
niu wysokości odprawy bierze się zaś pod uwagę wszystkie 
dkresy pracy zmarłego, bez względu na ewentualne przerwy 
i tryb rozwiązania umowy o pracę. 

A gdy zmarły był zatrudniony w dwu różnych zakładach? 
Wówczas wysokość odprawy ustala się w każdym miejscu pra­
cy oddzielnie. Tj. jeżeli w &łównym miejscu wlicza się do sta­
żu wszystkie poprzednie okresy zatrudnienia, to w drugim 
okresów tych już nie można uwzględnić. Rodzina ma prawo 
do odprawy wtedy, gdy łmierć pracownika następuje w trak­
cie trwania stosunku pracy. A że !rtosunek ten nie ulega roz­
wiązaniu w czasie urlopu bezpłatnefo w myśl przyjętej przez 
Ministerstwo Pracy, Płac i Spraw Socjalnych wykładni i w 
tym wypadku należy wypłacać odprawę. (h) 

. KOSZT~ PRZEKWATEROWANIA . 

r .. L. ~.1 ,Od, wid.a la• ·mieszkam ·w ~doJłlkat~~ Jtt!łi:-1.. !!ł~ł, •lę nie· 
ł•wnc> • .wlu•okią. .,prywatną, Nowy właścltilet, chcąc objąć w 
posiadl(nie'•cmść·; ·· 1aprop0nował ml inne mieszk&nie. Pe obeJ· 
rzenin go wyraziłem 1godę. Wynikła Jednak kwestia kosztów 
przeprowadzki. Kto powinU:n je ponieść - Ja c11y właściciel'! 
Co mówią ua ten temat przepisy! 

.RED.: Koszty przeprowadzki najemcy do lokalu zamiennego 
obowiązany jest pokryć właściciel. Mówi o tym art. 25 ur• 5 
prawa lokalowefo w Dz. U. nr Hn~ . Olł 

PRZEDŁUŻENIE UMOWY 

ł . DZIENNIK POPULARNY nr lH (908'1) 

Kiedy za „porozumieniem stron" 
DROGA REDAKCJO! ' CHCIAŁ- ;Bywaja i>reecież sytuacie i:yoi.o-1 wnica ma moiliwoi;ć otrzymania I zO\Va:na. A i stusu'llld międ:r;yludz-

BYM 'WYJASN1C SWOJĄ SPRA- we kiedy nracownik nawet naj- pracy w s:vstemie ied·nozmiainowym kle też chyba cieka.we nie sa. Ale 
\VĘ. DOTY"ZY ONA ROZWIĄZA· bard.z.iei ustabllirowanv i z zakła- w irunvm zakładzie. co wiai!e sie to iuż zU11>elnle in.na sorawa. T~im 
NIA UMOWY o PRACĘ ZA P<>RO- dem zżvtv. mu.si Zllllienić J)I"acę. , z ułstwieniem matce m>ra.wowania zakładom żadne za!l'zadll:enia zY_c1a 
ZUMIENIEM STRON... Dlaczego mu wtedv nie nomóc? opieki nad malvm dzieckiem itd. nie ułatwia. OobrzY l)racoW'll~J" 
Już wiemy 0 co Czyte.lnikowi Za<rzadze.nie n«' 29 ML!1istira Pracy, chca miee pełna satY'Sfakcje z wy-

chodzi. Chce odejść z zakładu jak Płac i ·suraw Socfal•nYch z dnia 301 A oo w -pn;YJ>adku rnas:zeao ars- konywanej pracy. I to niekoni~z-
najszybciei i w iak najwy2od·nłej- ma.ja 1973 r. (01>ublikowa'1.e w i telni'ka? Zakład 'POWiinien iść mu nie tylko materiaLna. Gaz. 
szych wMUnkach. 'I'o znaozY za ~ „Dzienni.f;;u Urzi::<I-0wym MPPiSS nr I na reke. Cll.Y ()(fcjścia z zakładu ra· 
rozumieniem str<l'Il. A zakład 3 "POZ. 3) o.taeśla ok.olic=ośc:i. w czej nie ułatwić? 
stawia veto. Chce pan odejść? - któryc.h zakład nowinien wyrazić I 
P.rosze bardzo. Ale Zl?ody na po- zi;iode na rozwiazanie utru:>WY o nra- Jes;o sprawa iest oczvwis:ta. To I 
rozumienie sbron ni:e wyrażam... ce na pe.rozumienie st.ran. I młody fachowiec. Ma zaledwie 24 

Gdyby to był pracownik, na któ- lata. Zakład niewielhl. ale prac11 \• 
rym zakładowi bv n ie zależało, I No. U'raoownik chce zmienić pra- dość trudna. bo P01ell:a na wyko-
wówczas na pewno skwapliwie by l cę, e:dyż w innvm nrzeds5ębiarstwie I nywaniu remontów. glfuvnie w I 
mu te zl!ooe t>Odoisa•no. I zostanie zatrudnioov Zl!odnie z pe- mieszkaniach lakatorów. Chłopak 

Oto iak ten bezkonfliktowy i ba!· ~iadan~mi . kwalifika?j~n;i i u.mie- , chce '::i~ ~ejśę. do dużel!o zakł~­
dzo dor!odnv dla orac<>wnika soooob Jętnośc1a.rru. Lub doieżdza do pra- 1

1 
du. l!m:ie 1ak msze: „mól!l!bv~ s:ę 

rozwiązania umowv o prace. prze- cY. a może taka sama otrzymać w W!!"eszcie czymś wvkarzać i w1ęceJ 
widziamv w kodeksie pracy .. ,obró- pobliżu mieisca zamieszkania. Albo! zarobić". 
cit się" przeciwko dobrym pracow- zamierza ~ienić nrace. l!dYż '?ISllÓł- '1 . · I 
n.ikom. a zacząl służyć tYm. którzy małżonek mies1Jka w innej miejs- ,J~ jedno ~runie o zwolm~e 
nie zasrużvłi na to abv im jeszcze oowości. 1 złozył. Ale ol>1ecano m~ ood"-"'.Yl-
to rozstanie z mkładem ułatwiać. ke z 15,50 na 18.50 Zł na gooxme. 

Bo orzecież wiadomo. że pracow- W życiu bvwa wiele i,n,nyc.h nrzy- Wiec te wvcofał. TYie tylko. ż~ na 
nrk. który sam wypowiada umowę padków. ki~dy ze wZl!ledu na d;obro obiecankach sie skończyło. Kie:<1~ 
o nracę. 0 trzvmu-ie \l!rloo w nowym pracow,nlka i Y..asady wsnółzycla natarczywiej zaczał sie o . .swoJe 
zakładzie dopiero Po roku nracv. a spoleczmego razwiazWif! umo\vv <J dopominać. kazali mu r.a1>isać dru~ 
przez co naimniei pół roku jego prace na podstawie p0rozum1enia gie oodanie o zwolnienie Bo łaski 
zarobki nie mo!!a bvć wvższe od stron !est iak na.ibardziei uzasad- przecież nie robi. No tak ale on by 
tycb. iakie otrzym:viwał w l)()l>rzed-, nione. No. stan mrowia PTao00>wni: teraz chciaŁ _ż.ebv rozwiazani.e u­
nim zakładzie. ka nie oozwala mu narta! nracowac mowy nasta-oiło na J>Orozumienie 

Zasady te uiete w uchwale :rur 68 na obecnym sta'IJO'l7,isku. a zakład stron. jaito l!'ekomoensf!ta. l!dYZ 
Radv MLni.strów (w sprawie trybu nie iest w stanie zmienić warun- mógłbv iuż dawno w innvm .za; 
za,sQ;erege>wania i awansowamia pra-, ltów pracy. bez obni:ilenda dotych- kładzie macować i wiecei zarabrac. · 
cewników przedsiebiorstw i zjed- , czasoweg<> wynaJ?ł'Od2enia. Albo. 
noczeń) maia urzeciwdil:iałać nie u- znów taka svtuada: nrac01Wnik 1>ra· 1 W t:v·m kon~retnvm nrzypacłku, 
zasadnionemu ruchowi kad·r. Sku- cując jednocześnie uczył się. pod- nie ma jednak żadnej społecznej no-­
tec.ml-O"Ść ciziałania tei uchwałv za- niósł wiec swoie wykształceni!! j tneby_ ażebv zwalniać za oorO'ZU­
leżv wiec w dużym stoJ>niu od teg?, i kwalifikacie zawodowe. ale za- , mieniem sitrrut dobrei!!o fac!l.owca. 
czy zakłady mawidłowo stcsuJą kład nie może mu za,pewnlć odP-0· 
ro7lWiązania umów o nrace na pad- wiedniego stanowiska "Prac:v. Jesz- Być mote. te 'Praca w tYmże za­
stll!Wie oorozumienia stron. c.ze illJila okoliczność: młoda Jl'l."aco- kład.zie nie iest najleoiel 1.0rgani-

Kodeks pracy na co dzień . 
Niedawno, kierowniczce jednego • wyd:&lałów 

wielce szacownego (a przed wojDI\ nalenie za­
możnego) przedsiębiorstwa, spodobał się antyczny 
stolic11ck. Stał w gabinecie dyrektora. Ale prsez 
całe lata, przez nikogo nie szanowany, poniewie­
rany, 11 oberwanym blatem i nóikaml, przestał 1lę 
dyrektorowi podobać, więc go kasal wyr11ucić. Za· 
wleczono go do wydziału, gdzie właśnie pani kie• 
rowniczka pełniła swoją funkcję. Wid~ jak się 
go przesuwa z kąta w kitt• jako nikomu niepo· 
tn:ebny, prseszkadzający grat, IJ015tanowlła 1ię nim 
,,zaopiekować". Akurat nadarzyła się ku temu 

oka•Ja. Likwidowano w przedsiębiorstwie stare 
„1raty". Widoc;nie pani kierowniczka, choć pracu• 
jąca zaledwie rek, coś niecoś słys7:eć musiała, jak 
się owe słarc rzeczy likwiduje, bo bardzo szyb­
ko, trsyosobowa komisja (jednym ~ członków by­
ła i ona) zatwlerd:&iła likwidację stolika, pnezna· 
czając go do ałomowania, jako drewno opałowe. De­
cyzję komisji likwidacyjnej :&&twierdził ten sam 
dyrektor, który nie tak dawno stolika się pozbył. 
Wkrótce pani kierowniczka n.a oczach wszystkich 
sałatwiła formalnie sprawy związane z kupnem 
drewna opałowego, cayli antyku. 

O czym piszą? 

z czym 

·przychodzą? 
Pon~ w mieście kanlkula. 

Ale łodzianie niezalemie <><i IJO'" 
ry roku, mają mnóstwo różnych 
spraw, z którymi przychodzą 
albo o których piszą do re­
dakcji. 

• • • 
Niedawne upały i pótniejsze 

deszcze moc::io dają się we zna­
ki lokatorem. W niektórych blo­
kach musi panować niewąski 
bałagan, bo gdy tylko słoneczko 
mocniej p1zypiekło, natychmiast 
powyłaziło Lewsząd robactwo. 
Insekty ,,atakują·• lokatorów, ci 
zaś żądają abyśmy wpłynęli na 
Zakład Deratyzacji, który 
owszem, zgłoszenia od poszcze­
glónych administracji pn:yjmu­
je, ale chce je realizować dopie­
ro w połowie września. 

A może wystarczyłoby zlać 
piwnice lizolem? Ba, ale kto 
miałby to zrobić? Administrato­
rzy? Czy skarżący się lokato· 
1zy z ulicy Inowrocławskiej 5 
i Rojnej 28? • • • 

Z przerażeniem, każdego dnia, 
pau·zy w okno pan Andrzej 
Błaszczyk z ul. Maratońskiej 91. 
Czy aby znów nie pojawią się 
chmury'( Byle przelo\ny desz­
czyk, a co dopiero mówić o 
ulewach, zamienia bowiem je­
go mieszkanie w akw-arium. Wo 
da z dachu przecieka na złą­
czach ścian. 

Jeszcze w ub. roku o swoich 
kłopotach poinformował admi­
nistrację specjalnym pismem . 
Niestety zaginęło. W tym ro­
ku intezweniował dwu1crotnie. 
Też bez skutku. A przeciek z 
dnia na dlri'lń się ;vwiększa. 

• • • 
Pani Kazimiera SikQra, ma 

na ul. Rybnej 14 a, pracownię 
bielizny pościelowej i kołde1'. Na 
wi06nę tego roku odnowiła ją 1 
odmalowała. 13 czet·wca deszcz 
zalał sufit i ścianę, na której 
jest zainstalowany licznik. Osta­
tnie ulewne deszcze dol:onały 
dalszych z.niszczeń. &:iana wew­
nętrzna jest już tak zamoknięta, 
że odpada tynk. 

Prawda, że już kilka razy by­
li robotnicy z Lokalnego Zrze­
szenia Właścicieli Nie.ruchomo­
ści. Coś tam nawet na dachu 
?obili, ale bez nadzoru, więc po 
każdej takiej naprawie jest je­
szcze gorzej. 

• • • 



Łódzkie 
• • zn1wa 
dobiegają 

końca 

N a obrzei:ach nasze20 mias­
ta trwaia in'<ensywne 
prace żniw:ie. . Zda niem 
specjalistów do wczoraj 

skoszono w Łodzi ok. 87 proc. 
żyta, 

Najle.JJiei svtuacia przedstawia 
sie na Polesiu. l{dzie do skosze­
nia DOoZOStało ieszcze ok. 2 proc. 
areału żyta. W czołówce jest 
także Widzew. rozie do skosze­
nia iest ieS7.CZe ok. 15 woc. ży­
ta. W ostatnich dwóch d·niach 
pociĄtkowe zale2łooci nadrobiono 
również na Górnej, Pieć kom­
bajnów nracuiacvch na terenie 
Lodzi w zasadnic.i:v sposób przy­
czynia sie do Wl'-możenia tem­
Pa prac. 

Od dziś ieden z tych k-0nibaj­
n6w Pl'arować bedzie na Bału­
tach w re:io:nie Ul. Wici. Trak­
torowei i Rolne.i. W dzielnicy 
te; ieszcze na początku tygod­
nia byłv pewne kłop0ty u; 
snopowiązałkami do żyta !w re­
fonach Modrzewia i Łattiewnik), 
ale szybko brakulacv S'Pr?et d<>­
slarcmno i zaledości nadrobio· 
no. Przyspleszaja także tempo 
prac rotulcv. któnv na mniei­
s;:ych działkach ścinają zboże 
k~~mi. 

Przewiduje sie. że przy sprzy­
jającei POl!od:zie żniwa żyta w 
Łodzi zakończone zostana w 
sobote. (ms) 

Szkolne 

zakupy 

w o~enie 

klientów 

Fot.: A. Wach 

Studenckie praktyki robotnicze 

Podtrzvmvwac dobre tradvcie 
Studenckie praktYki ro~foz~. które odb:vwa w t:vm roku 

wnad 3,5 tys, mlody~h ludzi pr.zyjetYch na I rok studiów w 
łódzkich uczelniach, stały się już tradycją. Wczoraj reporter 
„DP" uczestniczył w wizvtacH niekt6rvch !nsbtucji i orzedsie· 
biorstw. w których pracuja najmłodsi łódzcy studend . towa­
rzysząc sekretarzowi KfJ PZPR - KJcmensoWi Kwiatkowskiemu 
i nrzewodniczącemu Zł'~ SZSP - l\larkowl Now<ikowskiemu. 
Wrażenia. iakie stamtad wvnieśliśm.v . mo-.ima zawrzeć w uz.11oe!­
nleniu nierwszego zdania· studenckie uraktyki robotnicze stałv 
sie już w naszym mieście dobra tndyoJa. 

kowainiu szamnonów. - Jestełmy 
zadowolone - mówia - POZna.ic· 
my cały cykl ur<>dnkcy,iny. choii 
Wykonujemy (łównie lJrace pomoc• 
nicze. Uezcstniczymv też w popo­
łudniowych imprezach organizowa­
nyc11 dla nas przez starszych ko­
le1tów z śZSP. 

Podobne ooinie o praktY·kach ro· 
botmiczvcll slvszoliśmY również 
z ust studentów Wydziału Mecha· 
niczne20 PŁ. praculą•!Ych w „Pal• 
mozbycie" orzv Ul. &ukowei. od 
przyszłych ekonomistów zatrud­
nionych w „Stomilu" i „elektry• 
ków" z PL. którzy znaleźli si'= 
na ulacu budowv ŚDM. Najbardziej 

• W Szpitalu im. Kop1irnika 
zastalismv 10 studentów t.z.w. roku 
zerow.el!-0 WY<ll. Lekarskie.eo Aka­
demii Medycznej, Przyszli lekarze 
pracuia w charakterze salowYch 
i bardzo sobie te prace chwalą. 
Jeszcze przed rozPOCZeciem właści­
wej nauki maja okazie zapoznać 
sie z placówkami lecznictwa. To 
dla nieb bardzo cenne doświadcze­
nie. 

- Bardzo sie cieszę. ie trafiłam 1 
na oddział - mówi Mirosława Ba· 
nach, pracująca na neurochirurgii 
- a nie nu. do kuchni. W miarę 
upływu dni na nraktyce coraz oar­
d7.ieJ upewniam sie. że dokonałam 
dobreg1> wyboru kierunku studiów. 

- Studenci interesu.ia sie wszy­
stkim. oo sie n nas dzieje - wv­
j aś.nia dyrektor szpitala. dr med. 
Paweł Dyktyński. - ZdarH się, 
że Rdv wykona.Ja wcześniej S'l\'Oją 
pracę, przychodzą do ordynatora 
i prosz;J. czy mogliby urzvjrzeć się 
1>peracji, Dlaczer;o nie? Im wcześ· ' 
niej ~ie z tym zapozna.ia tym le· 
Piej, Nie mamy żadnych zastrzeżeń 
do wykonywa,ne.i nrzez nich pr&· 
cy, Sa solidni i sumienni. Szkocta 
tylko. źe nie wszyscy sie zglo~m. 

• W Fabryce Kosmetyków „Pol· 

lena-Ewa" pracuje 30 studentów 
chemii ogólnej PoHte::hniki Łódz­
kiej, Tutai prakitykj <>dbywafa się 
już od 10 lat. a w zi>kł;ądzie n~nu-

Na zdjęciu1 wizyta K. Kwiatkowskiego w Szpitalu im. Kopernika. 

je oowszechina opinia. że młodzież 
jest zawsze taka sama, wszystko 
zaś zależv od właściwei or2aniza­
cj1 I zapewnienia oraktykentkom 
- sa to eł6wnie dziewczeta - do­
hryc]l stainowisk Pracv Prawią 
leoiei 1tdv wiedza. że se ootrze!>­
ne. Urszule Jardzioeh. 83rbarę 
Wojtasik. Jolante Leśnlewsk~. lir· 
szule FaryJ i Boźcne Tukle1'·icz 
zastaliśmv nrz:v etYkietowa.niu i pa-

Fot.: E. KUDAJ 

cenia sobie praktY'ki od'l)Owiada­
jące ich orzyszłym studiom. W wil'· 
lu przedsiębiorstwach na najlep­
szych prakt;kantów czekaj- na· 
1rodv i wyróżnienia. To zaś świad­
czy że korzyści z miesięcznej 
Pracv mu.sza mieć zarówno stu­
denci fak i zatrudnfaface ich ola­
cówki. I tak chyba właśnie jest. 

tnfom) 

Jak najprędzej 
, 

zamaw1ac • 

• 
I warzywa ziemniaki 

Wojewódzka Spółdzielnia Ogrodllliczo·Pszczelarslta przvimuje zam6-
wien!a od zakład6w pracv na ziemniaki dla araoownik6w. a także 
na ziemmiaki. warzvwa i owoce do stołówek. Placówk.9. WSOP -orz:v 
ut Kaczeńcowej 18 obsłui::ule Bałutv i Polesie. a orzv ul. Zielone.i 24 
- $r6dtnieście. Widzew i Górną. 

Termin składania zamówień dotyczacych zaooatrzenia załó2 w ziem­
niaki na zime. ustalony został na dzień 20 sierpnia, a zamówień na 
potrzeby własne bufetów i stołówek - na 31 sierpnia. tk) 

429 tys. źle zaadresowanym przesyłek 

Jut przy weoJilcłu do Handlowe-I wodzeniem. Graż>;na Gorzałczyńska 
go Domu Dziecka widać, że no-

1 
nabyła dla córeczki Kamili drobiazgi 

Caęsto mamy pretensje - Die po-
1 

W ciągu pierwszych 6 mies.ięcy te· 
zbawione zresztą słuszności - do go roku mieszkańcy całego kraju :ile 
poczty, te przesyłki Idą do nas zaadresowali 418 tys. Ustów I n tys. 
"'. „ólwim tempie, rzadko jednak paczek. Dzięki komisyjnemu otwar­
bten:emy pod uwagę i to, że przy- cłu tych przesyłek, które powędro· 
czyna opóźnień, a nawet nledoręcze· wały właśnie do Koluszek - ndało 
n la listu, czy paczki, może leżeć po sJę ustalić 25,5 tys. adresatów, Otrey­
stronłe nadawcy. Potwierdzają to mall oni przesyłki, ale naturalnie 
dane, otrzymane z Urzędu Niedorę- w znacznie późniejszym terminie. 
czalnycb Przesyłek Pocztowych, · 

:; wy rok szkolny ,tut, tut. Przy - zeszyt do wycinanek i nożyczki. mieszcząeego się w Koluszkach. W paczkach które leźą 
w urzędzie koiuszkowskim, znajduj 
się wiele rozmaitych przedmiotów 

: wszystkich stoiskach pełno kupu-
:- jl&CYCh. - Poza tym wszystko jut mamy 

Dosłownie oblętone jest sto!.sko - powiedziała. - Brak tylko okła­
ll !artuszkamd. Chociaż są w kilku dek plastikowych na nlektóre ki!ląt­ • np. prawie 100 opon, 23 pary sanek, 

kolorach, największym powodzeniem Id do 1 ldnsy. 
cieszą się chabrowe. Łucja Wiśnicw-
11ka kupiła właśnie taki fartuszek 
dla swojej córki Barbary, która idzie 
do klasy VI. Zdaniem p. Wiśniew­
skiej, fartuszek jest dobrze uszyty. 
ale brak do ndego białego kołnierzy­
ka. Wprawdzie sprzedwczynl infor­
muje, że kołnierzyk można nabyć 
w stoisku z galanterią. ale, nieste­
ty, o &odz. 11 było ono nieczynne. 

o piosence kilka par nart, mnóstwo ks1ątek, 
wyrobów cepeliowskich, kosme&yków 
znalazły się tu tez rozmaite narzę­
dzia, a nawet powiększalnik fatogra 
ficzny. 

„Przyjęcie towaru". 
- Czekam już godzinę - mówi jed­
na z klientek. Komentarz zbyteczny. 

Matki mniejszych <!Zleci nie mają 
kłopotu z białymi kołnierzykami, bo 
zapobiegliwy producent zaopatrzył 
w nie fartuszki. Krys&yna Krawczyk 
w rozmowie z nami dobrze ocenla 
tegoroczne zaopatrzenie. Ewa ma już 
wszystlde książki i przybory szkol­
ne, skarpetki i „juniorki". Także 
dla pierwszoklasisty Andrzeja wszy­
stko można było łatwo dostać: tor­
nister, spodenki, białą koszulk11. 

1rena Krzyżanowska, telefonistka 
w UL, nabyła w HDD torbę dla 
swej córkd Beatki. DZiewczynka ma 
jut wszystko, czego potrzeba, a z 
podręczników brakuje jej tylko 
„Opowiadań z naszej przeszłości". 
Trzeba je będzie kup;ć od którejś 
z koleżanek. Pozytywnie ocenia także 
tegoroczne zaopatrzenie przed sezo­
nem szkolnym Zofia Szypowska, któ­
ra nie mlala kłopotu z nabyciem 
odzieży dla swej córki Katarzyny, 
a także zeszytów i innych artyku­
łów. Nieco zaW!edzlone były nato­
miast osoby, które chciały nahye 
skafandry dla swych dzieci. To 
stoisko w HDD było wczoraj nie­
czynne. W dziale obuwia natomiast 
najczi:stsze pytania dotyczyły „ju­
niorek". Niestety, Wielu rozmiarów 
brak. Wywieszka głosl: „juniorki" 
w rozmiarach 22-25 b~dą w sprze­
daży od 20 sierpnia.. Już wczoraj 
„juniorki" można było otrzymać na 
kiermaszu szkolnym WPHW przy ul. 
Hotelowej. Krystyna Cybusz kupiła 
„jun!orkl" nr 20,5 dla Agatki -
uczennicy klasy II. Irena Paś, która 
przyjechała do Lodzi\ z Justynowa, 
otrzymała także „juniorki" dla swej 
córeczki Ewy, ale nie mogła dobrać 
odpoW!ednlej wielkoscl dla Plotru­
s1a, który w tym roku idzie pierwszy 
raz do szkołY. Stoisko z obuwiem na 
kiermaszu jest małe, dostawy są dwa 
razy dziennie, ale mimo to, zdarza-
31ł al~ braki w numeraejJ. Inne stoi· 
•k• kiermaszowa teł cles&lł 11111 po-

przed Sopotem 
Ta.kich okładek nie było ani na 

kiermaszu, ani nawet w dobrze za­
opatrzonym sklepie przy ul. Piotr­
kowskiej 90. Chociaż kupujących tu 
du:to, kolejka ('na zdjęciu) przesuwa 
się szybko, Paweł Mojka, uczeń VII 
klasy. dostał wszystko, co miał spi-
sane dla siebie i braciszka. Sławo- Choć trwa je:szoze wakacyjna 

Po określonym przeplsam.1 termłnle 
przedmioty te wystawiane •I\ 
sprzedat. Najbliższy jej termin 
30 wrześnta. \ 

lkaal 
mir Michalak był bardzo zadowo!o- 'ł · · . 1 k przerwa po.pular.na ws.ród rm osm- ee·--···-„·u•e·-··---·-·...,..„-
ny z nabytych farb i duzego b o u ków muzv;'•1' Wszechinica Estrado- 1., „nhA.V4VAA,.,..,..„ ... ...,N4VVWVr<Jr • 

rysunkowego. Tomasz Pigas i Bog- ,~ 
dan Furmanek ~kże zaopatrzyli i:ię wa za'Prasza dZiś o godz. 19 do • • Motk I p • • ł 
we wszystkie ~moce naukowe. klubu urzy Ul. Narutowicza 28 na 

1
, ~ O am1ętaJ, CZJS 8 

Nasza wizyta w stoiskach kierma- specjalna edycje obrad. Gościem 1 

' • wf łk 
&ZOWych i skte-powych potwierdziła sympaty<k.ÓW muzyki będzie red. 

1
' niemo ę, CJ:ySfQ ma Q 

na óg61 dobre przygotowanie handlu Bogdan Jankowski. który oodZieli • ty d to : 
do sezonu szkolnego. zaobserwowa- sie refleksjami „o ~orocznych I CZJS om - gwa· • 
ne niedostatki oritanizacy.lne HDD, festiwalach piosenki - tui: pl'zed 
należałoby jak najszybciej us.unąe. Sopołem". 8ME ~ organ.izator rancjo zdrowia · Twojego 
Sprawa sprowadzeni.a ~o naszego Wszechnicy _ tn'ł::Vllotowało to 

;::et;' 0!~~':~~~jfejc~~~m j~~~:re:;l spotkanie w ramach świe.ta "Try- dtiecka. 
załatwienie. buny Ludu" ; zaorasza wszvstk!ch 

C&as) za~a-te-resowanYch tematem~ --..VAVco?Ci'ti'Oł.VDN'NlVtNMt.V:.VU' 

Troszkę grzeczniejl 

Onegdaj bylUmy 'Władkamł 
nteprz11jemnej sytuacji w sld11ple 
jubilerski m przy uL Piotrkow­
skiej 10. Gd11 Jedna z · 1dtentek 
oparla brzeg kosza o s'klepo­
wą ladę, jedna ze sprzedawci:l/1l 
rzucila stę w jej stronę i krzu­
lctem : 

- Tu nie targoIDlsko, proszę na.· 
tychmtast zdjąć t en kosz11kl„. 
Następnie k lientka uslys~a 

jeszcze ktlka przykrych siów o so­
bie, wypowledzfrinych w stront 
potakującej jej koleźankł za ladą. 

Obawtam11 się, źe tego rodzaiu 
traktowanie kt!entów przez per­
sonel sklepu przy u!. Piotrkow­
skiej 10 nie pototękazy 9!1mpatłł 
klientów do tego sklepu, o ewm 

łnformu1em11 WPRW, • jedno­
czesnq pro~bą o objatntenl• 
8Wotch sprzedawców, na czum 
polega ttw. kultura w lu&nd!u. 
I W ;tuclu tet„. 

Kierowco taksówki 

~.Skoda'' ... 

.„w której 3 ałef'pnta wieczorem 
na ul. Wlady Bytomsktej pozo­
ct<iwlono portmonetkę :z wi~ksz<i 
aumą plenlP,(1271, proszony :1e1ri 
o skontaktowante stc telefonlcznl<r 
pod nr 79:1-1.M. 

ROM nie dla 

mieszkańcówt 

Narzekają podopieczni ROM. 
mieszczącego lic w Zgierzu prz11 
ul. l.4cz11cl<4eJ tf. PBrsone! te} 
tnstytuejt jut bardzo milu 
ł upn:ejm11, flflkO„. zawue :rnaj-

d.uje trudn.oiet t:iw. obiektywne, 
gd11 spotyka Btę z progbą o za­
łatwienie ;akie# spraw11. 

I wk np. w bloku nr ~ 10 osie­
dlu tm. Pletruaińslciego, w trze­
ciej klatce schodowe; jut od 
& ml11si~c11 ntecz:ynne są wsz11st­
kie dzwonki . W tej sytuacji pu­
l>ante do Jednych drzWi powodu­
je „reakcję la1icuszkową", czytt„. 
otwarcie kilku Jeszcze mieszkań. 

Ponadto młędz11 blokami nr s 
t ~ tego osiedla, tu~ pod oknami 
mieszkańców, zm.agazynewano 
tolększe Uo§cl węgla. Próby 
otwarcta okien kończą ałę to tej 
sytuoe}I calkowitym 1:awtenlem 
mieukania. 

Zdaniem Reflektorka, pracownt-
1!1/ RONI P'f'Zl/ ul. l.ęczyckleJ 24 
w Zgierzu mają jeazcze szan.se, 
b1/ lokatorzy łch po!ubtlt. Trze­
ba tillko wzlqć łłc oo pracy„. „ 

W NASZYM REFLEKTORZE 
-Dziennik Popularny" PlotrkOW• 
•ka K. 90-1ł3, Łódź, tel. 337·'7 , 

i 311-10 w roddnaeh lt-11! 
Piszcie do nu, a w pilnych 

•Prawach telefonnJcle. 

W AtNa TBLSPON'I' 

lnformacJa o aałnpch S..tt 
lnfot111acJa 11.olejftwa Ili·•· •-et 
Informacja l'ILS: 

BwonH Ceoira1n7 
Dwonec P6111oc11y 

lnformac.ta uneronlezna 
Komenda llleJtka HO 

ce1ura1a m-a. m-1!1 
Pn11nttt•łe el•plown.lese !O•U . 
Po11:n1nwt. drn10-

„1'01"'°ab:vt•• 
Po=otowl• eriera11tyeee 

Rej1>nu Pnltt"r 
Re.Innu P..tudnie 
dla ndlnfłt~6w pr&e· 
mv•łe>wvd1 111•91 
n~Wtł'ttPtn1' ulic 

Pocłltn•h' 11aaowe 
Po11:ot11w1t MO 
Poitntnorif! Ratunkowe 
Pocatn•t• ~pdoet11sewe 
Strat Polarna -. •·U. 

e&T•n, 
Pomoe ereco-

PZlllot. 51·*1•11, tll·lł 
Centrala laff)t1!'1UYłó& 1'&0 m-a 

TEATRY 

·1.1s - godc. 21.111 „z~aehqr„. 
JARACZA - godz. 19.30 „Adam 

i Etva~' 

Pozostałe teatry - nleCZ$'nne. 

HISTORII 
C-V-llliEOO 

god%. 111-tl 

MVZI!~ 

avt:HU REWOLV• 
(UL Gdłń•lla lll) 

OiW ' ·• •\t RA OOGOl~CZ (UL 
Zgierska 1ł7) godz. 10-18 

i\R&.11 •. 11.omCZNł. I fl'l'Nó-
GRĄltl(„7.NE (pl Wol!loścl tł) 
ntecaynne 

BIOt.OOłl hł'Ot.UCTJMEJ tri. 
(park Slenklewtcza) - l\ietty11· 
ne 

fl!:S rRĄI SE MUZBUM Wł.0-
KIFNlllltTWA (Ptnt1ko1Wk11 3"> 
god&. 1~1'1 

fflS l'l)Rll MIASTA t.OOZl tul. 
Ogt6dO•• 141 nle('2!V!IM 

SZTUK I tul 11Vtertu1wsktoego .., 
godZ. u~tt 

POl.SKlł:J WO,fS&OW~ Sł.~· 
B'f ZlUtOWt.4 (:.telh~ow1illk!20 ,, 
n1eetynne . ... . 

t.OD?.&1 P.•UUL &Ut.TURY 
wvt>OC:t.\'Ntl.tl (n„ Zdrollńu) 

OGlłOD 8014.!UC'Z!llT - et,ft• 
ny od 11oth tt dó tmrollu 

ZOO - t!&JtlM ó4 flOl!L ...... 
(k11sa dó Iii) 

PAt.MIARflllA - (Ul. Artnlł Cr.et 
woneJ l/31 eiyona eOdz!A!nnte 
aprOca pon1e11zlallr0w w aoda. 
10-17 

LUNAPARK - (Ul. Kortsta!l'IJ~ 
110W!llla &Ił) ezynay 6d lll!d?. 
14--~I 

B.APlltt.18&0 „•ALA" (al. Unii ł) 
ceynnf' nd 10-19, w 111-d:tie'le 
t Ś\Vlflta "° 104,. t-11 

&INA 

BAŁTYK - „King Kong" USA. 
od lat 1S Sodl!- 9.SO, 1US, 11, 
17.45, 20.30 

IW ANOWO - „Klng Kong•• USA 
od lat 13 aod:i. o, 11.•s, 14.311. 
17.15, 20 

POI.ON&" - „Wodzirej" pol. od 
lat ta 1001. to, 12.111. u. sus. 
19.10 

PKZt;DWIOANll: - „Mandln10" 
Wl.·USA od . lat 11 1042. 18, 
17.34, 20 

WŁOKNlARZ „ltollercoaster" 
USA od lat 15 aodz. 10, !U&; 
15, 17 .30, 20 ' 

WOLNOSC - „Dzik! n.1edtwled2 
Gawryła" radz. b/o godL 10, 
„Dziewczyna z reklamy" USA 
od lat 1& gOdz. 12.15, 15.30, 1'1.ł!I, 
20 

WtSt.A - „Trey kOIJletY" U8A 
od lat 11 aodz. 18. 13, li. li, 

ZACHĘTA - „Barroeo" fr od lat 
18 &odz. tł, 12.15, t5, t'l .lS, · tll.30 

STYLOWY·U:TNtt.: - „Zasady 
domina" USA codz. 38.SD (kino 
czynne "'lko w dni Q~odne); 

TATR\'-LBTNll! - „GOdtłnY ml• 
łołci" norw . .awed%. IO'b. !ł.31 
(kino csynnne tyllco w dnł 1>&­
godne) 

r.DK - ,,Torbe lnkallel'lta„ radz. 
od lat 12 llOdz. lS; „Kobra" 
jap. od l•t li go4z. 1US, tfl.SO 

STUDIO - ,,Strach" ' pot. od lał 
15 coda. Ul, „O!clee chr8"łnf 
Il" USA od lat 11 1oda. li. 

STYi.OWY - „Wyspy na Go!f­
atromle" USA od lat 12, &od11. 
15. l'i'.15, 19.30 . 

DKM - ,.Straceńcy" USA od lat 
18 goda. Ul, 18, 29 

KOLEJARZ - ntaasynne 
GDYNIA - „Trędowata", „Ordf· 

nat Michorowski" pot. od lat 1! 
godz. H, „Smie, llftl&C, amoc" 
fr. od lat 15 1odz. 19, Ił, 1', 
19.311 

MŁODA GW AltDIA. - „Kontk 
Garbusek" radZ. b/o 1odZ. li, 
13.30, „Marator\esyk" USA od 
lat 11 godz. 9.30, Ul, 17.30, 211 

MUZA - .,Barbara ftatl21wttl6w• 
na•• pot. b/o Soda. ts.so, ,.Gra 
o Jabłko" r.l!!ee. od lat 11 sndz. 
17.3'. 1111.39. 

t MAIA - „Ct>tka IUlll.• wnech• 
mt'>rz" ez~. blo godz. 1s.so, 
"Wyspa skazańct'>w" malalYk· 
od lat tl gGdz. tT .se. 111.se 

POKOJ - „Posłannictwo z Innej 
pl;metY" ltFN b/o &Odz. tB.30, 
„Roman11 Teresy Bennert" -pot. 
od lat tS l(Odz. !'1.'30, 19.30 

ROMA - „Colargol na Dzikim 
zachodzie'• poi. b/o godZ. ts, 
„Ostatni film o Legii C!ldzo­
ziemskiej" USA 1)d lat 18 IZOltt. 
17.15, 19.30 

STOKI - „Con amore" pot. 
ód lat li! Jodz. 15.30, „M.lłome 
eye.le Budlmira TrajkoV!cla" Jua. 
od lat 12 godz. tT.30. tUll 

OKA - „Con amore" po!. od 
lat 12 gl'ld~ lł, .Sslllarłatny pi­
rat" U!SA od lat li gods. 18, 
18, 20 

POI.ESIB - nieczynne 
POPULARNE - „Mlm!no" radl! .• 

godz. 18; ,,czarny kersarc" 'O'A. 
od lat 15 ~!. ta 15 

ENEltGETYll - nł19C!Ytlne 
HAJ.KA „Policji!! dZięlrUje" 
włos. ed lat 111 godz. 17, 19 

PIONIER - „Pułapka w delcie 
Dunaju" rum. b/o g<1d!. l'I, 
,,Rok święty" tr. od lat 111 1ot1z. 
19 

REKORD „C21ow.td: Jllanu" 
USA od lat tł łod!I. H, 1'1.tl, 
11.• • 

ltlfl'l' - „o dwóch takich, co 
ukradli lmtłżYc" pot. b/o &odz. 
18, l,Ojclec Chn:estny ll" USA 
lid . at 18 abdz. 16.30, ru• 

•o.tv.z - „Port lotn1c11" 'us.A 
, od ' I.U 1!1 2odi. 1' 
TA.ft't - „Wojfta I ttolll6j" et. I 

pot. -i>lo godz. 1ł.3ó, „Szarada" 
pot od lat tl &Gdz. 17.38, tu& 

DYt;vaT APTEK-

Obre~t!lw Stt1llll&1adu 11. Nt· 
clarnlłlnll ts, GłO\VDa 1'. Dllb· 
rowsktl!llC lt. Lutom1euka l4ł. 
Oltmolfska • · 

aiałe d"luu a-ptekc . ' ' 

Atrteka at • 4'1'-eeł A.ll!kwandr&w, 
ul Kc*clullllln • 
A~ et ~ lt0ftltan\7ftf>W 

ut. •ado1<1a te · 
Aptellle nt "'*a Gtcwao, u. 

2.oW.ka 18 • 

łllł•l'lll.-:Je • ·dYł#raell 1-ptek1 

• Pa~ftteeell udtt.ela A.ptelca 
nr '7•3 A• ml1 Czerwonej T , . 

'Ilf i!a••l•u udłleia Aotelu ł'l-łSG 
D•braMltte&o tł 

w · OtCf lcol!TM ud&lela Apteka 
ftt łr•ll'lll Ouertyńi;klell(o ł 

n.nua1 HPlTALI 

PO~NIC:l'WO 

· lspttał fm. ko11,tnlka - dzlel­
ntca Górna: Por. K, ut. OdrzaJ\. 
•a. · C1tn1rows1r1ecQ, azaows1ea, 
Lolrlłenilla, l'nyb)'llleWlkieU ł 
lft). rłqbW-. oraz .11netcof01ta 
111 dlllelntcy Pelnłe, Poradnia K. 
ut. rttrn•tslr!eJ , • 

l1Httttn POłełnlHO•Oln, AM 
(Ul. Ste.tUn~• 13) - dzielnica 
śr6dmlriclfł: Por. K, Kopelńekte-
911. Jtewotucfl tl&S r„ cmlt1a 8tół• 
ce, 11 dalelnk:f G6r!l'l•. Pdt, K, ul. 
l'ellmkle&o oraz 1lnekoloa;la z 
dtlel111<'$1 Poie11te Poradni• K. ul. 
1 M•ia -

•._atat fi.n. 11. Jordana (polot· 
nictWtJ) - dztelnk• Widzew I Po· 
testt J 

Szpital Im. a. Wolf: dzielnica 
ltałuty ł z dllllelniey G6rna Per 
K. ul ZapolctdeJ oraz 11nekoto11i 
z t!ll!lel.nley. Poi.te. Pondnła . K. 
ul. GdJll\91ta. K1n1prte u 
Ssfhał łm. ftł~•tnllł•)•C11rt11 

• ~eno - 06ł0tńk!twa ... 
m1aeto 1 ·cm1M ri:_l„t• Alek„n­
drbw, Ototllfrw mlaatfl Konstan• 
tynów, ltll PafM:C%ew t Andre•· 
"°t oraz !Mt z d!!ielnlcy Srćd­
mteścłe, Potadll!a K. ul. tll Lu· 
tego 

lstłta.ł Im. Marellttftllł•„ w 
Zlłersu - 1utekolo1.•a • l!lłasto 
I 2m z.iera. Aleksattdtów, oior· 
ków !ft tt11n•t.1.t1ty!)6w. ąm . 
~ar*r.ew, Andtt!tllOI ora1 
t.641!„Włdnw, 1 dll!telnlef Polelłe. 
Poradnia lt, 111 9ttllrt~ka I 1 
dzielnicy StOdmffłłcte. Porad· 
nlł K. ul.- ~& Lui.&o 
Sąltat Im. Blernaektego f Pa· 

blanltfl - cm1na I mlasto Pa· 
blanl~ 

ISlłiłlł w Głowale - gmina 
l rńlaato Głowna. St.ryków oraa 
11:11. Nowo1Wllfta 

Cb1tut"I• 011t6ln1 - Ba!ut7 -
Srpitłl lnl. Bletańskłego <Knlazte· 
Wiea \/5) dla crąchodnl rejtmo­
W)'th ar nr ł, t. I, 9, to 
I Sł. $:rpłtał Im. 8tl!'l!ckiel!t> 
(Kopetflskleao Ir> eC>dziennte dla 
~riyl'hodnl teJCn nr T. Sipital 
111'1 9kłłldcW'łk•et-Cl1tłe rzitteri. 
Pa~attot<llco IS) dla orZT<"hOdnl 
telóiso~ll ftt I f 9 9 S:tnłtal 
Im, MaT'l'łlle~·o tZ~l•t:t . Du· 
b0i11 t'l'J O!!otków, Alenandr6w. 
Parttteiew Głlrna - !;tOlt#I Im. 
Btudztńsk!etro (kt>1Ynł1tr6w Gd,rn­
s1deh 91) .. Polet!łe - Stp!tat Im. 
KOJ)ł!r'nllui Ct'&blanleka 82). Atćd· 
mieście - Sz~ltal tm P~stet•r.a 
('\\'lgury t!J), dla p!'gychodnl re­
jofl&W,th nr nr tt, 42, 43, 44, u 
t 114 Widzew - ~plt•l tiu. s()­
neriberga (J>lanlny Jl)). 

Chirurgia ·urazowa - Szpital Im. 
lt~rtttka 0'11"tanlr1'a &'2) 
Near&chlrurl!~ - 5zp!ta1 lm. 

Son.nberga (i>len!tty 38) 
t.ar-,n1,oto11ta St'Oltal tl'IS 

'811rllcltfegci (Koiteltlslt!ego !i\ 
Otcul!Rtyk• „ S201•al tm. Jon• 

sc~r• (M!llO!lf'W• 1 f) 

Chirurgia l lar,-ngolol!la d2te­
el~ca - Sz.,,ttal im. Koreta1u1 
(Armil CurwoneJ 18) 

Cl'llrurgla ac!!11lr„wo-twaNOW11 
- . l!l~ltoJ Im Batl!Ckleico (KOD· 
cil\9'rł8'11' '21 
Tolttytol~a - tnllłytut Nt· 

dycyny · Ptaey ('Tereey 11 

Warierolotł• - ""' adnła Der· 
ft\ltolestcina ful. \hlr1tna łł> 

WOCHA 
l'OllOC LftAttSltA 

dla 'POftc&eg61n:Veh dztelnle 
en'llna C<Odliennłe w ledz. od 
!6-f, teleflln cantralnJ 1168-łl w 
Wo~w6dzlrleJ Stae.11 Po&otowta 
aatunltoWel& w t.odzJ 

NOCMA 
~Oe "lłt.SONIARHA 

tfla 'P&flic~e~61nycn dElelftlt' 
czynna cedtlennt• w cOdz. od .... : 

9ah1t1 - Szpital tm R. 
Ubłełf 11a miejscu; 

det'lla n• zabiegi w 

Wolf 
z gł o· 

domu 
cl\ore~. ttl. fn·'l'f 
06ł1la - •zv1tal ' 1m .• hm11Chet• 

- Hblest na fnil'!•cu: Szpl· 
tal · Im. Wł. Brudzlńs!łtego. -
&ablttCI li* młl!1seu: 7llłł09Zt!nla na 
aarilełl w domu chor-o ••1 •11;..511 ~„„ ""· 
Połffłe - Szpłtat 

tewa - ll!llbleai na mleJseu : 
S!lpitał fm Madu!'owłet.a -
Uble«I fll rnłe.lscu; zglottenla na 
Hblelłl 1' doflttl chore"o "-1 
l!81-lł · •• "'' 

trMmłełtt• - Sipttal 
Pastf!Urll - zabiegi na 
scu.: &Cłotftnill na zablf1&I 
""' domu ~hor~~e> tel "4·11 

wtdeur - łłt'ltal tm z So· 
Mn~raa - zabiegł na rat•hcu ; 
"IQnenla na zab1e111 w domu 
ełloreco. tet 984-U 

.UIBłJL4TORIUM 
DOłl4:1MSJ POMOC~ 

CRntt1aGIC21M1:1 bL" DZJł:Cł 

Oa~Mt entrurctezn7 eeynn7 
eahl do~· Uldł Armil Czerwo· 
\'lej ts. tal. S4J49 .-ewn, ·„, 
..... de .... --· ft. 

WO.YEWODZjtA STAC.JA 
POOOT~WlA llATUNKOWEGO 

- Ł6d~ ul. łlMnktewteu l'lr 131, 
tel „ 

ooouror.oozgr 
PmG'&T lNPORMACTJN'I' 

dotyet•ey plac&welr lłuf:by 1dro· 
'lrl• el:3'ftft7 cal• do~ we WSI)'· 
etkłe -dftJ ł7•1ldnta. tel lltl-!t 

~n n.- o*« ee -.:ct-.c=,.. ,...,..,,..,. 



Pożyteczne 

w końcu wrze§nla rozpocznie się książki dziecięce l młodzieżowe, 
kolejny rok kultu.-ałno-oświatowv czasopisma dla najmłodszych, lite-
1978179. w którym łódzcy bibliote- ratura pośw ięcona dziecku, bogate 
karze wezmą walny udział. materiały ikonograficzne, którymi 

- Niezależnie od tego - stwier- już .te!'!iZ z~interesowali . się. rożni 
dza dyr Biblioteki Publicznej im.

1 
spe7Jahscl ni.e tylko kraJOWl, lecz 

Waryńskl P.P.O Roman Kaczmar11k takze z~g~·an1czn1 "":" w tym nawet 
- przewiduje sie. że w -nviaiku z d.al~k1e1 A~st~ahl. . . 
s przygotowvwana ses.!a Radv Na- B1bhote~a tm .. ~arvt?sk:~g? w 
rodowej m. t.ołłzl. poświecona u- tym czas1~ na:v1~ze i;owme~ .. 'PO­
powszecbnlaniu kultury łódzkiej a- przez S:W?Je b1bhotek1 dz1ec1ę~e 
glomeracjj miejskiej. biblintekarze 1 ~łodztcmwe._ ~ontak~y z organ1~ 
naszego miasta w:vpn:edzą to wy- za9am1 młodz1ezo~ym1. z domai;i1 
darzenie zoritanhrowaniem sejmiku dz1i:cka 1. ~aturaln1e z~ szkołami. 
biblłotekarskieiro. Głównym Jeiro , Niezalezme . od. s:voich normal­
tematem ~dzie . rozwój czytelnie· nych c~ynnośc1 !'1bhoteka ta przy­
twa 1 sieci bibliotectneJ a tak-ie gotowuJe obecnie w ramach de-
11prawy' lokalowe. WY'PO~ateniowe, 
pl'oblemy właściwego zaolllłtrzenla 

akcje 1 

\) 

kady ksi~tkl apołeczno-pol!tyczneJ, 
a więc w końcu listopada, wielki! 
imprezę w skali ogólnokrajowej: 
uroczystość 60-lecia wydawnictwa 
• .Książka i Wiedza". 

Jak wiadomo, wydawnictwo to 
rozpoc-zęło swoj11 działatność pod 
nazwą „Książka" właśnie w na-
s-.:ym mieście w pierwszych 
dniach niepodległości U Rzeczy-
pospolitej. Społeczeństwo nasze 
będzie też miało teraz moz­
DOŚĆ poznania całokształtu działal­
ności tej jakże zasłużonej robotni- li 
czej placówki oświatowej. 

M • . .JAGOSZEWSKI 

Z ł.ódzkiego Domu Kuitury 
wyjechałyśmy 1aopatr:r.one w 
2·kllogramową torbę rosmal· 
tyci! kloezy. Na !lzezęście do• 
pasowani!' łeb do umków no· 
wiuteńkiego, pu~teiro jencse bu­
dynku pny uL t.agit>wnlcklej 
118-c nie wzło 1byt opornie. 
Przessklona piętrowa konstruk· 
cja, z efektowtll\ boazerią w 
środku, jeszcze nie da.Je po so­
bie poznać kto Ją 1amienka, nie 
ma łeż żadnego szyldu ani plan· 
~ 1apowladaJąeej lokatora. Je· 
dnak jot ca kllkana5cie dnl 
wszy~łko bedzie jasne: otwor21y 
łu §We POdwojr. Dom Filmu l 
Ptastvki. Og1~dam go wraz • 
Ewa Miiler, ktńra będzie kie· 
rować tą niezwykła placówką. 
Niezwykła. bo domy kultury (a i· 
i ten do nieb naleiy) kojarzą 
się nam zawsze z rozmalt-0ścią 
pracowni, kółek zainteresowań 
- ten natomiast rua profil 
określony dośó precyzyjnie. 

bibliotek w książki z biriąeego 
rynku wydawniczego, l)OSZerzenie LEKTURY NIEOBOJĘTNE V 
pakietu tytułów czasopiśmiennic-
twa łllchowego I naukowego. Da-I 
leJ - t1ełnej integracji bibllotek z 8 d • • • k • 
!!i~~&:~~b Md::r::ou zw~!:;::z~re~ p n I o I o n I Z y J s I e g o 
cłami blbl11Jttl('znvml naszee;o mia-

Ale czas wyjaśni6, czemu wstępem do opowieści 
o nowej placówce był ł:.DK, od kilku miesięcy 
i na kilka lat wytrącony z normalnej dliałalności, 
bo przeżywający gruntowny remont. Wiodąca łódz­
ka plac6wka prowadzić będzie jednak pracę na­
dal ale oczywiście w warunkach prowizory.:znych, 
zajmując , kątem". przejściowo różne l,)Omi~zcze· 
aia. Tymczasem właśnie jeden a jej działów -
dział kultury filmowej - ma szansę w tym 
trudnym (ponoć zaplanowanym na 5 lat) okresie 
zabłysnąć nowymi inicjatywami i rozmachem. A 
wszystko to za sprawą RSM ,,Lokator". Sp6łdziel­
nia ta oddała bowiem w pacht nowiuteńki budy­
nek właśnie specjalistom od spraw filmu z ~OK. 
„Lokator" podjął ten eksperyment. licząc na pro­
fit w postaci atrakcyjnych działań merytorycznych. 
Nie szczędził przy tym środków na wyposażenie 
budynku - wyasygnował na ten cel 1.100 ty3. zł. 
Sędzie również ponosił koszty administracyjno­
teclmiczne prowadzenia placówki. ŁDK także ma 
chyba prawo do mówienia o nadziejach i szczęściu, 
bo będzie mógł w bardzo dobrych warunkach roz­
wijać działalność, która w macietzystej placówce 
przysparzała mu sławy. 

łakłe łotograłłklł, będlł mlell nansę lr~m:ysłał ta 
1 fachowej pomocy i unądzeń, o które trudno -
prywatny u:iyłek. sta: wlec: naukowymi. zwiazlmwy­

ml. zakładowymi. nko1nvml itd. 
Se.fmik ten pozwo11 nam p0d.~nm~­
wać nnne ostatnie osia(niecia. a 
także 1trzv11ttmniee o dziesiecłoleciu 
ustawy o biblioteka.eh. 
Uzupełniając wypowiedź dyr. 

Kaczm11rka dodajmy. że rok 1979 
- zgodnie z zaleceniem Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych - po­
łwięoony bedz'e za1?adnieniom kul­
tury dz!eclęcej. T właśnie bibliote­
karze łódzcy mol?ą odegra~ tu 
szczei:ólną role. przvgotowu:iac sze­
roki pro1?ram działania, ori:anizu­
j11e akc:le wystawiennicze. odczy­
towe, konkursy ezvtelnicze wśród 

M 
oźna by powied:rieci, iż plssę właściwie J10 ło, by peł· 
niej i sensowniej tyć, aliści sensownośe życia jawi mi 
się bardziej w pojęciu homo ludens oilili homo faber'' 
- wyznał przekornie Jer11y Jarmolowski w zamie­

szczonej na okładce notce pnewodniej do ostatniego swego to­
miku. Wyzllał i zaoferował swym 1ai:or1ałym sympa&ykom 
(a po tomikach „O dziewczynach żołnierzach", ,,Lecie rdza­
wym". „W którą tobie stronę", .,Zielnie I weselnie" oraz „Mo­
że Ja kocham wszystko co garbate" miłośnik6w jego talentu 
poetyckiego nie brakuje} nowy zbiór wierszy I prozy poetyc­
kiej, wydanej tym razem w serii ,,Blblłoteki Poetyckie.i" przez 
Wydawnictwo Łódzkie. 

dzieci 1 młodzieży, spotkania z W „Kto kogo kiedy dlaczego o- l ,,niegodnych" zmieszczenia sie 
wybitnym! pedagogami i organlza- kraczył" (ciekawych odpowiedzi na w obrazie współczesne20. b1·zemien­
torami ruchu społeczno-kulturalne- tytułowe pytania odsyłamy do to- nego problemami i dvlematarnl 
&o wśród dzieci. miku} zabawił się J'arm~•łowski po świata. że aż do odlt'głej przeszło-

W związku z tym Biblioteka Im. rowni czytelnikiem. jak i kosztem ści trzeba było si~gnąć by zna!eU 
Waryńskiego zaprezentuje groma- własnym. Zakpił co nieco z fili- poetycką forrne ich przekazania. 
drone u siebie od lat zbiory · z stra - odbiorcy i górnolotnej k~n· Sięgnął Jarmołowski po i:atunki 
dziedziny literatury dziecięcej i dycji poezji i jej twórcy . po to. ~Y dził tak rzadkie. jltk r;ouet czy 
młodzieżowej, które dotychczas nie znaleź~ wymiar akur~t~1e s~ro.io- 1 triolet. Sięgnął po to, by ożywić . 
w oełni jeszcze zostały ufawnio- ny na miarę wa~tośc1 1 . piękna szacowne schematy i tigury wspÓł· ' 
ne. otwarta ro&tanie reprezenta· spraw przyziemnie codz1ennvcb. c:r.esną refleksją i nowoczesnymi I 
eyjna wystawa poświęcona tej Mówi swą poezją o radościach ży- środkami wypowiedzi pootvckiel. 
widnie tematyce, a obejmująca cia opiewanych niegdyś przez ViJ- Nawiąza? w tormie do tradycji 

Pomyślano również o scenariwzach do przyszłych 
filmów. Ale na razie przejdźmy na piętro. Tu 
pomieszczą sie dwie biblioteki - zbiory ŁDK i 
rejonowej dla dzieci I mł<>dzieży (z ul. Zachodniej 
12). Czytelnicy w l'óżnym wieku będl.\ mogli sko­
rzystać z 40 tys. egzemplarzy książek. Na miej­
scu przewidziane są także dwie czytelnie. Może 
uda się jeszcze zdobyć kserograf. więc będzie mo­
żna 1vykonywać odbitki tekstów, które czytelnik 
chce zactiować na własność. A przy bibliotekach 
właśnie przewidziane ~st z.organizowanie grupy 
iainteresowanej pisaniem scenarit1szy. Zatem ca­
ły kompleks filmowych problemów zostanic> zespo­
lony. Myśli się Jes?.cze o klubie młodych ln·yty­
ków, przewiduje się wiele form działania. które 
umożliwia bliski kontakt' z filmem profesjonalnym, 
m. m. projekcje DKF, prezentacje [ilmów poży­

czonych z zagranicznych ośrodków kultury. pre­
miery nowości łódzkich wytwótni filmowych. 
Będzie więc w czym wybierać, a będzi„ też gdzie 

wypić kawę. bo na parterze aruchomiona r.ostanie 
kawiarnia. Dom Filmu i Plastyki z pewnością 
znajdzie bywalców wśród mleszkanców osiedla, ale 
formy pracy jakie proponuje zachęcą I wielu ln­
n7ch. 

eksponaty od XVIII wieku do I lona, Rabelaisa. Rollanda - dziś również po to, aby tym wvraź-
chwili obecnej. Znajdą się tam na tyle popadlycl), w zapomnienie niej wykazać, iż rzecz:vwistość na-

Na parterze nowego gmachu rozłożą si~ pra­
cownie filmowe, plastyczne i fotograficzne. Prze· 
widz-ia.-ia jest m. in. pracownia scenografii fil­
mowej, ciemnie na 15 stanowisk. jest też sala pro­
jekcyjna na ok. 80 miejsc. - Będziemy się starali 
wykorzystywać tf'Cbniki specjalne, jakimi po'ilłulfU• 
Je się film - mówi kierowniczka. - Ch"emy by 
w pn:yszłoścl w naszym Domu znalazło miejsce 
centrum eksperymentalne dla filmowt.'ÓW·amato­
rów. Dotąd kaidy 11 nieb sam sobie pisze ~cenariu­
sze. wykonu ·e projekty plastyczne i bywa, że 
jest jedynym widsem tego, oo 'llrobiL Chcemy 
zmienić ten model. doprowadzić do wspitłnej pracy 
nad filmem, a potem zbiorowych ocen I dyskusji. 
Zainteresowani amatorską łwóre10ścią filmową, a 

A swoją drogą doilć przypadkowy pomysł po­
wiązania remontu z oddaniem nowej plac<'>wki i 
owocne por0'7.Umienie .,Lokatora" z ł:.DK ma szan• 
se wysoko procentować. Dom Filmu i Plastyki 

czynny będzie przez cały tydzień (od rana do wie­
czora) już od września. Ą że proponuje dużo oraz 
atrakcyjnie. t pewnoś:ią szybko się przyjmie na 
nowym terenie i zdobędzie m'łrltę w mieście. 

• • 
JUZ po . 

CZ 
urlopie 

Po przerwie urlopowej wznowił 
swoją działalność Teatr im. S. Ja­
rac:i:a. Wczorai na scenie Teatru 
H7.15" odbyła się premiera praso­
wa wspÓłczesnej komedii Ryszarda 
Latki .,Tato, tato, sprawa się rypła". 
Spektakl wvreżvserowal Mikołaj 
Grabowski w scenografii Łucji 
Kossakowskiej. w rolach głównych 
występują: Irena Burawska, Han­
na Molenda. J'an Jurewicz, Euge­
niusz Wałaszek I Jacek Zejdler. 
25 ciemnia na Dużej Scenie Tea­
tru im. S. Jaraeza odbędzie się 
premiera prasowa „Damy Kame­
llówej'' Aleksandra Dumasa (syna). 
Reżyserem I autorem adaptacji 
jest Wanda Laskowska, scenogra­
fię przvgotowała Ł. Kossakowska. 
Główne postacie tego słynnego me­
lodramatu gra para młodych ab­
solwentów PWSFTviT: Bogusława 
Pawelec i Mariusz Wojciechowski. 

Dwa dni później o godz. 11 naj­
młodszych widzów czeka premiera 
bajki o Ali Babie ł czterdziestu 
rozbójnikach autorstw.a J. Roma-

na i J. Słowikowskiego. Przedsta­
wienie reżyseruje Jerzy Hutek do 
scenografii Stanisława BĄkowskie­
iro I muzyki Piotra Hertla. 

Obok wymienionych spektakli 
widzowie będa mogli obejrzeć tak­
że grane już przez zespÓł Teatru 
Im. S. Jaracza w poprzednich se­
zonach przedstawienia: ,,żegnaj 
Judaszu", ,,Adama i Ewę", ,,Slu­
by panieńskie". „Taka noc nie po­
wtórzy się więcej", ,,Pepsie" l ,,Zna­
chora". 
Pierwszą premierą sezonu 19'18/ 

1979 na Dużej Scenie będzie . .Spi· 
11ek koronacyjny" pierwsza 
część „Kordiana" Juliusza Słowac­
kiego. Przedstawienie reżyseruje 
Jan Maciejowski w scenografii 
Wojciecha Krakowskiego. Premie­
ra przygotow:vwana jest na począ-
tek października. (jb) 

N/z: I. Burawska, H. Molenda, 
J. Zejdler i E. Wałaszek w spek­
taklu pt. "Tato, tato, sprawa li• 
rypła". 

I DZIBNNI& POPULAllNY u lH (80l'I) 

sza to nic innego, jak ciągłe pr:te­
platanie się tego, co przyziemne. 
z tym co podniosłe. stałe uzupeł­
nianie 11ię i gmatwanie ,,sacrum" i 
„profanum". 

'RENATA GRZELAK 

Fot.: A. Wach 

A 6wiadomoM oweJ dożonołcl 
cywiliz&cjl przez nas tworwnej 
pozwala Jarmołowsklemu znaleźć 
dystans spojrzenia i oceny na gło­
szoną prze2 siebie wręcz hedoni­
styczna pochwałę uroków życia. 
Dystans, stworzony gorzka ironią 
wobec siebie samego i świata, któ­
ry tworzymy: 

.Jak eo roku, w okresie la.ta 
inaugurują swoją clzlalalnoś~ 
s:tkoły kultury I języka polskie­
go na uniwersytetacb w Krako• 
wie. Wrocławiu. Toruniu, Pozna­
niu I Lublinie. Bogaty program 

!IH1tmrmrrnmn11nn11m1mml -- = - = -= --
nie .o katlłana wpierw o 

błazna pytaj 
to błazen prawdzie a nie 

nk6ł obe.tmuJe lektoraty polskie· 
go, seminaria. spotkania oraz 
atrakcje kulturalne t turystycz­
ne. Uczestnicy maj• ilo wyboru 
rMne kursy specjalistvczne: 'l)O• 

.~ = = = --E Polecamy dziś najnowsze pozy-: 
: cje z zakresu Uteratury społecz-: 
: no-polltyc~nej, przypominając ró-:; 
: wnocześnt.. iż najwleksay wybór: 
: wydawnict-.. . z tej dziedziny ofe-: 
- ruje w Łodzi księgarnia „Ws!)6ł-­
: czesna" (al Kośdui:2k1 106/116). : 
- „Podstawn111oe obowtazki i Dra-: 
: wa obywateli PRL" PWN; : 
: W. Sokolewie2 - Kaustytucja: 

kapłan służy 

I choć eię trefniś dowcipem I lonijny. UNESCO, plastyczny, 
teatralny, ochrony środowiska. 

. przvwi.ta 
ty nie kapłana ale błazna 

pytaj 
jakiż 6w nar6d Jaki ma 

obyczaj 
ezy we krwi kr6lów już 

sztylet zanurzył 
póHartem książt o to błazna 

pytaj 
błazen półżartem tu półpraw­

dzie służy 

W Krakowie korzysta z nich SOO 
os6b. NaJstarsZl\ uczestniczki\ 
szkoły letnJe! Jet1t łu przeilstawi­
clelka kursu Pnnilacjl Kośeiusz­
kowskleJ. 7ł·letnfa 11anł carolone 
Kołek, najmłodsi urodzili Bill w 
19'0 raku - Jest łeb na kur$&ch 
młodztetowycb dziesięciu; najbar• 
dziej egzotyczny rodowód re11re­
zentuJa Suni Makey z .Japonil 
I Olnduska Swamłnatha Raul, 
1tudiu.fąca filologte slowlailską w 
USA. Na .zdjęciu: Jedna 11 grup 
UNESCO na wycieczce w Ple• 

: PRL PO zmianach z 1974 r ,, : 
-PWN· % 
: M. 'o!ędzk.I - „Polityka za trud: 
: nlenia ". PWE; : 
: F. Matczyńsltl - ,.Organizacja : 
- pracy na stanowiskach społecz- -
: nych" WNT· : 
: „Kntalcenie I zatl'Udnienle mło:: 
: dych pracowników przemysłu",: 
: IW CRZZ; : 
: „Problemy planowania 1 prog-: 
- no~owanla" PWE· -
: Z. Fedorowlc; - „Pr-0dukcja: 
: dodana, zysk. fundusze" (WOG).: 
: PWE; : 

(Jb) akoweJ Skale. 1111111111111111111111fi1111111111111 mi 
„ 

Z Horacym Safrłllem, autorem popular­
nej książki „l"rsy nabasowytlh świecach", 
~iedzimy w Klnbie. Dsiennikaraa Die pny 
swłeoaeh, ale przy kawie. Gwarzymy o przed 
wojennym Stani1'awowie i lwowskim ,.Atla­
sie". o atoryamach Leca I apokryfach Cap­
ka. Rozmowa Jest łllłeresująea, ale rwie się . 

· nieustannie, bo wci1tł kto§ podehodzł do mo­
jege rozm6wcy l włb się 11 nim 1erdecznie. 

- Oto JeneSe Jeden dow64 pańskiej po­
pularności - m6wie. - Chyba cie111y pana 
ten fakt?"" 

- Tak twierd~ inni. Mnie natomiast ra- · 
duje świadomość. że nie powtórzy się ze 
mną to, co wydarzyło mi się podczas spotka­
nia autorskiego w pewnej świetlicy nasze­
go województwa, gdy kierowniczka, zaga­
jając m6j wieczór literacki. odezwała się w 
te słowa: • .Mam zaszczyt przedstawić pań­
stwu znanego literata łódzkieao„." - l po­
chyliła się do mojego ucha: ,,J~ paAska 
godn~? Ach, 1ak_ · pana Serafina•. Nieste­
ty, "serafinem", to jest aniołem; uparcie 
przezywają mnie również pewne urzędy, 
cho6 zapewniam je. ie przynajmniej w naj­
bl!łiłzej wzyszloiłci nie zamierzam pomno­
b6 zastęp6\ą skrzydlatych niebian._ 

- Ma 11an nie tylko niesnblooowe nazwi· 
1lre, lee1 r6wniet niecodzienne imię. 

- To jut wina mego taty, kt6ry miał am­
bicje dać mi imię najwybitniejszego liryka 
ltarotytnoici, eo rozlitrz:vgn~ło chyba o mo­
jej karierze. Był to niefortunny pomysł, 
albowiem m6j 1tar1zy brat wyrósł na dy-

rek~ra banku„ lu~zie mu się "!' pas kła- nym wytwornym t podkasanym muzom, dru­
nl!'h• a. na moj widok wzruszali tylko ra- kowałem się w dziesiątkach gazet i cuuro­
m1onl!mi: .,P.ochodzi z tak dob_rej .rodzirn. a '.J pism. tłumaczyłem mowa wiązaną I prozą 
g~z~~1e w 1azetach i wygłupia się na sce- szereg utworów scenicznych, zająłem pe-
nie! czesne miejsce w antologii aforvzmu pol-

- Fama rłost, Jako.by aaczął pan pisać skiego. popełniłem kilkanaście rewii sat:v-
wlersze już w kołysce, ł to piórkiem wy- rycznych. które ujrzały świ-atło rampy w 
rwanym z dziecięcej pierzynki. Ile w tym Małopolsce , w dalekim Wilnie. a także w 
prawdy? Po_lsce Ludowej (Państwowy Teatr Żydow-

- -Niewiele. Faktem jest jednak, że pisa- ski). _ 
łem od maleńkości, a mój pierwszy wierszo- -: Czy w 6n-!ecie. ttańskleJ tJracy łwór· 
wany utwór - sklecony pod wpłvwem czeJ w~·da pan Jakas nową książkę? 
„Młodej Polski" i pierwszej nieszczęśliwej - W najbliższych miesiącach ukaże się 
miłości - ukazał się w miejscowym tyJ?od· nakładem Wydawnictwa Łódzkiego mój no­
niku, gdy liczyłem sobie dwanaście wiosen. wy zbiór bajek oraz facecji żydowskich 
W dwa . lata później stałem się autorem to- pod tytułem ,W arce Noego". Będzie to mo­
miku pod tytułem ,,Poezje". Było to w sier- ja dwudziesta pozycja wydawnicza nie li· 
pniu 1918 roku. zatem 65 lat temu.- Muszę cząc czterech wydań „Szabasowych ŚWiec". 
się pochwalić, że ten pierwszy zbiór liry- - Mote zacytuje pan Jedną ze swoich no· 
ków i sonetów, zawierający również pof!mat wycb bajek' 
dramatyczny: rychło znalazł odbiorców. By- - Chyba najkrótszą. Jej tytuł brzmi: ,,Este-
ł~ tam bowiem wklejona fotografia. a na ta". A oto jej treść: 
niej moja czternastoletnia persona w przy- W'lk t i d ł K ..1. • 
ciasnym gimnazjalnym mundurku ze ut:vw- 1 w er zi : Qu to piękność, to stwo-
~ym kołnierzem. Łeb ogolony przepisowa rzeń ozdob~I" . 
lak 11 aresztanta. oczy wyłupiaste_, Strasz- „Co cl się w nim tak bardzo podoba?" 
nie wyglądałem na tym zdjęciu! A zako- „Watroba". 
chałem s!e wtedy po raz wtórv. Toteż ofia- A 1 kolei nam 11 Horacego Safrłna naJ­
rowując wybrance mego serca moje pierwo- bardziej podon się jego mądry humor. je­
ciny poetyckie, zamiast dedykacji napisałem go słoneczne spojrzenie na świat. I to ehy· 
pod tym strasznym zdjęciem: „Nie bój się ba właśnie zadecydowało o popularności au· 
- to ja!". W ten sposób zostałem poetą. tora ~ny asaba&Gwyeh iwłeeach". 

Od tego czasu uprawiałem prawie wszy-
stkie rodzaje literackie, hołdowałem róż· Rozmawiał: M. 1AGOSZEWSKI 
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STUDENCKIE UStUGI 
,,SYREN~ 105" - odbiór 
natychmiast - sprzedam. 
Oferty „16'1'74'" Prasa, 
Piotrkowska lMI 

.,FIATA 128 p" (19'14) -
sprzedam. Tel. :n~. 

e MALOWANIE KLEJOWE HAL 
PROOUKCV JNVCH 

1'1018 K 

SAMOCHOD amerykatlskJ 
krążownik marki „Buick" 
sprzedam. Szczecin ~~l· 
czaka 18 a/12 2ZJG k e MALOWANIE OLEJNE KONSTRUKCJI 

ELEMENTOW METALOWYCH 
wykonuje 

STUDENCKA SPOtOZIELNIA PRACY 

FIA 'l" A 126p 1500 kuplę, tel. 
386-31 godz. 3-1 22211 k 

„FIATA 126 p" (1978) -
sprzedam. 'TSO·'itl 17359 g 

SPRZEDAM „Syrenę · JOS 
LU'X"' 1975, prze·bieg 40.000 
km. Odstąpię wkład na 
„Fiata 126p" - odbiór III 

,~PUCHATEK'' 
Zakład Remo„towo· Budowlany 

lOOż, ul. OBYWATELSKA 61/63, tel. 497-36. 
kwartał. Radomsko, tel. I 42-48. 17155 , 

2049-1' ..... ,... 
--~--· 

n m n:cn n 'N)a1Z' n...,.~ 

„FIATA 126 p" (1976) 
odbiór 111 kwartał zamienię 
na fabrycznie nowego 
„Fiata 125p - 1500". OfeT• 
ty „17152" Prasa, Piotr• 
kowska 96 

----- ------

SPRZEDAM dutą działkę, 
drzewa owocawe. dom w 
bardzo dobrym stanie, 
skanalizowany gaz, l>U· 
dynkl gospodarcze. 'P-ta 
Chynów. wieś Piekut, woj. 
Radom - Mari.an Kslatek 
(Kolo Grójca). Z22S g 

SPRZEDAM dom letnisko­
wo-mieszkalny ł pokoje, 
kuchnia I plac 1200 m w 
miejscowo~! żablczkl-Las. 
Oferty „168'l11" Pra.sa, 
Piotrkowska 96 

LOKAL gastronomiczny 
(d-zialalność sezonowa) -
sprzedam. Informacje: Re· 
stauracja ,, Perełka" Po­
bierowo, ul. Grunwa!d?.ka 
8, !re.na Solarek. 231 p 

DOMEK tednorodzlnnY z 
wyl'(odarnl wrzedam W roz 
liczeniu M-4 bloki. t.Odt, 
ul. Brm !I a. 17100 g 

SILNIK „Mercedesa !OO 
Diesel" - sprzedam. Tel 
864-20, po 17 1~218 g 

I RURY czarne 2,5 cala - SPRZEDAM wózek bllż· „SYRENĘ 10!!" (1G'IS) -

kupi•, Tel. 482-20. Kujaw· nlaczy. Fama 13 17294 g sprzedam. Ozorków, Wys.o-
ska." 172'MI g ka 31, m. ·211 17;J18 Il 

PIANINO, meble, antyld. 
motocykl BMW 600 ccm, • 
silniki „Olimp!" na częsct, 
kosz do „Emki" - sprze­
dam. Kuplę silnik „oum­
pl" górnej w dóbrym sta­
tt!e. Tel. 367-48. 172Z6 g 

WOZEK „Maclaven" ku~ 
pifl. Thaelmanna ~. 

. 173011 g 

COCKER-spaniele złote, 
szczenięta apr:zedam. 
Pryncypalna M. UJ7łl8 g 

JAMNUU długowtose, 
szczenięta rodowodowe -
sprzedam. Tel. 52-34-71 po 
17. 17336 g/17!!50 

„SKOD~ 100 $ 0 (1973) -
sprzedam. Obr. StalingTa­
du i2. m. 10 17325 g 

„OPEL 15 Olympia", „sy­
renę 10ł" po wYPadku ca­
łą lub na części - sprze· 
dam. Korzenl.owakiego I, 
m. 6 17324 g LEWY bok, pokrywę lit~ 

nlka do „zastawy l>lOOp". 
silnik do łodzi, telewizor „vw teoG" Mlkróbus Pa­
tranzystorowy - sprze- norama sprzedam. Trakto­
dam. Tel. 52-99-63 po 16. rowa MB, m. 18, go„1. 

173S3 g 17-19 1731$ g 

~----------SPRZEDAM lódt plastlko- ŁAPKI karakułowe, czar- „SYRENĘ 102" sprawn11 
wą z sllniklem „Wlc~r". ne, francuskie sprzedam. (ważny pnegląd technlcz· 
Tel. 8ł7-75, po 17. 1714.G g Tel. 751-54. 17665 g ny) sprzedam. Tel. 53-30-02 

po ·19 17313 g 

HOLENDERSKI wzór Wind 
sur.ter z poliestrów - 1a­
nlo spnedam. Łód:!:. ~or­
sztyńska 10 od W:. Telefo­
nicznej 17193 g 

„VOLKSWAGEN Passat"' . 
Dostojewskiego 10, blok 
120, m. 'li 1'1298 g 

„SKODĘ 8 tff L" (<1976 

KOŻUClł 
spnedam. 

„FIATA 125 p lJUO" wrzesień) sprzedam. Urzęd• 
mllSkl S2/lll2 - (1&72) - sprzedam. Tkacka n1cza 1ł m. 56, po 1s. 
Łódź. Zbara:slta 13 B cie-w). 168311 g 17571 a 

Z3 m 21. 17167 g 

BECZKI do kwaszenia o­
górków w dobrym stanie 
- sprzedam. Lewa 25 po 
17. 17131 g 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

= -E PRACOWNIKA z wyższym wy- E 
E ks~tałceniem Wł..ÓKIENNICZVM :: 

DOMEK. jednorodzinny - SPRZEDAM yc e"'" 
kupię. Oferty z ceną pn: z „„ - -;;;; o specjalności d z i e w i a r s t w o : 
„17203" Prasa, Piotrkowska campingową „Romi". Ks. 
96 Brzóski 73. 17256 g 

DZIAŁK~ rekreacyjn11 z 
domkiem lub bet - Oko­
lice t.odzl kupię. Oferty 
„17202" Prasa, Piotrkow-
ska 96 • 

DZIAŁKĘ budowlaną 
sprzedam. Wladomc.!!C: 
Łódt Zgierska ~. 

1'1'2tlł g 

.t 

DOGI. szczenięta tOłte 
pri:gowane sprzedam. Cie-
szyńska 21. 172ł8 g 

TAPCZAN dwuosobowy, 
piec akumulacyjny 
sprzedam. Zachodnia 118 m. 
:M Klimczuk. 17301 g 

NUTRIE kolorowe - spru 
dam. Pablanic.e, Pułaskie­
go 27 m. 3 po 18. 172174 g 

NOWE aparaty fotografi­
czne „Zenith" TTL oraz 
„Kljew 15 TEE" - sPrze­
dam. Of&ty „1'1271" Pra­
sa, Piotrkowska IM! 

BONY na samochód ku· NAMIOT „Warta •" 
plę. Tel. Sl-31-88, !t(ldZ. sprzedam. Tel. 'l49·88. 
8-.11. 17ZOO g 17aa3 I 

~ pr.t.yjmą zaraz na stanowisko § -= kierownicze =-=-

~ ZAKŁADY _ 
S PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO ~ 
S „U N I A" w GŁUBCZYCACH :: 
5 ul. Fabryczna 4. § 
5__ Warunki pracy, płacy i mieszka- ~ 
_ niowe do omówienia w dyirekcji _ 
E zakładów. 5 = Nie dotyc-zy kandydatów z tere- 5 = L-~~ c = nu m. uu:r..i. _ 

5 ml-k = 
iinwwm1111111111111u111111111111111111111wwuuii 

„FIATA 115 p" (111'72) -
sprzedam. Wroc~waka ł 
m. ł po 16. 16140 g 

MIESZKANIE własnościo­
we kuplfl. Wiry koło Po­
znania, Kosmonautów 6. 

2205 k 

DO wynajęcia mieszkanie 
dwupokojowe. Wiadomosc 
Warszawa 28-llł-46 wrzes1en 

22.:!'/ k 

MŁODE małteństwo człon· 
kowie spółdzielni poszu-
kuje mieszkania. Tel. 
S34l-20, po 111 l'l':l12 g 

POSZUKUJ~ lokalu o 
pow. około 80 m na war­
sztat samochodowy. Ofer­
ty „171117" Prasa, Piotr­
kowska 96 

KOBIETA poszukuje po­
koju z niekrępującym 
wejściem. Płatne miesię­
cznie. Oferty „17196" Pra­
sa, PJ.otrkowska 96 

OBCOKRAJOWCOWI wy• 
najmę 3 pokoje komtori. 
Oferty ,,17180" Prasa, 
Piotrkowska 96 

ZAMIENIĘ dwa M-3 na 
M-4. Tel. 255-22. 17178 g 

ŁOD:Z własnościowe 
M-4 nowe - zamlen1ę na 
równorzędne Gdańsk -
Wrzeszcz - Gdynia. Tel. 
49B-&4. 171~7 g 

WIDZEW·Wschód M-4, II 
pi4:tro własnościowe 
sprzedam. Oferty z ceną 
„17261" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

RADOM M-4 zamienit: na 
podobne Łódź. Tel. 
220-4'1, po 16. 17298 g 

POSZUli.UJĘ pomieszcze-
n-ia l'.4 lokal sklepowy. 
Ofer ty ,,1725'" Prasa, 
Piotrkowska 96 ----------- -
~IAŁZ&'\t'Srwo w star· 
szym wieku poszukuje 
pokoju z · k uchnią lu.b za­
mieni pokój ~ kuchnią. I 
piętro ( s ta r <0 budownictwo) 
w Tomaszo\\-ie Mazowtec· 
kim na miesz.1.:.anie w Lo­
dzi. Oferty „173d~" Prasa, 
Plotrko wska 96 

DO w:;najec!a ;\1-3 na rok 
- Re lku1.a Oferty „17306" 
Prasa, Piotrkowsk a 96 

POSZUKUJĘ pom!ei;zcze­
nla na pracownię krawiec­
ką oraz m •oriego zdolnego 
krawca do biycla spodni. 
Rewołucj! ll!OS c. SS m. 13 
godz. 1&-20. 17287 g 

M·• do W)'najęcla. Tel. 
353-08. 1'1281 g 

P()SZUKUJ. lÓQlu na 
pracownię krawiecką. O· 
ferty „172'19" Prasa. Piotr­
kowska 96 

BEZDZIETNE malteństwo 
poszukuje pokoju na 2 ta· 
ta. Tei. 4211-78 god2. 1&-20. 

172·'13 lt 

DO wynajęcia M-2 nie u­
meblowane. Płatne za 
dwa lata z gót"'Y . BUSka 
Retklnla. Oferty „17228" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

Mt.ODE malteJ\stwo po­
szukuje sampdzielnego 
mieszkania. Oferty „17392" 
Prasa, Piotrkowska 8'1. 

POKOJ do wynajęcia. Tel. 
'7111-$. 17:i73 ' 

POSZUKUJ~ mles~kanla 
(pokoju) umeblowanego 
na rok. Oferty „17333" 
Prasa, Piotrkowska 86 

M·J lamle·nlil na dwa m1e­
srkania M...2. Tel. 262-m. 

1'13Z3 g 

SAMOTNY poszukuje po­
koju. Oferty „tT.119" Pra­
sa, Piotrkowska 1111 

PRACUJĄCA poszukuje 
pokoju 11 niekrępującym 
wejśrlem. Oferty .,1'1312" 
Prasa, Plotrko\vska 98 

STUDENT AM poszukuje 
mieszkania. M~Uwość u­
iszczenia rocznej oPlaty. 
Oferty „17297" Prasa, Plor­
kowslta 96 

DWA pokoje wlamot;clo­
we międzywojenne - :ui­
rnienię na mniejsze. Ofer­
ty ,.!.Miil" Prasa. Piotr­
kowska 98 

M-5 Własnościowe blokll, 
telefon (Inflancka) - &prze­
dam. Oferty z ceną „17689" 
prasa, Piotrkowska 96. 

MATEMATYK.A. fizyk& -
egzaminy, poprawki. Mgr 
Sierant U-łe-:rt. 1'13113 g 

MATEMATYKA, flZYlta -
poprawki mgr Wande, tel. 
868-49. 14529 I 

llATEMAT'!IIA 830-311 Klo­
.nowa 13/!I mgr Pluskowski 

lłll'J4 g 

MATBMATUA. fizyka 
mgt Nlepokojczyckl. '133-20 

1lVlllO ' 
MATEMATYKA. poprawki 
31MM1 Bibel. lł!Wl I 

CHEMIA, fizyka, matema­
tyka - !)Oprawki Doltwtad-
czenl Speeja1Jścł 431-47 
Osto-kl. leuet g 

MATBMATYJU., fll)'łta 
chem1'! mgT BlUll, Naru\i!l­
wic:a m •· a po 1~. 

ad?J.11 

MŁODY rencista pode3mte 
pract:. Oferty „17:199" i;ra-
sa'! Piotrkowska 96 . 

SZWACZK~ wykwall.flkO· 
waną (overlock. stebnow­
kę) - przyjmfl. Tel. 430-27 
god2 1'1-17. 1731!1 g 

POSIADAM własny lokai 
- przyjmę pracę chałup· 
nica'l Oferty ,,.17326" Pra· 
sa, Piotrkowska 96 

INŻYNlER budowlany -
uprawnien1a (długi stai w 
budownictwie) podejmie 
pracę. (Projektowanie, wy. 
konawstwo. nadzór). Oter­
ty „17372" Prasa, Piotr· 
kowska 96 

POSZUKUJ~ samotn'l .Ko­
bietę do opieki nad S-iet· 
nią dziewczynką 3 goazi­
ny dziennie. Oferty 
„1'1'221" Prasa. Piotrkow­
ska 96 

POTRZEBNY fryzjer dam­
ski 1 męski. Zakład fryz. 
jerski ulica Rzgowska 59 
Łódź tel. ł83·32. 17266 g 

PRZYJMĘ uczennice 
lat 18. Zakład fryzjerski, 
Moniuszki 2. 1'1240 g 

NA dwa miesiące lub na 
stałe przyjmę panią (Il\o'l:e 
być z dzieckiem - od lat 
dwóch) do gotowania pro­
stych obiadów dla 10 osob 
w pocllódzklej leśniczówce. 
Mlenkanle zapewnione. 
Tel. 79S-48. godz 18-22. 

17291 g 

UCZNIA w zawodzie CU• 
kiernictwo przyjmę. 
Tel. 4511-32. 17124 g 

PRZYJM~ szwaczki-cha­
łupniczki do szycia koszul. 
Chętnie rencistki. Oferty 
„17141" Prasa. Piotrkow­
ska 86 

OPIEKUNKA do 3,5-letnle­
go dziecka na stale lU·b 
dochodząca - potrzebna. 
Kopernika '1 m. 19. 

171811 g 

l'01'10C domowa do 3-oso­
bowej rodziny potrzebna. 
Targowa 67-1'7. 17217 g 

STAŁĄ pracę w goazl­
nach 1~21 dam pracow-
nikowi fleycznemu. Tel. 
390-10. po 17. 1'1039 g 

POTRZEBNA pomoc do 
2-letnlego dziecka w godz. 
16-19, Nawrot ł m. 1. 

POTRZEBNA o~ekunka 
do 1,s-rocZ1nego dziecka. 
Tel. 783-33. 17663 i 

POMOC do dziecka po­
trzebna. Tel. 206-96, godz. 
10-18. 17745 Il. 

. 

SUPER trwale plisowa­
nie - Przybyszewskiego 
96. Cichecki. 1'7320 g 

USZCZELNIANIE okien. 
Tel. 796-lll Stanisławski. 

14787 g 

EKSPRESOWE szycie spo· 
dni. Nawrot 91. 1744'1 g 

NAPRAWY, regulacje ga%· 
ników l pomp benzyno• 
wych na urz11dzenlach kon 
trolno-pomiarowych, u.na­
wianie zapłonu - wyxo· 
nuje Prywatny Zakład 
SpecjaUstyczny, ul. Tele­
foniczna 411 b (Stoki). Tel. 
883-31. 16784 g 

PRAGNIF.SZ szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: Pry­
watne Biuto „Venus" Ko­
szalin, Czarnieckiego '1. 
Bl:yskawlcznie prześlemy 
krajowe adresy. 224 p 

CYKLINOWANIE bez·pyło· 
we, lakierowanie. Pankte­
wlcz. 296-87. llim g 

DIAGNOSKOPEM „Cryp­
ton" wykrywa usterki 5.11-
nlków samochodowYch, re­
guluje zapłony, gatnlld, 
zbieżność karosat, wywa­
ża koła, Inż. Supady, su­
walska 14. 14899 g 

PRZERABIAM • siedzenia 
samochodowe ·na rozkła­
dane Kopczyński, Pabia­
nice, Karolewska 81 A. 

16ł68 g 

POSZUKUJl,j lokalu na 
pracownię, kupli: dziurk.iar­
kt:, nót elektryczny, Dzwo­
nić: łl.6-29, (471-28). 

17483 g 

KUPll,i pól domltu - wo1-
ne mieszkania. Poszukuję 
pokoju sublokatorskiego. 
Kupifl lisa. Tel. 111-39-66. 

172&8 g 

LUBOMIRA Tynler-Lecno­
wicz zgubiła leg. służbo· 
wą nr 82f.ł/77 wydaną przez 
UŁ. 173311 g 

MARIA zakrzewska, sie­
rakowskiego lfl zgubUa 
kartę podatkową na pro­
wadzenie rzemiosła wYda· 
n• przez Wydział Handlu 
Łódt-Bałuty. 17388 g 

HALINA Greszko Ossow­
skiego 11 zgu,blła uprawnie-
nia 1 lcartę poda tkow• 
(pracownia rękawiczek) 
wydane prze-i Wydział 
Handlu 1 Usług Łódt-Po­
lme. 173114 g 

EDWARD Kiełbasa 11~~1! 
ksll\'l:eczkę ratownika nr 
940/F wydan• przez WOPR 

17160 g 

UNIEWAZNIA llłt: zagu­
bioną pieczątkę: „Przed­
slt:blorstwo Turystyczne 
Łódt, Kawiarnia „Savoy". 
90-16'1 Ł6dt, ul. 'l'raugut· 
t. ł, tel J93-ł0". ll209 k 

um1nm1mmmn1nnrnmmmnnrmm1111rr1111 

~ DYREKCJA ZASADNICZEJ § 
= = : SZKOŁY ZAWODOWEJ = - -= = = ~ą = - -- -§ fabryce Maszyn Górniczych S 
~ -- -- -- -
I „P I O M A11 I - -- -- -- -- -§ w Piotrkowie Tryb., ul. Nowa 78 § - -- -- -- -I informuje, ! 
- -- -- -§ że posiada jeszcze wolne miej- 3 - -- -§ sca do klas I na następujące $ 
- -E kierunki nauczania: 3 - -- -- -E 8 formiert-odlewnik, E, - -- -§ • mechanik maszyn urządzeń 3 - -- -§ przemysłowych, § - -E • elektromechanik, E - -- -§ • frezer, § - -- -= ·~~~ = - -- -- -= • ślusarx·spawaa. = 
2 ~ = Formalności związane 1 przyJę· S 

~ ciem do szkoły załatwiać moino ~ = = § codziennie w sekretariacie szko- § - -- -E ły przy ul. Nowej 78 w godzi- S = ~ 
5 nach od 8 do 14. E 
§ 3 - -§ Wynagrodzenie zgodnie z prze- S 
= = E pisami. Uczniowie korzystają z : - -= = E uprawniań socjalno-bytowych :: 
- -- -= udzielonych przez ·3 
= = - -- -- -I FMG HPIO~~~~j 
- -= = - -~ Nie dotyczy kandydatów z lodzi. ~ 

= 2199-k = 
ii11111111r111nrnnnrnn1111111111m1m111111n11n1iT 

U kogo zgaśnie światło? 
Zakład Energetycmy ł.6dł·Miasto infermuJe, te 

w swlllzku z pnseprowadsanyml pracami eksploa­

tacyjnymi na1t11piit przerwy w dostawie energU 

elektrycznej dla n/w młeJaeowołei w sodz. od 1.3e 

do 17.N. 

MIAlłTO l.ODS 

1. W dnłu U.Ol. br. 

ulice: Llmanowwkiego !Ml, Plwna • •. n 1 D. 

WOJEWODZTWO MIE.J!!IKIE l.ODZKIE 

1. W dniu n.e& br. 

Sołectwo Krzeazew - Krz-w, 

Słowik - SłoWik, 

ErnWa - Emllia, 

Wiktorów - Zimna Woda.. 

Zcten: ul. Ł11kowa, 1 Ma'9 od Swteorcz-kieco 
do Kuraka, Rewolucji 1905 r. od Dzier­

tyńaklego do Kur1rka, Tra~utta, :te­
romsklego. 

I. W dniach od 11 do U.tł. Jw. 

Sołectwo Florentyn6w - Gortat6w. 

a. W dniach od Zl.08. do 11.09. br. 

Sołectwo Adamów Nowy - Adamów !lta1'7. 

'- W dllłach Od 21.98. do 15.09. br. 

Głowno ulica Pllltkowska, Llman.owmldego, 

Ok1rzei, Błotna, Slipka, Północna, Chopi­

na. 

s. w dniach od H.oa. do t.tt. br. 

Sołectwo Florentynów - Anasi.-. 

•· W dniach od 2& do 29.08. br. 
Głowno ul. Westerplatte, suchanrkieco. 

'f. W dniach od 28.08, do Z.09. br. 

Sołectwo Kurowice - Kurowice Kołclelne, Kol. 

Zomość, 

Kot,llny - Kotlin)'. 

I. W dniach od 21 do Stl.88. br. 
Sołectwo Kwllno - KW11no, 

Lorenki Stan -
Stare, 

Kotllnkt • . 

Lo~nlct. Lore~ 

Wypych6w - \Vypycli6w, 
Rogótno - Rog6tno, 
Kotowice - KotoWice, Wola lłoCO· 
ti11&ka, w 

•· W dniach od 12 do 1U9. br. 
Sołectwo Stare Krasnodęby - Stare Kramodęby. 

lnformacjt o przerwach udzielaj11 or1111 pn;yjmuJ• 
reklamacje odbi()l'cóW dotyczące przerw w dosta­
wie energii elektrycznej dyżurni w rejonach Łódt­
Północ tel. 334-31, Łód~-Połudnle tel. 334-28, Pa­
bianice tel. 37-10, Zgierz teL 1!1·3ł-49. 

223'1'-k 
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Profesor Parkinson w akcji 
Niewielu poważnych zachodnich ne monstrum ,też ma sbt jak n11J- ny Anglik wykłada wielkiemu ka-

uczonych, nawet laureatów nagro- lepiej. pitałowi kawę na ławę: światowa 
dy Nobla. zyskało sobie taki roz- Po odpoczynku na laurach, opinia publiczna coraz gwałtow-
głos, jak angielski profesor Northco- prof. Parkinson chwycił teraz za niej protestuje przeciw machina­
te C. Parkinson, który przed kil- rogi byka najcięższej wagi i po- cjom bankierów i pazerności 
kunastu laty w błyskotliwym dzie- pełnił traktat, którego przewodni przedsiębiorców, przeciw wyzysko­
le przedstawił anatomię biurokra- temat brzmi: jak pokochać wiei- wl mas pracujących, korupcji po­
cji i metody jej ujarzmiania. Lu- kie koncerny kapitalistyczne? litycznej l drapiemej gospodarce 
dziom śmiech nad tą książką wy- W tomiszczu pt. „Parkinson's For- wolnorynkowej. W oczach społe-
1zedł na zdrowie, a biurokratyci- mula for Business Survival". uczo- czeństw - powiada profesor 
I kapitaliści mają tak złą opinię, że 
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: czyć. Dlatego trzeba pilnie stwo­
: rzyć atmosferę dialogu i wzajem· 
: nego zwierzania trosk, ugłaskać 
_ ludzi. rozmrozić ich serca. Zda­
- niem Parkinsona, jeżeli np. stary, 
- poczciwy mister General Motors 
_ w dobrze pojętym własnym inte­
- resie uroni łezkę nad niedolą mło­
: dego amerykańskiego bezrobotne­
: go, to ów niechybnie zapłacze nad 

dolą swego bliźniego, imć General 
:E , Motorsa. I zrobi się na kapitali­
: stycznym Zachodzie tak mokro, iż 
- wszelka pożoga rewolucyjna zo­
: stanie ugaszona w zarodku. ----= -- Książka o „Cło-Cło'' 

= Japońskie pięcioraczki skończyły niedawno dwa I pół roku. 
Pod opieką mam„ Noriko Yamashita i pielęgniarek cr.i:uJt\ się 

doskonale, 

= 
= 

Wkrótce po tragicznej śmierci francuskiego piosenkarza Claude'a 
Francois, Jeden z Jego najbliższych przyjaciół zamierza wydać 
książkę, ujawniającą ~zczegóły życia osobistego „Clo-Clo", jego lę­
ki ł fobie Podobno Claude Francois był owładnięty mania higie­
ny osobistej i utrzymywania młodzieńczej formy i 'l\'Yglądn -
totet kąpał się w wannie 5 razy dziennie. a kontrolował wagę re· 
gularnif' rano. w południe i wieczorem. Nigdy nie pokazywał się 
na estradzie, jeśli przedtem nie poodychal czystym tlenem z wo· 
łonego ze sobą stale cylindra I nie wypił szklanki wody z miodem. 
Był podobno przekonany, te zabiegi te dają mu „f:ywy wygląd" 
na estradzie. 
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Decyzja Kojaka 

Z prasy angielskiej dobiegają wieś­
ci, że popularny aktor Telly Savalas 
postanowił zakoilczyć swą błyskotli­
wą karierę. - Odnoszę wrażenie -
1twlerdzU tw6rca idealnego „gliny" 
Kojaka - te moja sława, a wlęc przy­
pływ gotówki - dobiegają koilca. 
Ale pozostaje mi Jeszcze Jedno . -

, opowiedzieć Jak się czułem. gdy by· 
Iem gwiazdorem. - zanim spełni 01l 
swe zamierzenia, warto w paru sło­
wach puypomnleć Istotnie blyskotl$­
wą karierę łysego Idola. 

Do filmu trafił przypadkowo 
I przez kilka lat kreował postacie 
morderc6w. złoczyilc6w i Innych po­
dobnie „sympatyrznych" typ6w. Pew 
nego dnia producenci wpadli na po· 
mysi, źe Telly równie dobn:e mo­
te występować w roll uśmiechnięte· 
go, uczciwego, ale groźnego dla 
przestępców policjanta. Savalas skwa­
pliwie powiedział „tak" I wartkim 
strumieniem popłynęły odcinki „Ko­
jaków". kt6re przyniosły mn wielo­
milionową fortunę, ale I coś w ro­
dzaju kociokwiku. Człowiek, którego 

Jak twierdzą złośliwi - z aktor-

Królewskie powitanie 

stwem Yula Brynnera łączy chyba 
tylko „uczesanie", m6wl ze smut• 
klem: - Dawniej, to znaczy w mło­
dości. bylem o wiele bardziej szczę­
śliwy, niż obecnie. Nienawidzę 
Hollywoodu!ll (No, ale dzięki Holly­
woodowi uciułał kilka komfortowo 
wyposażonych willi, siedem 1amocho­

d6w I Jeszcze pal'ę Innych drobiaz-

„Clo·Clo" prowadził Intensywny trYb tycia, co doprowadziło iro do 
cbronlcznej be7.sennoścl, kt6rą pr6bował leczyć na rozmaite spo­
soby, Ostatnio toałofył silne oświetlenie elektryczne w ogrodzie 
swe.I willi w pobliżu Paryża I często schodził tam w nocy z na­
rzędziami ogrodaiczymt w nadziei, łe praca fizyczna sprowadzi 
sen. 

gów). „Kojaki" się ko6czą, więc 
showbµslnesmeni. eksploatuJacY z po­
wodzeniem Telly'ego, zaproponowali silc:arby .,łcuftury" 
mu ostatnio coś zupełnie innego: 94 „będzjeS'Z śpiewał". Wobec tego Na przedwiośniu 1 5 r. na po-
Telly wystąpił w Londynie w oto- lecenie Hitlera dokonano wyboru 
czeniu czterech teliskich ·piękności. około 9.000 obrazów i rzeźb, glory-
Plosenkarzem okazał się nle~im, f'k j h t to k R 
ale publiczność dopisała, ponieważ 1 u ącyc aszys ws ą zeszę, 
było to widowisko dość oryginalne." aby zabezpieczyć je w specjalnych 
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schronach. jako „ideową spu§cłznę 

dla przyszłych pokoleń". Po woj­
nie cały ten pompatyczny kicz zo­
stał przez Amerykanów formalnie 
skonfiskowany, jako jawna propa­
ganda hitleryzmu oraz złożony 

w magazynach wojskowych w Wa­
szyngtonie ł w Pueblo w stanie 
Colorado. Aliści niedawno do Pen­
tagonu wpłynął z RFN oficjalny 
wniosek o „zwrot· tych dzieł sztu­
ki, zapisanych na karcie wspÓł­

czesnej historii narodowej". 

CZW ARTl!llt, lf SIERPNIA 

PROGRAi.'1 l 

~.Oli z kraju I ze ~wiata, 1.2.25 
Mozaika polskich melodii. 12.45 Rol 
niczy kwadrans. 13.00 Piosenki Woj­
ciecha Trzcińskiego 1 J. Kleynego. 
13.20 Spotkanie z folklorem. 13.40 
Kącik melomana. tł.OO Studio Ga­
ma 14.20 Studlo Relaks 14.25 Stu­
dio Gama. 15.00 Wiad 15.05 Kore­
spondencja z t.agramcy, 15.10 Studio 
Gama. 15.55 Człowiek l środowisko. 
16.00 Tu Jedynka. 18.25 Nie tylko 
dla kierowców, 18,33 Koncert ży­
czeń. 19.00 Dzieruuk wieczorny. 
19.15 Muzyczny seans filmowy. 19.40 
,o nagrodę Bursztynowego Słowi­
ka" 20.00 Wlad. 20.05 Reportat na 
zamówienie, 20.20 Wybitni soliści w 
repertuarze popularnym 21.00 Wiad. 
21.05 Kronika sportowa. :i.t.15 Pano­
rama polskiej piosenki 22.00 z kra­
ju i ze świata. 22.20 Tu radio kie­
rowców. 22.23 Zlelona Gó1·a na mu­
zycznej antenie. 23.00 Wita was 
Pe>lska - magazyn słowno-muzycz­
ny. 

PROGRAM U 

11.30 Wiad. 11.35 Radiowa poradni& 
rodzinna. ll.40 ,Muzyka spoti strze­
chy. J.2.05 Wakdcje me toru ana, t2.2S 
(ł.) Wlad. 12.30 (l:.) „Za granicamt 
miast" - magazyn, 12.45 Tańce z 
;óinych epok, 13,00 Ludzie ze spo­
łecznym mandatem 13.10 Bazyli Boh­
danowicz - Symfonia O-dur. 13.30 
Wiad. 13,31 Ze wsi I o wsi. 12.50 
Charles Gounod: Noc Walpurglt -
muzyka baletowa z V aktu opery 
„Faust". 14.10 J. Yepes gra utwory 
komp. hl.szpańslt1ch. 14.25 Muzyka A. 
Coreilego. 14.52 Bela Bartok - Kon 
cert. 15.30 Rad1o!erie. 16.10 Polska 
muzyka XX wieku. 16.40 (ł.) Alttual 
oośct dola 17,00 Impresje Jazzowe 

aud. 17.20 Literatu1a na świecie. 
17.40 Reportaż ;iteracki „żeby lu­
dzie nuell pewn<>sć'" 18.00 Opraco­
wania J. Heifetza 18.25 Plebiscyt 
Studia Gama. 18.30 Ecłl8 dnta„ 18,40 
Siadem mwestowanych miliardów. 
19.00 Koncert wieczorny 19.40 Dźwię 
kowy plaitat reklamowy, 18.55 Kata­
log wydawniczy. 20,00 Studio Re­
laks. 20.20 Mur.yk11 kameralna Schu­
berta. 21.30 Wiadomości i informa­
cje sportowe. 21.40 G. Friedrich 
Haendel - Concerto grosso g-moll. 
22.00 Promenada - przegląd wyda­
rzeń kulturalnych. 22.30 Nowe wier­
sze R. Sllwonika. 22.40 Medium, 
czyli magazyn mllośnlków sztuki 
słuchowej. 23.10 Na organach ko­
ścioła farnego św. Bartłomieja w 
Kazimierzu Dolnym gra Józe1 Se­
rafin. 23.30 Wlad. 

PROGRAM IU 

11.30 Dyskoteka pod gruszą. 12.25 
Za kierownicą, 13.00 Powtórka z 
rozrywki. 13.50 „MÓJ Żyrardów" -
odc. pow. P. HullU-Llskowskiego. 
14.00 Lato w filharmonl!. 15,00 Eks­
presem przez świat. 15.05 Wakacje 
ze swingiem: 40 lat jazzu w Car-1 
negie H'.all. 11.40 M. Rodowici solo 

czyll przyszłoo6 literatur)"' - słuch. 
l&.ł8 Bisy w fllharmonll, 111.00 Wlacl. 
16.05 Nauka I technika - magazyn. 
16.25 Audycja informacyjna o kur­
sie języka łacińskiego. 16.40 (L) 
Aktualności dnia. 17 OO (Ł) „Godzi­
na relaksu przy muzyce". 18.00 (Ł) 
Z cyklu: „Nasze sprawy" - „Psy• 
cholog w zakładzie" - aud. M. Wa­
rzechy. 18.10 (L) Gra zespól „Tra­
mer Combo". 18.25 Ludzie epoki.. 
obyczaje - •• Ossolińczycy". 19 oo 
lJczent w anegdocie 19.15 39 lekcja 
języka angielskiego 19.30 Odtworze­
nie radiowego wieczoru muzyczne­
go z Katowi<' 20,25 Utwory Villi• 
Lobosa I Guarnaeriego - koncert. 
2L05 Wanda Landowska - wielka 
dama klawesynu. 2L45 K. Meyer -
IV Symfonia. 22.15 Postawy I wzo­
ry. 22.35 Jak fotografować ptaki w 
obiektywie - aud. 22.50 Utwór ty­
godnia - Robert Schumann - meśl\ 
„Mondnacht'" 22,55 Wiad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

14.30 Wakacyjne Kino Młodych '.: 
Historia żywa - „Skąpani w ogniu' 
- film prod polskiej, 16.00 Dzien­
nllt (kol.), 16 10 Obiektyw 16 30 Te• 
leferle Telewizji Dziewcząt i Chłop 
ców oraz „Thierry Smiałek" odc. 
pt. „Panie z Pontorson" - film TV 
Francuskiej (koL) . 17-30 Poligon (ko­
lor). 17.53 Melodie - W barokowym 
nastroju, 18 !lO Sonda (kol.), 18.50 
Radzimy rolnikom . 19,00 Dobranoc 
dla najmłodszych (kol.) 19.10 Sió­
demka (kol.) 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem (kol.) . 20 30 „O tycie świad­
ka" - film kryminalny prod, USA. 
22,05 Pegaz (kol.). 22.SO Poradnilo: 
zmotoryzowanego turysty (kol.). 23.00 
Dzlennlk (koL). 

PROGRAM II 

16.45 Kino Miniatur - „Czechoslo• 
wac~d film animowany" (kol.), 17.21 
„t.uk tęczy" - odc XI „Wtg1lla" -
film sensacyjny prod. TV CSRS. 
18.10 Powtórka z języków - języ!C 

rosyjski (kol.) 18,40 Powtórka z ję­

zyków - 1ęzyk francuski (kol.). 
19.10 Premiery (Ł). 19.30 Wieczór z 
dziennlktem (kol.). 20.30 W kręgu 

kultur I obyczajów - Tropa mi a r­
chitektury drewnianej. 2L10 Z zi-e­
mi polskiej - „Amerykański pej­
zat" (kol.). ~M.40 24 godziny (kot). 
21-00 „Róże Montreux" - „Klinika 
zwierząt" - angielski program roz­
rywkoWy (kol.). 

Dnia 15 sierpnia 1978 roku 
zmarł przefywszy lat 19 

$, t P. 

STANISŁAW BROŻYNA 

--Na londyńskim lotnisku Heathrow 
odbyła się ostatnio Wielka uroczy­
stość . Z iście królewskim przepychem 
v.itano dwóch piłkarzy mistrza świa­
ta, Argentyny- Ardillesa I Ville, któ­
rych „kupił" londyński klub ligowy 
Tottenham Hotspur. Po tym powita­
niu prasa pisała, te w Londynie 
dawno nie witano tak nawet naj- : 
bardziej znanych działaczy politycz­

-

l w duecie. 16,00 Pamtęć dobrych 
ludzi - rep. 16.20 Muzykobranie. 
16.4$ Nasz rok 73 17.00 Ekspresem 
przez śwtat 17.05 Muzyczna poczta 
UKF. 17.40 Wszystkie drogi prowa­
dzą do Nashville. IUO Polityka dla 
wszystki<'h. 18.25 Czas relaksu. 19.00 
To lubię. 19.25 .,Gdy po trudnym 
dniu" - śpiewa U. Siplńska. 19.30 
Ekspresem przez śwtat 19.35 Opera 

Prasa RFN odnotowała w tych tygodnia -W. A. Mozart „Łaska-. 
waść Tytusa" . 111.50 „z Innego stru­

dniach, ie Pentagon zapowiedział n:iien!a c:r.asu" - odc. pow. B Sha· 

Msza Aw. odbędzie się dnia 17 

sierpnia br. o godz. 13, wyprowa• 
dzenłe zwłok z kaplicy cmentarza 
na Kurczakach o godz. 13.30, o 
czym zawiadamia pogrą:!:ona w 
głębokim smutku 

= = 
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t akto · t jl wa. 20.00 Mini-max - aud. P. Kacz-
przychylne po r wanie pe yc kowskiego„ 20.35 Poc7.tówka diwlę-
0 zwrot skarbca brtnatnych muz. kowa z Paryta. 20 oo „Smuteczek" 
Iżby zgodnie z życzeniem gra zespół „Krzak". 21.00 .,Ka­

meleon" Haendla - koncert (cz. 1). 
f!lhrera - mógł być udostępniony 22.00 Fakty dnia. 22 08 Gwiazda sled 

ZpNA z RODZINĄ 

KOL EZAN CE 

Dumna matka - koza Heidl i jej pięcioraczki. niemałemu już dziś zachodnionie- miu wieczorów J Clerc, 22.15 In-
terradio. 23.00 Glosy poetów, K011-

= DANUCIE GAJDA­
KRAWCZVNSKIEJ 

nych. i1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i1 mieckiemu „pokoleniu następców". stan ty Ildefons Gałczyński. wyrazy głębokiego współczucia z 
powodu śmierci 

- Myślałam, że zostaniesz ze mną. - Głos jej brzmiał cłen· 
ko. niepewnie. 

- Naprawdę? 
Rozejrzałem się po pokoju, standardowo umeblowanym 

bewsobowym jak większość pokoi hotelowych. 
- Gdzie ojciec trzyma prywatne rzeczy? 
- Chyba w swoim pokoju. Nie ma Ich tutaj duto. P~ 

z:mian ubrania. 
Wskazała mi drzwi sypialni po drugiej lbronie hallu l za­

paliła światło. 
- Cóż on tu narobił? - wykrzyknęła. 
Pokój był dwunastokątem pozbawionym okien. Ukryte lampy 

rozsiewały czerwone światło. Sciany zasłaniała gruba czerwona 
mate1 ia zwisająca w fałdach z sufitu l sięgająca podłogi. Ciężki 
fotel i łóżko na środku miały pokrycie w tym samym ciemno­
czerwonym kolorze. Ukoronowanie wszystkiego stanowiło oltrą­
głe lustro w suficie. w którym pokój odbijał się do góry no­
gami. W czerwonym półmroku wytężałem parnię! dopóki nie 
natrafiłem na właściwe porównanie: burdel typu neapolitań­
skiego, który odwiedziłem w Mexico City_. w związku z pewn, 
sprawą. 

- Nic dziwnego, że ciągnęło ro do butelki, jeśli musiał llp8~ 
tutaj. 

- Pokój wcale tak nie wyglądał - powiedziała. - Widocz­
nie eo przerobił. 
Chodziłem dokoła. Każda z dwunastu płaszczyzn dekoracyj· 

nych miała wvhaftowany złotem jeden ze znaków zodiaku -
Strzelca, Byka. Bliźnięta I dziewięć pozostałych. 

- Ojciec pani Interesuje się astrologią? 
- Tak - wvznała zawstydzona. - Próbowałam mu łlo 

wyperswadować, ale bez skutku. Zwariował na tym punkcie 
po imierci Boba. Nie miałam jednak pojęcia, że posunął 1ię 
tak daleko. 

- Czy odwiedza jakiegoł jednego astrologa? W lasach jest 
ich pełno. 

- Tego nie wiem. 
Za ruchomą zasłoną znalazłem wejście do garderoby. Była 

wypchana ubraniami, koszulami i obuwiem, od strojów golfo­
wych począwszy, na wieczorowych skończywszy . Systematycz­
nie je zrewidowałem. W wewnętrznej kieszeni jakiejś kul'tki 
natrafiłem na portfel. Zawierał mnóstwo dwudziestodolar6wek 
i jedną fotografię. 
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Podniosłem ją do żarówki ołwietlającej 1arderob11. 'C!kazywała 
sybilińską twarz o ciemnych, smętnych oczach 1 pełnych, 
obwisłych wargach, z czarnymi włosa~i. któi:-e o~dał:>: po obu 
stronach prosto na mały dekolt czarneJ sukni sf:op1on~J z ar~y· 
stycznym cieniem u dołu zdjęcia. Kobieca dłon napisała bia­
łym atramentem w poprzek tych cieni: ,,Ralfowi od Fay z 
błogosławieństwem". . 
Tę twarz powinienem był znać. Pamiętałem melanc~ohjnl! 

oczy ale nic więcej. Włożyłem portfel z powrotem do k1es~n.i 
w k~tce Sampsona, a zdjęcie dołączyłem jako dru&:ie de moJej 
kolekcji. . 

- Niech pan 1pojrzy - powiedziała Miranda, kiedy m6w 
znalazłem się w sypialni. Leżała na łóżku ze spódnicą zada~tą 
powyżej kolan. W różow7m blasku jej .ciało zdawa~o się za­
rzyć. Przymknęła oczy. - Co ten zwariowany pokoj nasuwa 
panu na mył!? · 
Końce jej włosów gorzały dokoła głowy. Zwrócona ku &:6rze 

twarz była zamknięta 1 martwa. Smukłe ciało płonęło niczym 
ofiara na ołtarzu. 
Podszedłem i położyłem rękę na jej ramieniu. Czerwonawe 

światło prześwitywało przez dłoń przypominając mi, ie posia­
dam szkielet. . 

- Proszę otworzy! oczy. 
Otworzyła je z uśmiechem. 
- Widział pan to, piawda? Ofiara na ołtarzu pogańskim". 

jak Salammbo. 
- Naprawdę za dużo pani czyta 1twierdziłem. 
Moja ręka wciąż spoczywał4 na jej ramieniu, świadoma do­

tyku opalone10 ciała. Obrbciła się ku mnie, poci1u:ając w dół. 
Jej usta zapiekły mi twarz. 

- Co się tam dzieje? - zapytał od drzwi Taggert. Czerwo­
na poświata nadawała je10 rysom choleryczny wyraz, lecz w 
dalszym ciągu na p6ł się ułmiechał. Ten incydent go ubawił. 
Wstałem i przyeładziłem marynar·kę. Ja nie byłem uba­

wiony. Od wielu dni nie dotknąłem nic tak świeżego jak Mi· 
randa. Pod wpływem tego dotyku krew zaczęła mi krążył 
w żyłach niczym konie po torze wyścigowym. 

- Co to było takie twarde w kies:i:eni pana kurtki! - sa-
pytała Mi.randa wyraźnie. 

- Broń. 
Wyciągnąłem fotografię brunetki l pokazałem lm obojp. 
- Wi~ieli J4 państwo kiedyś? Podpisuje 1ię ,;Fa7". 
- Nigdy - odparł Tag1ert. 
- Nie - odrzekła Miranda uśmiechaJllc mę do niego kątem 

oka, skrycie, jakby zyskała punkt przewagi. 

Posłużyła się mną, żeby 10 podnieić, a t.o mnie rozzłościło. 
Rozzłościł mnie czerwony pok6j. Przypominał wnętrze chore­
go mózgu, pozbawiony oczu, przez które można by wyjrzeć, 
pozbawiony czegokolwiek, na co można by popatrzeć, poza 
własnym odwróconym do 16r7 noeami odbiciem. Wyszedłem na 
dwór, 

,...IO-

PROGRAM IV 

12-00 Wlad. 12.25 ~) Wiad. 12.30 
(Ł) „Za granicami miast" - mag. 
Red. Rolnej. l.2.4S „Giełda płyt'" 
13.00 „Zatrzymać lato" - audycja 
dla młodzlefy , 13.30 Tu Studio Ste­
reo. IS.OO Wlad. IS.OS Teatr PR -
Studio Współczesne - „Neofici, 

MATKI 
składają 

KOLEŻANKI I KOLEDZY z 
PRACOWNI PT-2 BIURA PRO· 
JEKTOWANIA i REALIZACJI 
INWESTYCJI „CHEMITEX" w 

ŁODZI 

Z głębOkim talem zawiadamiamy, te dnla tł sierpnia 1978 roku, 
unarł nagle przeływszy lat 70 ukochany Mąż, Ojciec l Dziadek 

S.+P. 

TADEUSZ BARAŃSK1 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 17 sierpnia br. o godz. 

11.30 11 kaplicy cmentarza św. Franciszka. 
Pozostający w nieutulonym talu 

ZONA, DZIECI I WNUCZEK 

S lł•boklm talem zawiadamiamy, te w dnla u.oa.1978 r. zmarł 

WIKTOR ROŻNOWSKI 
były wieloletni 11-ca dyrektora ŁPBP odznaczony Medalem X-lecia 
PL. Srebrnym I Złotym Krzyżem zasługi, Honorową Odznaką 

m. Lodzi, Krzyłem KawaleTskim Orderu Odrodzenia Polski 

Wyrazy 1erdecznego wsp6łczucia RodzlnJe składają: 

DYREKCJA, SAMORZĄD ROBOTNICZY oraz PRACOW­
NICY L0DZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWNIC· 

TWA PRZEMYSŁOWEGO 

Posneb odbeclzłe 1111 l'l.Olł.1978 r. o godz. 16.30 z kaplicy cmen­
tarza katolickiego na Dolach. 

W dniu J.11 1lerpnia 1971 roku 
zmarł 

ł.t P. 

ELIGIUSZ GRAFlf\iSKI 
LAT U 

Pogrzeb odbędzie 1111 dnia u 
słerpnJa br. o godz. 15.38 na cmen­
tarzu rzym.-kat. zarzew, o czym 
powiadamiaJ11 w 1łęboklm żalu 

C0RKI, Zil~CIOWIE, WNUCZ· 
KI l RODZINA 

Wyrazy naJserdecznlejszego 
wsp6łczucla Koledze 

ANTONIEMU 
GAMROTOWI 

z powodu zgonu 

MAT KI 

składają1 

DYREKCJA, ~ADA ZAKł.A• 
DOWA, KOLEŻANKI i KOLE· 
DZY z ł.0DZKIEGO PRZED­
SIĘBIORSTWA OBROTU SU· 
ROWCAMI Wł.OKIENNICZYMI 

ł SK0RZANYMI 

DZH!:NNIK POPULARNY - dlllennl• RobotalaeJ 8p6łdalelnl W7dewnlc:aeJ „Presa-KdllłlSa·Rrudl„, Wydawca: Uld:irrte WydawnlC'two Praaowa RSW .Pra„·lh11121r•-lłuch" RedaauJe Kole!(lum łłedal!cJ" 
lrOd llO-IOł, Uidt Plotrlrowslla ee, Adree pocztoWJ: .• DP" t.Odt, slrrytlra nr Ili TelełoQ: centrar. •a-oo l4czy ce -ystlrlrnl działami Reda•tor nacze1n, 325-łlł, z.ca redalrtor8 naC?elne 0 S!l'l·2f 
Se1rr„tarw OdpowtedrJalnv li searetal'I 1114·'11 Dzl1t7: mleJskl Ml· IO, ln-c'l1 tpOrtoW' to8-ll. ' elronomtczny 12.842, wojewlldzrrt 123-115. ddał lllt6w I Ulterwenctt 803-0. fręlroohaflw nie uom~wtcuyct 
red111rc1a ole nrHca), lrulturaln' m.ea. ,Panorama" lll'ł·28, dział tpołecznv I fotoreporterzy 1'18-ll'l O&lal Oaloner\ łll-60 (Za treśó ogloner\ redalłC'!a nie odr>0wlada1 Re.1allcja nocna 61lli-ea 
8118· 78 Cena prenumeraty• roesnle nt Ił, oOłroenle 158 Ił. trwar łłllJlle tł Ił. PNau-•łll pnyfmuja oddztałY RSW "PraM-Kst11 tka-Rur.h" ore1 u~, por.ztowe I doreM:vMele "' te•mtnart 
na I ttwartat, r l)llłror.ze 11rH eab ntll do li lretd1111e mleltlłl!lł popnedzaJąt!ego okns arenumeraty Zallłady oreeyL. łnltytunJe 1 organlucJe 1kładaJ11 !aml'lwtenla na oren 11m„riitę .,, mll!l~<"nwym 
oddziale RSW, a w mtejseowefcł1ch. w lrt6f'felł nle me lep oddztału, w unedlll!lt pOCftoW)'Cb, blldt n do~en N1łlJmta11t pr„numeraton, tndywtdualnl wyląr.znle w unedach ~towY<'h 

bądł a d~etl egMmo!ane arcbłwabte -DlłfllH1ttra• n do nab:vcla • llrteiite ,.Ruełtu'ł !Mł Płntttrn-lra IL · 

I DZIENNIK POPULABNY nr 188 (8087) Bkład l drult: PralOwe S.lrladJ RSW ,,Praa·Sat~·Rudl•, l.6dl, Armil Cnrwollel •· Papier cll'uk, mał. • •· ... 


